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Polskie W ydawnictwa Gospodarcze podają do wiadomości, ie  z dniem  1 stycznia 1959 roku 
następuje  połączenie czasopism „Przegląd Ubezpieczeń Społecznych” i „Przegląd Zagadnień 
Socjalnych”, w miejsce k tórych będzie w ydaw any jeden  miesięcznik pt.

„PRZEGLĄD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH I ZAGADNIEŃ SOCJALNYCH”
Nowe czasopismo będzie obejmowało pełny zakres zagadnień om aw ianych dotychczas zarówno 
na łam ach PUS jak  i PZS.
Nowy m iesięcznik, odpowiednio powiększony, zawierać więc będzie a rty k u ły , inform acje bieżące 
oraz wskazania praktyczne z dziedziny:
— stosunków pracy (umowa o pracę, urlopy itp.) oraz zatrudn 'en ia
— ubezpieczenia społecznego (zasiłki chorobowe, rodzinne oraz renty)
— innych świadczeń socjalnych (wczasy, sanatoria, żłobki i przedszkola, służba idrow la, po­

moc społeczna) ze szczególnym uwzględnieniem  akcji socjalnej zakładów pracy.
Poza a rtykułam i problem owym i, teoretycznym i i wykładowym i, pismo podawać będzie w każ­
dym num erze:
— przegląd ustaw odaw stw a i zarządzeń inform ujący o nowych ak tach  praw nych, oraz
— przegląd orzecznictwa^ T rybunału  Ubezpieczeń Społecznych, Sądu Najwyższego 1 C entralnej 

Rady Związków Zawodowych.
„PRZEGLĄD UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH I ZAGADNIEŃ SOCJALNYCH”

będzie ukazywać się raz w m iesiącu w objętości 56 stron fo rm atu  Al.
W arunki p renum eraty :
kw artaln ie  zł 30.—, półrocznie zł 60.—, rocznie zł 120.—. Zam ówienia 1 przedpłaty  należy zgła­
szać w Urzędach Pocztowych, Oddziałach W ojewódzkich PUP K „Ruch” względnie bezpośrednia 
do CKPiW „Ruch” , W arszawa, ul. S rebrna 12, N r konta: PKO W-wa 1-6-100.020.

^  11/58 1958

p o l s k i e  w y d a w n i c t w a  g o s p o d a r c z e



T R E Ś Ć
W spraw ie organizacji pracy nad dalszym rozwojem  ubezpieczenia społecz­

nego — (jp) ....................................................................................................................... 309
P róba usta len ia zakresu pojęcia zabezpieczenia s p o łe c z n e g o ....................................311
Chorobowość robotników  w  roku 1957 w  św ietle sta tystyk i ubezpieczeniowej —

A ntoni W a n a t o w s k i .......................................... ..............................................................313
Uwagi o praw ie do ren ty  starczej z  a r t. 100 dekre tu  o p.z.e. — M ichał P onarsk i 320

C In tencje dobre — w ykonanie złe — O nowelizację art. 109 dekre tu  o po­
wszechnym  zaopatrzeniu em ery talnym  — M. T y r o w ic z .............................. 322

Zabezpieczenie społeczne za granicą

ZSRR — R enty  częściowe (przy niepełnym  stażu pracy) — M aria
M a j e w s k a ............................................................................................................................ 323
NRF — S ytuacja finansow a Chłopskich Kas Starości — ( J . J . ) .....................324
Belgia — Podwyższenie zasiłków rodzinnych dla pracow ników  (infor­
m acja uzupełniająca) — ( m a j ) ......................................................................................324

WYKŁADNIA I  PRAKTYKA

P odstaw a i sposób obliczania zasiłku z ubezpieczenia n a  w ypadek choroby
i m acierzyństw a — Stefan S ta w o w c z y k .................................................. ..... 325

K ilka w yjaśnień  z zakresu upraw nień do świadczeń z ubezpieczenia cho­
robowego i rodzinnego

Zasady w ypłaty zasiłków z ubezpieczenia obywatelom  NRD zatrudnionym
w P o l s c e ................................. ................................................................. ...........................327
Członkowie zespołu tłum aczy przysięgłych (sądowych) nie podlegają obo­
w iązkowi ubezpieczenia s p o łe c z n e g o ...................................................................... 328
Członkowie samopomocowych zespołów usługowych nie są objęci ubezpie­
czeniem społecznym . . . . ..................................................................................329
Zasiłki rodzinne d la pracowników zatrudnionych przy robotach drogowych 329 
Na uczniów w w ieku do la t 16 włącznie zatrudnionych w przemyśle za
norm alnym  w ynagrodzeniem nie przysługują zasiłki r o d z in n e .....................330
Na dzieci uczące się zawodu krawieckiego n a  3-letnim  kursie pod nazwą
„Spółdzielnia P racy” zasiłki rodzinne nie p r z y s łu g u ją ...............................330
Czy i kiedy siostry zakonne podlegają obowiązkowi ubezpieczenia spo­
łecznego ................................................................................................................................331
Zasiłki rodzinne dla pracowników  zatrudnionych w jednostkach służby
w odno-m elio racy jne j.............................................................................................. . 331
Zasiłki rodzinne na  uczniów rocznych kursów  szkół ogrodniczych . . . . 331
Zasiłki rodzinne na  uczniów Studium  Stenografii i B iu ro w o ś c i .....................331

; Zaopatrzenie rentow e dla b. w łaścicieli m ienia przejętego na  własność P ań- 
'  stw a — Tadeusz G o r t a t ........................................ .......................................................332

Z  ORZECZNICTWA TRYBUNAŁU UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH . . . .  336 
ZAPYTANIA I W YJAŚNIENIA Z PRAKTYKI UBEZPIECZENIOW EJ . . .  337 
PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA — OKOLN1KI I ZARZĄDZENIA . . . .  339

PRZEGLĄD WYDAWNICTW

Nowe pozycje o tem atyce rentow ej: M ichała Ponarskiego — „Co powinien 
wiedzieć każdy pracow nik s ta ra jący  się o ren tę”, Zygm unta K opankiew i- 
cza — „Praw a em erytów  i rencistów ”, oraz „Zaopatrzenie em erytalne p ra ­
cowników, górników, inwalidów  w ojennych i wojskowych i rodzin tych
osób” — teksty  ustaw  — recenzent Feliks W o ż n ic z k a ............................... . 341

Koszty zabezpieczenia społecznego w  świecie — W ydawnictwo M iędzynarodo­
wego B iura P racy — recenzent Jerzy  P io t r o w s k i .............................................. . 342

N otatk i bibliograficzne — Dr W.W. — ( m a j ) .............................. ..............................344



P R Z E G L Ą .D  
UBEZPIECZEŃ
SPOŁECZNYCH

CZASOPISMO POŚWIĘCONE 
T E O R I I  I P R A K T Y C E  
U B E Z P I E C Z E N I A  

S P O Ł E C Z N E G O

LISTOPAD
N r 11 1958 

R O K  XXVI

W s p r a w i e  o r g a n i z a c j i  p r a c y
nad dalszym rozwojem ubezpieczenia społecznego

W poprzednim numerze PUS wskazywano 
na tym miejscu na potrzebę „opracowania dłu­
gofalowego programu dalszych prac i kierun­
ków zmian systemu zaopatrzeń rentowych oraz 
ubezpieczeń społecznych“ w ogóle. W związ­
ku z tym wyrażony został postulat wznowienia 
działalności powołanej przez Prezesa Rady 
Ministrów przy Ministrze Pracy i Opieki Spo­
łecznej „Komisji Systematyzacji Prawa Ubez­
pieczeniowego“. Komisja ta, której nazwa zo­
stała zresztą niedokładnie zacytowana, utwo­
rzona została w maju 1957 roku i zabrała się 
początkowo dość energicznie do pracy, wkrót­
ce jednak działalność jej całkowicie zamarła. 
Jakkolwiek brzmi to paradoksalnie — ten za­
nik działalności nastąpił w związku z aktual­
nością i pilnością doraźnych zadań i prac nad 
reformą prawa ubezpieczeniowego, do których 
Komisja nie została włączona. Były to przede 
wszystkim prace nad realizacją prawa emery­
talnego, które znalazły swój wyraz prawny 
głównie w ustawie z 28. 3. 1958 nowelizującej 
dekret o p.z.e., a obok nich prace w zakresie no­
welizacji prawa o ubezpieczeniu chorobowym, 
zmierzające do ukrócenia nadużywania świad­
czeń chorobowych (ustawa z 6.6.1958).

Struktura Komisji nie jest przystosowana do 
operatywnego prowadzenia tego rodzaju prac. 
Jest ona dość liczna i składa się częściowo 
z przedstawicieli organizacji społecznych, głów­
nie związków zawodowych, częściowo z teo­
retycznych i praktycznych znawców zagadnie­
nia, przeważnie ludzi bardzo zajętych zawodo­
wo i społecznie. Komisja nie mogła więc być 
komisją roboczą, tym bardziej gdy zadanie 
przygotowania projektów wymienionych wyżej 
Ustaw było sprawą pilną, co oczywiście nie 
znaczy, że komisja nie mogła działać jako or­
gan opiniodawczy i doradczy.

Jeżeli aktualnie pragnie się wznowienia prac 
komisji, należałoby rozważyć nie tylko jakie 
zadania tego wymagają, lecz także — jakie za­
dania może ona podjąć realnie.

Reformy prawa ubezpieczeniowego dokona­
ne w roku bieżącym rozwiązały szereg istot­
nych problemów, ale jak zawsze bywa w ta­
kich wypadkach, wysunęły także szereg pro­

blemów. Bez jakiejkolwiek pretensji do wy­
czerpującego i systematycznego ich przedsta­
wienia można by dla przykładu wskazać nie­
które z nich.

Istnieje- na ogół zgodna opinia, że reforma 
prawa emerytalnego z 1958 roku stanowiła po­
ważny krok ku wyraźniejszemu wyznaczeniu 
kierunku rozwoju polskiego systemu zaopa­
trzenia. W związku z tym rodzi się potrzeba 
oceny wybranego kierunku, sprawdzenia jego 
słuszności na tle doświadczeń w związku 
z wprowadzeniem w życie uchwalonych w mar­
cu zmian, podjęcia próby odpowiedzi na pyta­
nie, jaki powinien być dalszy kierunek tej 
ewolucji i jaki następny etap. Wskazywano 
też w prasie na konieczność zaradzenia nowe­
mu odradzaniu się podziału na „portfele ren­
towe“, którego likwidacja należy do ważniej­
szych osiągnięć marcowej ustawy: Innym za­
daniem związanym z dokonaną reformą jest 
wprowadzenie wewnętrznej zgodności przepi­
sów prawa emerytalnego i rozpatrzenie możli­
wości kodyfikacji tego prawa — a więc zada­
nia, które usprawiedliwiałyby nazwę komisji 
jako Komisji Systematyzacji Prawa.

Warto by także rozpatrzeć celowość prze­
pisów, zarówno mieszczących się w prawie 
ubezpieczeniowym jak i poza nim, dotyczących 
zarobkowania osób, które nabyły uprawnie­
nia do renty; zagadnienie to wymaga z jed­
nej strony analizy prawnej, z drugiej zbadania 
i rozważenia realnych skutków społecznych 
i gospodarczych wprowadzonych w tym zakre­
sie zmian.

Mimo skromnych w porównaniu do ustawy 
emerytalnej, zmian wprowadzonych w tym 
roku do ustawy o ubezpieczeniu chorobowym 
dotknęła ona istotnego zagadnienia podstaw fi­
nansowych tego ubezpieczenia (czy i w jakim 
zakresie słuszne jest częściowe odstąpienie od 
ubezpieczeniowej zasady wyrównania ryzyk). 
Niezależnie od spraw, które znalazły odbicie 
w ustawie z 6. 6. 1958, podjęta została, między 
innymi na łamach PUS dyskusja na temat 
struktury zasiłków z ubezpieczenia chorobo­
wego, w szczególności podstawy ich wymiaru 
obliczania zasiłków od płac brutto czy netto,



sto sow an ie  górnej g ran icy  p rz y  w y m iarze  za­
siłków  itd.

R ów nież i sy stem  zasiłków  ro d z in n y ch  w y­
m aga s ta ran n eg o  i g ru n to w n eg o  rozw ażenia. 
Od dłuższego czasu efek tyw ność jego  n ie  by ła  
b ad an a  i p o d d aw an a dyskusji, a w obec tego, 
że k w o ty  zasiłków  n ie  b y ły  p rzystosow ane  do 
w zro stu  płac, re a ln a  w arto ść  ty ch  zasiłków  
w  b u d że tach  p racow niczych  spada. W  osta tn ich  
la tac h  n a  łam ach  dzienników  sp o tykało  się 
z jed n ej s tro n y  pog lądy  o konieczności zw ięk­
szenia zasiłków  d la  um ożliw ien ia m atkom  p ra ­
cu jący m  w y cofan ia  się z p racy , z d ru g ie j po stu ­
la ty  zm niejszen ia  ty ch  św iadczeń, co rzekom o 
m iałoby  p rzeciw dzia łać  n ad m ie rn em u  p rzy ro s­
tow i n a tu ra ln em u . Na IV  K ongresie  Zw iązków  
Zaw odow ych, o d b y ty m  w  ty m  ro k u  posta­
w iono g en e ra ln e  p y tan ie , czy i w  jak ich  g ran i­
cach pow in n y  być ro zw ijan e  św iadczen ia  soc­
ja ln e  p ań s tw a  i czy n ie  są one n ad m iern ie  
rozbudow ane kosztem  in d yw idualnego  fu n d u ­
szu spożycia, tzn . kosztem  p łac indyw idualnych . 
W y d a je  się, że to  p y ta n ie  m a szczególną ak tu a l­
ność w  od n iesien iu  do zasiłków  rodzinnych .

W ym ien ione w yżej zagadn ien ie, ja k  i w iele 
in n y ch  zw iązanych  z funkc jonow an iem  naszego" 
sy s tem u  zabezpieczenia społecznego, w y m ag a ją  
g ru n to w n eg o  opracow an ia  i p rzed y sk u to w an ia , 
zarów no  p rzez  fachow ych  znaw ców  zagadn ie­
n ia , ja k  i p rzez k o m p e ten tn y ch  działaczy spo­
łecznych  i po litycznych .

J e s t  rzeczą jasn ą , że jeże li idzie o k o n k re tn e  
rozw iązanie , decy d u jący  głos n a leży  do czyn­
n ików  społeczno-politycznych . R ozw ażyć n a to ­
m ia s t n a leży  zagadnienie , k to  pow in ien  o p ra ­
cow ać te  zagadn ien ia  od s tro n y  fachow ej, aby  
d ostarczyć ty m  czynn ikom  n iezbędnych  danyeh , 
n a  k tó ry ch  ich  decyzje  m ogłyby  się oprzeć. W y­
d a je  się rzeczą oczyw istą, że n ie  w y sta rczy  tu  
ad m in is trac ja  ubezpieczeniow a, zw łaszcza gdy 
idzie o „d ługofa low y p ro g ram  dalszych  p rac  
i k ie ru n k ó w  zm ian “ .

W  o sta tn ich  la tac h  n astąp iło  dość pow ażne 
ożyw ien ie  p ra c  n aukow o-badaw czych  w  dzie­
dzin ie  z jaw isk  społeczno-gospodarczych  w  róż­
n y ch  ośrodkach  naukow ych , d aw n y ch  i now o­
pow stających . Z w iększa to  ogrom nie m ożliw oś­
ci b ad a n ia  zjaw isk, k tó ry ch  dotyczyć m a ją  
decyzje. K ażda z ty ch  p laców ek  naukow ych , 
w łaśn ie  jak o  p laców ka naukow a, z n a tu ry  rze ­
czy b ad a  i m oże badać  ty lk o  n iek tó re  asp ek ty  
k o n k re tn eg o  zagadn ien ia  i m usi się  ogran iczyć 
ty lk o  do sp ra w  poznaw czych. P oza p laców kam i 
n au k o w y m i są w ięc p o trzeb n e  ośrodki, k tó re  
b y  —  m ając  n a  uw adze złożoność i w ie lo stro n ­
ność k o n k re tn eg o  zagadn ien ia  w ym agającego  
rozw iązan ia , b y ły  czynn ikam i o rgan izu jącym i 
n iezb ęd n y  zespół b ad ań  i o p raco w ań  oraz k tó re  
b y  o k re ś la ły  ich  cele.

W y d a je  się, że K om isja  P ra w a  U bezpiecze­
niow ego p rz y  M in istrze P rac y  i O pieki Spo­
łecznej m ogłaby  się  s tać  o rg an em  fo rm u łu ją ­
cym  w  zak resie  ubezp ieczen ia  społecznego za­
sadnicze p ro b lem y  w y m ag a jące  rozw iązan ia  
i o rg an izu jący m  p racę  różnych  zespołów  d la  
ich  g ru n tow nie jszego  pozn an ia  i analizy . Po­
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w in n a  ona określać, jak ie  opracow ania  są  n ie ­
zbędne d la  n a leży teg o  rozeznan ia  zagadnienia , 
zlecać to  opracow anie, zb ierać ic łrw y n ik i i kon­
struow ać z n ich  jak ąś  sy n te ty czn ą  całość. Ko­
m isja  tak a  pow in n a  być  s ta ły m  o rganem  M i­
n is te rs tw a .

D la dobrego  w y k o n an ia  tego  zagadn ien ia  ko­
m isja  pow inna się  sk ładać n ie  ty lk o  z osób 
m ający ch  fachow ą w iedzę i dośw iadczenie, lecz 
tak że  z działaczy spo łeczno-politycznych; tak i 
też w  zasadzie b y ł czy je s t sk ład  kom isji. A b y  
j e d n a k  k o m i s j a  m o g ł a  s 'w e  z a d a ­
n i e  n a l e ż y c i e  s p e ł n i a ć ,  m u s i  o n a  
m i e ć  s w ó j  s t a ł y  o r g a n  r o b o c z y ,  j a ­
k ą ś  n i e l i c z n ą  f a c h o w ą  k o m ó r k ę  w  
M i n i s t e r s t w i e  P r a c y  i O p i e k i  S p o ­
ł e c z n e j ,  p r z y g o t o w u j ą c ą  m a t e r i a ł  
i w n i o s k i  m a j ą c e  b y ć  p r z e d m i o t e m  
j e j  r o z w a ż a ń  i o p i n i i ,  o r a z  w y k  o n u -  
j ą c ą  j e j  u c h w a ł y .  B rak  tak ie j kom órk i 
b y ł chyba d ecydu jącą  p rzy czy n ą  n ieak tyw nośc i 
kom isji, k tó ra  s ta ła  w obec zadań, d la k tó ry ch  
w y k o n an ia  n ie  m ia ła  odpow iedniego narzędzia .

S p raw y  ubezpieczeniow e n ie  są jed n ak  cał­
kow icie zam k n ię tą  d la  sieb ie  dom eną i n ie  m o­
gą być o derw ane od in n y ch  z jaw isk  w  naszym  
życiu  społeczno-gospodarczym . S ą one  ściśle 
pow iązane ze sp raw am i za tru d n ien ia , s tru k tu ry  
p łac i w ielu  in n y m i u rządzen iam i socjalnym i, 
ja k  re h ab ilita c ja  inw alidów , u rząd zen ia  d la  
m a tk i i dziecka itd. O pracow anie  zw łaszcza d łu ­
gofalow ych p ro g ram ó w  i k ie ru n k ó w  rozw ojo­
w y ch  ubezp ieczen ia pow inno  następow ać w  po­
w iązan iu  z całością now ych  p lan ó w  w  dziedzi­
n ie  socjalnej i gospodarczej.

Is tn ie je  w  Polsce o rgan , k tó ry  p ow ołany  je s t 
sp ec ja ln ie  do opracow yw an ia  d ługofalow ych 
p rogram ów , a m ianow icie  K om isja  P lanow an ia , 
w  szczególności zaś je j Z ak ład  P lan ó w  P ersp ek ­
tyw icznych . N ależałoby  się  w ięc zastanow ić, 
czy n ie  tu  pow inny  sk u p iać  się  p race  n ad  roz­
w o jem  naszego sy stem u  zabezpieczenia społecz­
nego, tj. n a d  p lan em  całościow ym  rozbudow y 
naszych  u rządzeń  socjalnych . W y d aje  się, że 
tak a  lokalizac ja  zapew nia łaby  lepszą  w spó łp ra­
cę naszych  działaczy socja lnych  z ekonom istam i 
i zapob iegałaby  o d ry w an iu  p ro b lem a ty k i roz­
w o ju  socjalnego  od p ro b lem a ty k i rozw oju  eko­
nom icznego, k tó rego  frag m en t s tanow i. Z ak ład  
P lan ó w  P ersp ek ty w iczn y ch  m a  ju ż  dość pow aż­
n e  dośw iadczenie w  m eto d ach  p ra c y  i w  o rga­
n izow an iu  w spó łdzia łan ia  różnych  in s ty tu c ji 
i p racow ników  naukow ych . W sp a rty  w  sw ojej 
działalności p rzez  kom isję  tego  ty p u  co Ko­
m isja  P raw a  U bezpieczeniow ego, o odpow ied­
n io  zm ien ionym  składzie, k tó ry  zapew niałby  
szerszą re p rez en tac ję  p ro b lem a ty k i socjalne], 
Z ak ład  P lan ó w  P ersp ek ty w iczn y ch  pow inien  
z poży tk iem  i sku teczn ie  w y p e łn ić  z a d a n ie  
opracow an ia  p lan u  perspek tyw icznego  także 
w  s to su n k u  do sy s tem u  ubezp ieczen ia  społec&- 
nego.

Sądzę, że b y łoby  rzeczą pożyteczną, gdyby 
w  sp raw ie  rozw oju  p ra w a  ubezpieczeniow ego 
d z ia ła ły  oba ośrodki, tj . zarów no k o m i s j a  przy  
M in istrze  P rac y  i O pieki Społecznej, ja k  i Ko­



m isja P lanow an ia . W tak im  składzie, p ierw sza 
z ty ch  K om isji sk u p ia łab y  się głów nie n a  sp ra ­
w ach raczej w ew nętrzno-ubezp ieczen iow ych  
oraz bardzie j szczegółow ych i doraźnych , ja k  
np. sy stem aty zac ja  i k odyfikac ja  p raw a  ubez­
pieczeniow ego, ana liza  przepisów  o dochodach 
pow odujących  zaw ieszenie re n ty  i ty m  podobne 
kw estie , z k tó ry ch  k ilk a  zostało w ym ien ionych  
w  a r ty k u le  w stęp n y m  w  poprzedn im  num erze 
PU S 1). D ruga  z ty ch  K om isji za jm ow ałaby  się 
w ypracow an iem  zasadniczych  lin ii rozw ojo­
w ych  ubezpieczenia i różnego ro d za ju  innych  
pozaubezpieczeniow ych u rządzeń  socjalnych  w 
ścisłym  pow iązan iu  z p ro b lem a ty k ą  gospo-

*) p rz y  ta k im  „w arsz ta to w y m “ z ak res ie  zad ań  n ie  b y łoby  
ch y b a  n ies łu szn e  is tn ie n ie  o d dzie lnej k o m isji d la  sp raw  
zasiłków  chorobow ych  i ro d z in n y ch  p rz y  C e n tra ln y m  Z a­
rządzie  U bezp ieczeń  Społecznych .

darczą, np. p o lity k a  w  zak resie  zasiłków  ro­
d zinnych  m usi być p lanow ana pod k ą tem  p racy  
k o b ie t i z uw zg lędn ien iem  in n y ch  urządzeń, 
m ających  służyć rodzin ie , ja k  żłobki, p rzedszko­
la, posiłk i szkolne itd.

W ażne d la pom yślnego dzia łan ia  ty ch  kom isji 
w y d a ją  się trz y  w aru n k i, a m ianow icie: 1) aby  
każda z ty ch  kom isji sk ład a ła  się ze sta łe j ro­
boczej kom órk i złożonej z odpow iednio k w a li­
fikow anych  p racow ników  oraz społecznego or­
g an u  ko lek tyw nego  złożonego z działaczy spo­
łecznych  i politycznych , z fachow ców  te o re ty ­
ków  i p rak tyków , 2) aby  kom isje  te  u s tan aw ia ­
n e  b y ły  jak o  o rgany  sta łe , p racu jące  ciągle, 
o raz 3) aby  kom isja  p rzy reso rto w a  i k om isja  
p rz y  Z ak ładzie  P lan ó w  P ersp ek ty w iczn y ch  po­
zostaw ały  w e w zajem nym  kontakcie, (jp)

w inien  odpow iadać d an y  sys­
tem  czy in sty tu c ja , aby  m ożna 
go  uznać za część składow ą 
ogólnego system u zabezpiecze­
n ia społecznego w  d an y m  
k ra ju .

Dla u ła tw ien ia  porów nań 
p rzy ję to  w  n in ie jszej ankiecie 
następu jące  trzy  k ry te r ia , o k re ­
ślające system  zabezpieczenia 
społecznego:

1. P rzedm io tem  działalności 
system u w inno być bądź udzie­
lan ie  pom ocy w  zakresie  lecz­
n ictw a lub  p ro filak ty k i, bądź 
zapew nianie środków  u trzy m a­
nia w  p rzy p ad k u  n ie  zaw inio­
nej u tra ty  zarobku lub  znacznej 
jego części, bądź w reszcie 
udzielan ie osobom  obarczonym  
rodziną dodatkow ego dochodu.

2. S ystem  w in ien  być o p ar­
ty  na podstaw ie ak tu  ustaw o­
wego, k tó ry  p rzy zn a je  ok reślo ­
ne p raw a indyw idualne lub  n a ­
k łada określone obow iązki na  
in s ty tu c ję  państw ow ą (public) 
albo podległą w ładzy  p ań stw o ­
w ej (p a rae ta tiąu e) w zględnie 
na in s ty tu c ję  au tonom iczną 
(autonom e).

3. S ystem em  w in n a  zarzą­
dzać in s ty tu c ja  państw ow a lub 
podległa w ładzy  państw ow ej 
w zględnie in s ty tu c ja  au to n o ­
m iczna.

Jed n ak że  an k ie tą  w inny  być 
ob ję te  w szystk ie  system y od­
szkodow ania za w ypadk i p rzy  
p racy  lub  za choroby  zaw odo­
w e, n aw et jeśli sy stem  ten  n ie 
odpow iada trzeciem u z w ym ie­
n ionych  w yżej k ry te r ió w , tj. 
gdy  odszkodow anie za w y p ad ­
k i p rzy  p racy  i choroby  zaw o­
dow e obciąża bezpośrednio  p ra ­
codawcę.

W y ją tek  co do odszkodow ań 
za w y p ad k i pow stałe  p rzy  p ra ­
cy i cho roby  zaw odow e (k tó re  
z reg u ły  są  n a jd aw n ie jszą  ga­
łęzią zabezpieczenia społeczne­
go) na leża ło  uczynić z tego 
w zględu, że  w  licznych k ra ja ch  
ustaw odaw stw o ogranicza się 
do p rzy jęc ia  zasady  odpow ie­
dzialności pracodaw cy, k tó ry  
m oże w ziąć odpow iedzialność 
osobistą za w ypadk i lub  choro­
by  zaw odow e w zględnie, aby  się 
uchron ić  od w y p ła ty  odszko­
dow ania , m oże zaw rzeć um ow ę 
z p ry w a tn ą  in s ty tu c ją  ubezp ie­
czeniow ą. O czyw iście tak a  sam a
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Próba ustalenia zakresu pojęcia
z a b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e g o

M iędzynarodowe Biuro Pracy ogłosiło publikację pt. „Le Coût de la 
Sécurité Sociale“ (Koszt zabezpieczenia społecznego, Genewa 1958 — zob. 
om ówienie te j pracy na str. 342) opartą na materiałach zebranych w  dro­
dze specjalnej ankie ty  rozesłanej do poszczególnych krajów . Poniżej dru­
ku jem y  z tego opracowania wyciąg, w  k tó rym  jest m ow a o p rzy ję tych  
przez M BP kryteriach określających pojęcie zabezpieczenia społecznego. 
Problem  ubezpieczenie społeczne — zabezpieczenie społeczne był szeroko  
dyskutow any, m . in. na konferencji zorganizowanej w  czerw cu 1956 roku  

’ Przez K om isję Prawa Pracy przy Zarządzie G łów nym  Zrzeszenia Praw ni­
ków  Polskich. Glos na ten  tem at zabierali wówczas m . in. W acław Szubert, 
Eugeniusz M odliński, M ichał Ponarski, Jerzy Piotrowski. Uczestnicy d ysku ­
sji, w skazując na powszechne w  świecie — zarówno na Zachodzie, jak  
i w  Z SR R  — tendencje rozw ojowe ku  zabezpieczeniu społecznem u jako szer­
szej form ie zaopatrzenia, zastanawiali się nad ustro jow ym  uw arunkow a­
niem  obu tych  urządzeń, nad praw idłową ich definicją, podobieństwem , 
różnicami, zakresom  osobow ym  i św iadczeniow ym  oraz z  charakterem  

świadczeń w  obu tych  urządzeniach, (zob. nr 8—9/56 PUS', str. 247—262). 
Poza tym  na łamach PUS ukazał się szereg artyku łów  poświęconych tem u  
zagadnieniu m. in. Jerzego Piotrowskiego: — „Kilka założeń rozbudow y sy ­
stem u zabezpieczenia społecznego” (nr 7/56, str. 202—204) i „O n iektórych  
nieporozum ieniach (nr 7/57 str. 193—196), M ichała Ponarskiego „Miejsce 
* rola zaopatrzeń em erytalnych w  socjalistycznej gospodarce narodow ej” 
(nr 5—6/58 str. 139—142) i Mariana Tyrow icza  — „Budować teorie w  opar­
ciu o fa k ty ” (nr 8/58, str. 214—217).

Pojęcie zabezpieczenia spo­
łecznego jest bardzo niejedno­
lite w  różnych krajach. Dla 
określenia więc zakresu ankie­
ty należało przyjąć taką defi­
nicję zabezpieczenia społeczne­
go. która w  maksymalnym  
stopniu pozwoliłaby na doko­
nywanie porównań.

Opracowując zakres niniej­
szej atikiety, nie usiłowano, 
Podobnie jak przy dwu po­
przednich ankietach, sfor­
mułować a priori definicji za­
bezpieczenia społecznego dla 
celów statystycznych. Wyda­
wało się bowiem wręcz niemo­
żliwe sporządzenie statystyk 
ściśle dopasowanych do defini­
uji teoretycznej. Uważano, że 
w łaściwsze będzie , określenie 
p ewnych kryteriów, którym
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sytuacja może powstać i w  in­
nych gałęziach zabezpieczenia 
społecznego (np. w  zakresie sy­
stemów obejmujących ryzyko 
choroby i macierzyństwa), lecz 
uznano za właściwe zrobić je­
dynie wyjątek dotyczący od­
szkodowań za ryzyka zawodo­
w e — a to w  tym celu, aby nie 
utrudniać zebrania materiałów 
statystycznych i porównań skali 
międzynarodowej.

Na podstawie więc powyż­
szych trzech kryteriów będą 
uznane, jako części składowe 
systemu zabezpieczenia społecz­
nego danego kraju: obowiązko­
we ubezpieczenia społeczne, 
niektóre systemy ubezpiecze­
nia dobrowolnego, systemy za­
siłków rodzinnych, specjalne 
system y dla urzędników pań­
stwowych, państwowa służba 
zdrowia, opieka społeczna i 
świadczenia dla ofiar wojny.

To ograniczenie pojęcia za­
bezpieczenia społecznego może 
powodować pominięcie pewnych 
urządzeń, które w  wielu kra­
jach są uważane za integralną 
część systemu zabezpieczenia 
społecznego, z drugiej zaś stro­
ny pewne urządzenia objęte 
tym pojęciem mogą w niektó­
rych krajach nie być uważane 
za składnik systemu zabezpie­
czenia społecznego. Na przy­
kład dwa rodzaje systemów, 
które w  wielu krajach wchodzą 
w  skład zabezpieczenia społe­
cznego, są wykluczone przez 
kryteria niniejszej ankiety, a 
mianowicie: ubezpieczenia do­
browolne lub nieobowiązkowe, 
które nie odpowiadają kryte­
rium drugiemu lub trzeciemu 
oraz zobowiązania prawne lub 
umowne, na podstawie których 
pracodawca zobowiązany jest 
do bezpośredniej wypłaty nie­
których świadczeń z chwilą za­
istnienia również innych oko­
liczności niż ryzyka zawodowe. 
Zebranie ekspertów w zakresie 
statystyki pracy i zabezpiecze­
nia społecznego podkreśliło zna­
czenie tych nieoficjalnych sy­
stemów, istniejących w  wielu 
krajach, np. system ów branżo­
wych, utworzonych na podsta­
wie umowy pomiędzy praco­
dawcami i pracownikami danej 
gałęzi gospodarki, kas założo­
nych indywidualnie przez pra­
codawców oraz innych rodzajów 
systemów dobrowolnych lub

nieobowiązkowych. W bardzo 
wielu krajach tego rodzaju sy­
stemy w poważnej mierze za­
pewniają ludności opiekę spo­
łeczną i byłoby bardzo pożąda­
ne, aby je objąć niniejszą an­
kietą. Niestety, w  większości 
krajów systemy te nie są przed­
miotem regularnych opraco­
wań statystycznych i dane ich 
działalności na ogół są zbierane 
dorywczo, przy okazji specjal­
nych ankiet. A żądanie od rzą­
dów tych krajów wykonania 
dodatkowo poważnej pracy, ja­
ką przedstawiałoby regularne 
prowadzenie tego rodzaju sta­
tystyki, byłoby nieracjonalne. 
Międzynarodowe Biuro Pracy 
w  jednej ze swych poprzednich 
ankiet zażądało od rządów do­
starczenia — w miarę możno­
ści — informacji co do działal­
ności tych systemów, nie otrzy­
mało jednak żadnej odpowie­
dzi na ten temat. Niemniej 
jednak Biuro spodziewa się, iż 
będzie mogło w  niedalekiej 
przyszłości wydać, na temat 
tych systemów, studium uwy­
datniające ich znaczenie w  nie­
których krajach w stosunku do 
krajowego systemu zabezpie­
czenia społecznego.

Inny typ ochrony socjalnej 
posiada pewne znaczenie w nie­
których krajach i figuruje 
w statystykach zabezpieczenia 
społecznego krajów nordyc­
kich, np. zniżki podatku docho­
dowego stosowane z tytułu ob­
ciążeń rodzinnych. Tę ulgę po­
datkową można by z całą pew­
nością traktować jako pośredni 
zasiłek rodzinny, lecz mimo to 
nie uznano za właściwe uwz­
ględnić jej w  międzynarodowej 
ankiecie. Po pierwsze dlatego, 
że we wszystkich krajach prze­
pisy skarbowe przewidują róż­
ne rodzaje ulg podatkowych, 
które można uważać jako po­
średnie świadczenia socjalne, 
np.: wyłączanie od podatku 
kwot płaconych z tytułu skła­
dek i świadczeń zabezpieczenia 
społecznego, zwolnienie od cła 
za leki itd. Po drugie rozmiar 
tych ulg trzeba by w większości 
przypadków szacować, podczas 
gdy liczby zawarte w  tym  
opracowaniu oparte są na da­
nych rachunkowych.

Można przytoczyć dalsze 
przykłady urządzeń szczegól­
nych: np. w  Szwajcarii system

specjalnych zasiłków, przezna­
czonych na kompensatę utraty 
zarobku podczas okresów peł­
nienia, służby wojskowej, sta­
nowi część składową systemu 
zabezpieczenia społecznego tego 
kraju. Większość innych kra­
jów kompensuje te przypadki 
drogą wypłaty żołdu lub two­
rząc specjalne urządzenia, któ­
re nie wchodzą w skład syste­
mu zabezpieczenia społecznego. 
W Belgii znów system zabez­
pieczenia społecznego obejmuje 
specjalny dział, z którego w y­
płaca się pracownikom wyna­
grodzenie w  czasie corocznych 
urlopów. Nie uznano jednak za 
celowe włączanie takich urzą­
dzeń niniejszej ankiety.

Spośród innych urządzeń lub 
usług uważanych w niektórych 
krajach za integralną część sy­
stemu zabezpieczenia społecz­
nego, należy wymienić zapo­
bieganie wypadkom oraz robo­
ty publiczne dla bezrobotnych.

W większości krajów zapo­
bieganie wypadkom pozostaje 
w zarządzie instytucji ubezpie­
czenia od wypadków przy pra­
cy i chorób zawodowych. W 
tym przypadku jest rzeczą 
trudną wyodrębnić wydatki na 
akcję zapobiegawczą. W innych 
krajach zapobieganie wypad­
kom należy do specjalnej insty­
tucji (na ogół urzędu państwo­
wego), której wydatki łatwiej 
ustalić. Nie było możliwe otrzy­
manie ze wszystkich krajów 
statystyk dotyczących wydat­
ków na akcję zapobiegania w y­
padkom. Wydatki związane ze 
zwalczaniem wypadków zostały 
włączone do zakresu ankiety 
tylko w tych przypadkach, gdy 
są pokrywane przez instytucje 
ubezpieczenia od wypadków 
przy pracy i chorób zawodo­
wych, natomiast zostały wyłą­
czone z ankiety, gdy są pokry­
wane przez inne instytucje.

Jeżeli chodzi o roboty pub­
liczne dla bezrobotnych, to jest 
oczywiste, że stanowią one po­
ważny środek zwalczania bez­
robocia, lecz przybierają one 
różne formy w różnych krajach 
i w  wielu przypadkach stano­
wią część ogólnych programów, 
których cele nie pozostają w  
bezpośrednim stosunku z zabez­
pieczeniem społecznym (np- 
programy rozwoju terytorial­
nego). W konsekwencji trudno
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je s t zróżnicow ać w y d a tk i po­
święcone isto tn ie  na pom oc d la  
bezrobo tnych  od w ydatków  na 
inne cele. S tąd  aby nie zaciem ­
niać porów nań, uznano za w ła ­
ściwe nie b rać  ¡pod uw agę ty ch  
w ydatków  w  ankiecie.

W n iek tó ry ch  k ra ja ch  spec­
ja ln e  system y d la fu n k c jo n a­
riuszy  państw ow ych  nie są 
uznaw ane za składow ą część 
system u zabezpieczenia spo łe­

cznego i t ra k tu je  się je  na  rów ­
ni z analogicznym i u rząd zen ia­
m i sek to ra  p ryw atnego . P o n ie­
waż jed n ak  system y te  są  na 
ogół pow ołane ustaw ow o, w obec 
tego odpow iadają k ry te rio m  
d rug iem u i trzeciem u, co nie 
m a m iejsca w  p rzy p ad k u  po­
dobnych u rządzeń  sek to ra  p ry ­
w atnego. A  ponadto  w  w ielu  
k ra ja ch  fu n k c jo n ariu sze  nie 
podlegają ogólnem u system ow i

zabezpieczenia społecznego z 
tego w zględu, że są objęci spec­
ja ln y m  system em  ubezpiecze­
niow ym . W  analogicznej sy tu a ­
cji zn a jd u ją  się w  n iek tó ry ch  
k ra ja ch  rów nież in n e  k atego rie  
pracow ników , np. górnicy i ko­
le jarze . G dyby w ięc w yłączyło 
się te  specja lne system y z n i­
n iejszej an k ie ty  porów nania 
m iędzy  k ra ja m i byłoby  w ad ­
liwe.

C h o r o b o w o ś ć  r o b o t n i k ó w  w r o k u  1 9 5 7
w świetle statystyki ubezpieczeniowej

W okresie la t 1950—1953 w skaźnik chorobowości 
obliczany d la ogółu pracow ników  Polski wykazywał 
stosunkowo dużą stałość. Na 100 pracowników  przy­
padało w  tym  okresie dni niezdolności do pracy spo­
wodowanej chorobą —- miesięcznie:

rok  1950 — 53,0 dni
„ 1951 — 56,2 „
„ 1952 — 57,2 „
„ 1953 — 57,4 „

W roku  1954 rozszerzono upraw nien ia do zasiłków, 
przyznając praw o do zasiłku także za zachorowania, 
w  których niezdolność do pracy trw ała  tylko jeden 
lub dw a dni, oraz za dni zw olnienia z pracy m atk i 
(następnie także ojca) dla zapew nienia opieki cho­
rem u dziecku. Spowodowało to  oczywiście pewien 
wzrost chorobowości, k tórej - w skaźnik osiągnął 
w  1954 roku  68,5 dni n a  100 pracowników. Chociaż 
w zrost okazał się znacznie większy od przew idyw a­
nego (spodziewano się w zrostu o 3—4°/o), nie był on 
jednak niepokojący.

N astępne la ta  przyniosły dalszy wzrost chorobo­
wości. W skaźniki dla ogółu pracowników  w yniosły 
przeciętnie w  latach:

1954 — 68,5 dni
1955 — 73,5 „
1956 — 79,8 „
1957 — 98,5 „

W zrost w skaźników  chorobowości następow ał przy 
tym  bez w yraźnego powodu. W okresie tym  nie n a ­
stąpiły przecież isto tne zm iany w  podziale pracow ni­
ków w edług branż, w  ich w arunkach  pracy i bytu ani 
w  organizacji służby zdrowia. Dlatego obserwowany 
stały w zrost w skaźnika w  latach 1955 i 1956 wywołał 
żywe zaniepokojenie, a nagły skok w  górę w  ro ­
ku  1957 — w yw ołał już alarm .

Czy ten alarm  był uzasadniony? Czy rzeczywiście 
chorobowość osiągnęła w  roku  1957 w yjątkow o wyso­
k i poziom, czy też raczej poziom ten, albo zbliżony 
do niego, m ożna uważać za norm alny?

Zastanów m y się co w łaściw ie oznaczają przytoczone 
wyżej w skaźniki chorobowości i porów najm y je  z da­
nymi z innych krajów .

Dla w łaściwej oceny om awianych w skaźników  trze­
ba w ziąć pod uwagę, że spośród ogółu pracowników  
Polskich pow ażna część, bo około 34% nie korzysta

-  z zasiłków chorobowych. Są to  pracownicy umysłowi, 
k tórym  ustaw odaw stw o pracy zapew nia praw o do po­
bierania w ynagrodzenia w  okresie pierwszych trzech 
miesięcy choroby — i k tórzy  w skutek  tego korzysta ją 
z zasiłków tylko w  okresach choroby trw ających d łu ­
żej jak  3 miesiące. Z ogólnej ilości dni zasiłkowych, 
na  zasiłki dla pracow ników  um ysłowych przypada 
m niej jak  1/2% . P raktycznie m ożna w ięc przyjąć, że 
z zasiłków korzysta ją  tylko robotnicy.

Podane wyżej w skaźniki chorobowości, obliczone 
przez b. ZUS i CZUS, podają ogólną liczbę dni zasił­
ku  przypadającą na 100 pracowników , łącznie robo t­
ników  i pracow ników  umysłowych. Poniew aż w skaź­
niki te  n ie  uw zględniają dni niezdolności pracow ni­
ków  umysłowych, za k tó re  o trzym ują wynagrodzenia 
a n ie  zasiłki, przeto  mogą one wprawdzie^ służyć do 
obserw ow ania zm ian chorobowości w  czasie, ale nie 
mogą być używ ane przy ocenie poziomu chorobowoś­
ci ogółu pracowników, an i w  celach porównawczych. 
Aby te w skaźniki mogły być zużytkow ane dla oceny 
chorobowości należałoby:

1) albo do dni zasiłków chorobowych, odpow iada­
jących dniom niezdolności do pracy robotników , do­
dać te  dni niezdolności do  pracy z powodu choroby 
pracowników  umysłowych za k tó re  otrzym yw ali w y­
nagrodzenie, i dopiero z łącznej liczby dn i niezdol­
ności obliczyć w skaźnik chorobowości, albo

2) z ogólnej liczby pracow ników  wyłączyć p racow ­
ników  umysłowych, p rak tycznie n ie  korzystających 
z zasiłków  i w skaźnik chorobowości obliczyć tylko 
dla robotników.

Postąpim y w  ten drugi sposób, poniew aż nie posia­
dam y dostatecznych inform acji o zwolnieniach cho­
robowych pracow ników  umysłowych, oraz ze względu 
na dotkliwsze skutk i chorobowości robotników. B o - , 
w iem  każda dniów ka opuszczona przez robotnika 
zm niejsza produkcję, dniów ka zaś opuszczona przez 
pracow nika umysłowego na ogół n ie  odbija się na 
niej tak  bezpośrednio.

Podane wyżej w skaźniki chorobowości po przeli­
czeniu n a  robotników  podajem y jako  w skaźniki m ie­
sięczne (liczba dni choroby n a  100 robotników  m ie­
sięcznie) 'Oraz roczne (liczba dni choroby na 100 ro ­
botników  rocznie); w skaźniki roczne m ożna bowiem 
łatw iej oceniać i porównywać.

R o k

Na 100 robotników przypa­
dało dni niezdolności do 

pracy Wskaźnik' 
1951 — 100

miesięcznie rocznie

1950 80,4 9G5 94
1951 85,3 1 024 100
1952 86,8 1 041 102
1953 87,1 1 045 102
1954 103,9 1 247 122
1955 111,5 1 338 131
195G 121,1 1 453 142
1957 149,5 1 794 175

W skaźniki powyższe mówią, że przecię tn ie w  okre­
sie 1950— 1953 robotnik  chorował (był niezdolny do 
pracy  z powodu choroby lub wypadku) 10 dni w  roku. 
W roku  1957 aż 17,9 dnia. Je s t to  przeciętna, co w ska­
zuje na fakt, że w  górnictwie, hu tn ic tw ie i  innych 
działach gospodarki narodow ej, w  których  w skaźnik 
chorobowości jest norm alnie znacznie wyższy — było 
jeszcze gorzej. W skaźniki chorobowości dla podsta­
wowych branż były w  1957 następujące:
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Zakłady należące do 
Związku Zawodowego

Dni choroby miesięcz­
nic na 100

Dni choro­
by na 100 

robotników  
rocznie

pracowni­
ków (roi), 

i prac. 
um ysł.)

robotników

Górników
Prac. Przcm.' Metalowego 't. 
Hutników
Prac. Przcm. Chemicznego 
Prac. Przemysłu W łókien., 

Odzież, i Skórzanego 
Prac. Rolnych i Leśnych 
Prac. Handlu

185.2 
140,7
158.3
137.0

104.1 
54,9 
52,4

220,7
100.4
109.4
173.4

192.4 
07,1

143,0

2 f',48 
2 2X5 
2 393 
2 081

2 309 
805 

1 723

Robotnicy przem ysłow i chorowali w ięc przeciętnie 
w  1957 roku  po 3 i w ięcej tygodni w  roku'.

Porów nania chorobowości obserw owanej w Polsce 
z danym i dla innych k rajów  są dość ryzykow ne; by 
porów nania tak ie m iały rea lną  wartość, należałaby 
każdorazowo ustalić, do jakiego środow iska i jakiego 
system u świadczeń odnoszą się porów nyw ane liczby.

Skoro wiadomo, że górnicy i hutnicy z powodu 
szczególnie ciężkich w arunków  pracy  m ają norm al­
n ie chorobowość znacznie wyższą od robotników  in ­
nych gałęzi przemysłu, a natom iast pracownicy um y­
słowi i robotnicy -rolni m ają chorobowość szczególnie 
niską — to w  każdym  przypadku, porów nując jakieś 
przeciętne dla k ra ju , pow inniśm y b rać pod uwagę 
skład  pracowników, objętych daną statystyką.

W wielu k rajach  re je stru je  się tylko te  zachorowa­
nia, w  których okres niezdolności do pracy trw ał co 
najm niej 3 dni, w  innych 4 dni. Jest oczywiste, że 
obliczony dla takich k rajów  w skaźnik chorobowości 
będzie nieco niższy niż dla krajów , w  których re je ­
s tru je  się wszystkie dni niezdolności do pracy, jak  to 
m a m iejsce u nas.

Mimo tych zastrzeżeń m iędzynarodowe porów nania 
chorobowości mogą dać przynajm niej ogólną o rien ta­
cję w  poziomie chorobowości, k tó ra  dla naszych celów 
może być pożyteczna.

Na podstaw ie danych z roczników statystycznych 
M iędzynarodowego B iura P racy podajem y zestaw ie­
nie spółczynników chorobowości dla szeregu krajów :

Na 100 ubezpieczonych było
dni niezdolności do praey

K r a j w roku

1952 1953 1954 1955

Hiszpania 611 570 508 49G
Belgia 094 072 G81 745
Austria 877 840 829 803
Francja 980 948
N .R .F . 970 9 fi 3 924 1 003
W łochy a) 1 015 1 077 1 018 1 070
Szwecja 1 083 1 130 1 271 1 110
W . Brytania 1 220 1 202 1 247 1 250
Jugosławia 1 443 1 457 1 340 1 251
Czechosłowacja 1 752 1 790

a) wg A nnuario Statistico 1952—56 wydanego przez Państw o­
wy In sty tu t Ubezpieczeń Chorobowych w Rzymie — 1958 rok.

Powyższe liczby odnoszą się do całości ubezpieczeń 
danego k raju , a więc obejm ują także chorobowość 
pracow ników  umysłowych i urzędników  państw o­
wych, w  w ielu k rajach  rów nież samodzielnych ro l­
ników. Chorobowość tych grup, jako znacznie niższa 
od chorobowości robotników , obniża przeciętny, w y­
kazany wyżej poziom.

Jaik pow ażne są różnice chorobowości w  różnych 
działach gospodarki narodow ej, może dać pojęcie po­
rów nan ia danych dla różnego typu kas chorych NRF
i Austrii, gdzie w  1955 roku  na 100 ubezpieczonych 
przypadało dni niezdolności:

NRF —

A ustria

kasy miejscowe
„ przem ysłowe
„ górnicze
„ rolnicze
„ miejsc, i
„ przemysł.
„ górnicze

1 102 dni 
1 327 „
1 992 „
1 102 „
1510 „
2 120 „

Przedstaw ione dane m iędzynarodowe w skazują, że 
na ich podstaw ie nie m ożna tprzyjąć -¡jakiegoś pozio­
m u chorobowości za norm alny. W każdym  k ra ju  za­
leżnie od lokalnych w arunków  chorobowość k sz ta łtu ­
je się odmiennie. Jednak  przeciętne współczynniki tak  
wysokie, jak  stw ierdzone w  1957 roku  w  Polsce, spo­
tykam y w  innych k rajach  ty lko  w yjątkowo.

Nic w ięc dziwnego, że problem  usta len ia przyczyn 
gwałtownego w zrostu chorobowości w  Polsce i w  kon­
sekwencji sposobów przeciw działania stał się w
1957 roku  zagadnieniem  państw ow ej wagi. Sytuacja 
w ym agała szybkiego i zdecydowanego działania.

S tatystykę chorobowości prowadzi, obok CZUS ta k ­
że M inisterstw o Zdrowia. Na podstaw ie odpisów za­
świadczeń o czasowej niezdolności do pracy, k tó re  le ­
karze społecznej służby zdrow ia dostarczają w ydzia­
łom zdrowia prezydiów  powiatowych rad  narodo­
wych, sporządzają one kw arta lne sprawozdania, po­
dające ilość dni niezdolności do pracy z podziałem  na 
najw ażniejsze gałęzie gospodarki narodow ej oraz na 
podstawowe grupy chorób. M inisterstw o Zdrow ia spo­
rządza z nich zestaw ienia zbiorcze dla kraju . Bardzo 
w nikliw ą i cenną analizę wyników  te j sta tystyk i p rze­
prow adził Teodor Nagórski w  „W iadomościach S ta ty ­
stycznych” n r 5/6 z 1957 roku  (por. ’’A bsencja cho­
robow a w  gospodarce uspołecznionej”). D ane s ta ty sty ­
k i M inisterstw a Zdrow ia okazały się jednak 
niew ystarczające do głębszego zbadania chorobowości, 
ponieważ obejm ują za m ało elementów. Pozw alają 
one tylko na badania rozkładu dni niezdolności na 
podstaw owe grupy chorób w  k ilku  branżach (i to 
łącznie dla robotników  i pracow ników  umysłowych), 
natom iast nie dają możności badania chorobowości 
w  zależności od płci i w ieku chorych, badania rozkła­
dów zachorowań wg długości okresu niezdolności do 
pracy itd.

Aby zdobyć te  b rakujące inform acje, CZUS zadecy­
dował we w rześniu 1957 roku  przeprow adzenie spe­
cjalnego badania chorobowości, którego w arunk i u sta ­
lono w  sposób następujący:

1) badanie pow inno objąć okres roczny możliwie 
najśw ieższy i o wysokiej chorobowości,

2) badanie powinno być w ykonane szybko, aby jego 
w yniki mogły być w ykorzystane w  w alce z przyczy­
nam i w zrostu chorobowości,

3) badanie można ograniczyć do k ilku  ważnych 
branż.

Ze względu na konieczną oszczędność czasu i środ­
ków m ożliwe było tylko w ykonanie badania m etodą 
reprezentacyjną.

Jak  wiadomo, wojewódzkie zarządy ubezpieczeń 
społecznych nie posiadają inform acji o zachorow a­
niach poszczególnych pracowników  w  uspołecznionych 
zakładach pracy. Ewidencję zachorowań w  postaci 
k a r t zasiłkowych prowadzą pracodaw cy dokonujący 
w ypłaty zasiłków na rachunek  CZUS. K arto tek i za­
siłkowe w  zakładach pracy są obecnie praktycznie 
jedynym  dostępnym  źródłem  inform acji o zachoro­
w aniach robotników , ponieważ oryginalne zaśw iad­

cz en ia  (L4), jako dowody kasowe, są przechowyw ane 
w zakładach pracy  w raz z listam i w ypłat przez ko ­
m órki księgowości. Z tego powodu w ykonanie bada­
nia m etodą reprezen tacy jną natrafiło  n a  bardzo po­
w ażną przeszkodę, a m ianowicie: trudność w  usta le­
n iu  w łaściwej próby.

Aby uzyskać w  pełni praw idłow ą próbę, należałoby 
bowiem  wykonać losowanie określonej liczby pracow ­
ników  w  każdym  zakładzie pracy  i następnie z b a d a ć  
zachorow ania tych wylosowanych pracowników.

Sporządzenia potrzebnych dla badania z e s t a w ie ń
i k a r t statystycznych nie można było zlecić zakła­
dom pracy po pierw sze dlatego, żeby ich nie obcią­
żać dodatkową pracą adm inistracyjną, a  po drugie
i przede w szystkim  dlatego, że dla zapew nienia p ra ­
widłowego przygotow ania danych należałoby prze­
prowadzić szkolenie w ielu pracowników, zorganizo­
wać sieć kontro li itd., na co nie pozwalał ani czas 
an i środki. D latego zdecydowano się powierzyć w y­
konanie tej pracy odpowiednio wyszkolonym pracow ­
nikom  WZUS, k tórzy m ieli odwiedzić objęte bada­
niem  zakłady pracy i w  oparciu o ich karto tek i p rzy­
gotować podstawowy m ateria ł do badania.

Konieczność w ykonania pracy w łasnym i siłami
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WZUS i ograniczone ich możliwości kadrow e i fin an ­
sowe narzuciły  następującą organizację badania:

Zdecydowano się ograniczyć badanie do 5 branż 
związkowych o najw iększym  znaczeniu społecznym
i gospodarczym, a jednocześnie o dużej koncentracji 
za trudnien ia w  stosunkowo niew ielkiej liczbie dużych 
zakładów  pracy.

Z ogólnej liczby zakładów  pracy każdej branży w y­
losowano tak ą  ich liczbę, aby zatrudnien i w  wyloso­

Ograniczenie badania do w ym ienianych 5 branż za­
powiadało dużą „efektyw ność” badania. W ybrane 5 
branż obejm uje bowiem  w praw dzie ty lko 4,2°/o ogól­
nej liczby zakładów pracy  (gospodarki uspołecznio­
nej), ale 26,3% ogólnej liczby pracowników  i aż 
43,8% w ypłacanych zasiłków.

Sam a p róba objęła zaledwie 87 zakładów  pracy, 
zatrudniających  117 636 pracowników.

Chociaż „adm inistracy jne” zalety wykonanego lo­
sow ania i badania są niew ątpliw e — to z p u n k ­
tu  w idzenia naukowego nie jest ono poprawne. 
Losowanie do próby nie poszczególnych pracow ników  
a całych załóg (częściowo wielkich) zakładów  pracy 
doprowadziło do tego, że nie m am y praw a utrzym y­
wać, że w yniki badania przedstaw iają stosunki w śród 
ogółu pracow ników  danej branży. P opraw nie n a to ­
m iast możemy tylko stw ierdzić, że p rzedstaw iają one 
obraz stosunków w  pew nej grupie wylosowanych 
z każdej branży zakładów  pracy.

Z konieczności jednak  w yniki otrzym ane z obser­
w acji wylosowanych grup  zakładów  pracy uważać 
będziemy za przedstaw iające dostatecznie dokładnie 
w yniki dla danej branży.

Dla objętych badaniem  zakładów  pracy zebrano in ­
form acje o przeciętnej liczbie zatrudnionych w  nich 
pracowników  w Okresie IX.1956 — V III.1957, i o licz­
bie dni rozliczonych przez n ie  w  tym  okresie z CZUS 
zasiłków z ty tu łu  choroby oraz przygotow ano indy­
w idualne k a rty  podające dla każdego pracownika, 
k tóry  pobrał zasiłek z powodu choroby w  objętym  b a ­
daniem  okresie (wzięto do badania te okresy zasiłko­
we, których osta tn i dzień przypadał w  czasie od 1.IX.
1958 do 31.VIII.1957): wiek, płeć, okres zasiłku (lub 
k ilk a  okresów  w  razie k ilku  zachorowań w  tym  cza­
sie) i num er statystyczny każdej choroby.

Zebrane w  październiku i listopadzie 1957 roku m a­
teriały  zostały opracowane w  W ydziale S tatystyk i 
CZUS w  okresie XII/1957—VII/1958,

Obecnie możemy przedstaw ić najważniejsze w yniki 
badania. Pełne w yniki nie będą opublikowane, są one 
jednak  dostępne w  CZUS.

Przeciętna liczba robotników  zatrudnionych w  obję­
tych badaniem  zakładach pracy w  okresie IX/1956— 
V III/19 57  była następująca:

w anych zakładach pracownicy stanow ili co najm niej 
5°/o ogółu pracowników  branży. Losow anie w ykonano 
w  tak i sposób, żeby zapewnić odpowiedni udział 
w  próbie zakładom  wielkim , średnim  i drobnym . Nie 
b rano jedynie pod uwagę najm niejszych zakładów 
pracy (zwykle pomocniczych, jak b iu ra  konstrukcy j­
ne, OZR itd.), zatrudniających do 100 pracowników.

O bjęta badaniem  próba przedstaw ia się nas tępu ją­
co (stan z sierpnia 1957 roku):

P róba jest w ięc dostatecznie duża, aby pozwolić na 
obliczenie w spółczynników chorobowości dla obu płci, 
a naw et n a  dostatecznie dokładne ich ustalenie dla 
poszczególnych grup w ieku mężczyzn wszystkich 
branż oraz kobiet zatrudnionych w  przem yśle w łó­
kienniczym.

Ogólna liczba ujętych badaniem  zachorow ań i dni 
niezdolności by ła następująca:

Branża Związku Zawodowego Liczba
zachorowań

Liczba dni 
niezdolności 

do pracy

Górników
Prac. Przem. Metalowego 
Hutników
Prac. Przem. Chemicznego 
Prac. Przem. W łókien., Odzież, 

i Skórzanego

44 G90 
30 116 
24 073 
19 576

36 500

508 994 
328 193 
265 614 
233 143

459 580

Powyższe liczby bezwzględne podaje się po p ierw ­
sze po to, aby dać pogląd na wielkość m ateria łu  
objętego opracowaniem , a po w tóre dlatego, aby czy­
telnik, korzystając z podanych w dalszym ciągu n i­
niejszego opracowania liczb względnych, mógł z do­
stateczną dokładnością obliczyć potrzebne m u liczby 
bezwzględne.

W zakładach objętych próbą robotnicy wykazali 
następujące w spółczynniki chorobowości:

Branża Związku Zawodowego
Na 100 robotników przypada rocz­

nie dni niezdolności do pracy

razem mężczyźni kobiety

Górników
Prac. Przem. Metalowego 
Hutników
Prac. Przem. Chemicznego 
Prac. Przemysłu .W łókien., 

Odzież, i Skórzanego

2 186 
1 808 
1 805 
1 652

1 735

2 254 
1 838 
1 793 
1 442

1 665

1 6G5 
1 682
1 864
2 184

1 772

Dla porów nania obliczono w spółczynniki chorobo­
wości dla okresu objętego badaniem  dla ogółu robot­
ników  branż związkowych, n a  podstaw ie danych ze 
sta tystyki sprawozdawczej CZUS. Okazały się one 
od 10% do 20% wyższe.

N aw et po w prow adzeniu do tego porów nania po­
praw ki, polegającej n a  uw zględnieniu w  badaniu  
1-957 roku  także dni zwolnień dla opieki nad dziec­
kiem, w skaźniki CZUS okazują się nieco wyższe. P e­
w ien wpływ na pow stanie różnic m a także fakt, że 
zakłady pracy niekiedy rozliczają zbyt dużą liczbę 
dni, stąd później pow stają zwroty sum  w ypłaconych 
na zasiłki, badanie natom iast objęło tylko faktyczne 
dni niezdolności do pracy. Jeżeli jednak dane o p rze­

Branża Związku Zawodowego

Liczba robotników

, % kobiet
razem

/

męż­
czyzn kobiet

Górników
F/®0 -.Przem. Metalowego 
Hutników
Prac. Przem. Chemicznego 

r>°; .Frzein- W łókienniczego, 
Odziez. i Skórzanego

23.284 
18 149 
14 714 
14 111

26 945

20 606 
14 719 
12 257 
10 118

9 326

2 678
3 430
2 457
3 993

17 619

14,5
18,9
16,7
28,3

■ 64, S

Branża Związku Zawodowego

Razem w branży P r ó b a

L i c z b a L i c z b a

zakładów pracy pracowników dni zasiłkowych zakł.
pracy pracowników %

O g ó ł e m 58 520 7 209 923 6 930 853 X X X

5 branż razem 2 455 1 890 876 3 033 863 87 117 636 X

Górników 388 494 099 898 572 14 28 027 5,7
Prac. Przemysłu Metalowego 570 438 711 602 616 19 23 050 5,6
Hutników 292 248 582 423 020 8 16 769 6,7
Prac. Przemysłu Chemicznego 523 249 506 336 655 19 19 182 7,8
Prac. Przem. W łókien., Odzież, i Skurz. 682 465 9S3 773 000 31 30 008 6,4
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ciętnej chorobowości robotników  uzyskane z badania 
różnią się nieco od współczynników obliczonych ze 
sta tystyk i CZUS, to  przypuszczalnie nie odbija się to 
na innych inform acjach statystycznych ustalonych na 
podstaw ie próby, jak  np. zależność chorobowości od 
płci i w ieku robotników, podział zachorowań wg przy­
czyn, podział ich wg długości okresu niezdolności do 
pracy itd. Dlatego do tych inform acji możemy odno­
sić się z dużym  zaufaniem .

W powyższym zestaw ieniu zw racają uwagę różnice 
w  chorobowości mężczyzn i kobiet. Spraw a ta  zasłu­
guje na specjalne omówienie.

Ja k  wiadom o w  górnictwie, hutnictw ie i przem yśle 
m etalow ym  kobiety zatrudniane są przy zupełnie od­
m iennych pracach jak  mężczyźni. Dlatego nie w ia­
domo, czy stw ierdzone różnice są w ynikiem  różnic 
w  zatrudnieniu, czy uw ażać je należy za charak te ry ­
styczną różnicę dla płci robotników.

Szczególnie duża jest różnica chorobowości robo t­
ników  m ężczyzn’ i kobiet w  przem yśle chemicznym. 
Podczas gdy mężczyźni w  tym  przem yśle w ykazują 
stosunkowo n iską chorobowość, kobiety — niezwykle 
wysoką. Pozostaje spraw a otw arta , czy jest to  następ ­
stw em  w iększej wrażliw ości kobiet na oddziaływanie 
szkodliwych dla zdrow ia w arunków  pracy w  tym  
przemyśle, czy też może w ynikiem  zatrudnienia ko ­
bie t przy specjalnie niezdrowych zajęciach.

O kazuje się więc, że tylko w  przem yśle w łókienni­
czym możemy przyjąć, że mężczyźni i kobiety za­
tru d n ian i są w  podobnych w arunkach, a ponadto 
posiadam y dla tego przem ysłu dostatecznie liczne ob­
serw acje robotników  obu płci, aby w  pełni uzasadnia­
ły wnioski. D latego też podając w  tablicach w yniki 
badania — ograniczam y się jeżeli chodzi o pozostałe 
branże, do podania danych dla ogółu robotników, 
a tylko dla przem ysłu włókienniczego podajem y ta k ­
że dane dla mężczyzn i kobiet.

Obok zależności od płci chorobowość w ykazuje ta k ­
że zależność od w ieku pracowników. Inform acje
0 chorobowości robotników  różnych grup w ieku po­
daje tabl. 1. Zaw iera ona w spółczynniki chorobowoś­
ci, oraz w skaźnik i u ła tw iające porównanie. W skaźni­
k i te  obliczono w  ten  sposób, że współczynnik choro­
bowości dla poszczególnych grup w ieku wyrażono 
w  procentach współczynnika przeciętnego dla branży.

W e wszystkich branżach istn ieje  bardzo podobna 
zależność w spółczynnika chorobowości od wieku. Od 
najniższego poziomu w  najm łodszej grupie w ieku 
chorobowość w zrasta aż do 45 roku  życia. W s ta r­
szych grupach w ieku chorobow ość przestaje  w zrastać
1 w  3 branżach (hutnictwie, przem yśle m etalowym
i włókienniczym) u trzym uje się na jednakow ym

m niej więcej poziomie (jeżeli nie b rać pod uw agę g ru ­
py w ieku 65 la t i więcej, dla k tórej w ynik oparty 
jest na niew ielkiej obserwacji, a  sam a grupa nie 
ograniczona z góry).

W górnictwie od w ieku la t 55 widoczny jest naw et 
spadek chorobowości. Spadek ten tłum aczy się w y­
chodzeniem w  w ieku la t 55 z pracy górników  o słab­
szym stanie zdrowia względnie przydzielaniem  ich do 
lżejszej pracy w  górnictwie.

W przem yśle chemicznym wzrost chorobowości trw a 
rów nież w  grupach w ieku po 45 roku  życia. W tych 
w łaśnie grupach w ieku chorobowość robotników  prze­
m ysłu chemicznego osiąga bardzo wysoki poziom. 
Je st spraw ą do w yjaśnienia, co jest przyczyną tak ie­
go kształtow ania się ■ chorobowości w  przem yśle che­
micznym. Być może jest to wynik długotrwałego od­
działywania n a  zdrowie robotników  szkodliwych dla 
zdrow ia w arunków  pracy w  tym  przemyśle.

Chorobowość m ężczyzn ' i kobiet w e wszystkich 
branżach m a zupełnie podobny przebieg, z tym  że ko­
b iety w  przem yśle w łókienniczym  w ykazują choro­
bowość wyższą i to we w szystkich grupach wieku, 
z w yjątk iem  najm łodszej (do 24 lat). Różnica jest du ­
ża i wynosi średnio około 300 dni na 100 robotników  
rocznie.

W spółczynnik chorobowości jest iloczynem częstości 
zachorowań, k tórą obliczamy jako liczbę zachorowań 
(tylko pow odującym  co najm niej 1-dniową niezdol­
ność do pracy) przypadającą na 100 robotników  rocz­
nie i przeciętnego okresu niezdolności do pracy na
1 zachorowanie, k tó ry  podajem y w  dniach.

Osobne zbadanie kształtow ania się każdego z tych 
elem entów prowadzi do bardzo ciekawych wniosków.

Częstość zachorowań robotników  różnych branż 
przedstaw ia się następująco:

Branża Zw. Zawodowych
Na 100 robotników przypada 

zachorowań rocznie

razem mężczyźni kobiety

Górników
Prac. Przem. Metalów. 
Hutników
Prac. Przem. Chemicznego 
Prac. Przem}7słu  W łókien., 

Odzież, i Skórzanego

192,0
105,9
103.6
138.7

137.8

191.9
164.9 
157,2 
118,6

116,7

192,7
170,3
195.5
189.6

149,2

Okazuje się, że przeciętnie na robotnika przypada 
więcej jak jedno zachorowanie, w  n iektórych b ran ­
żach do dwóch zachorow ań rocznie. Kobiety chorują 
częściej jak  mężczyźni naw et w branżach, w  których 
w porów naniu z mężczyznami w ykonują lżejszą i bez­
pieczniejszą pracę. W  przem yśle w łókienniczym  ko­
b iety m ają o 28°/o w iększą częstość zachorowań od 
mężczyzn (trzeba tu  zaznaczyć, że za choroby nie 
uw ażano norm alnego połogu an i zwolnień dla opieki 
nad dzieckiem).

D ane o częstości zachorowań w takim  sam ym  u k ła ­
dzie, jak dane o w spółczynniku chorobowości podaje 
tabl. 2.

W e  wszystkich branżach w idać bardzo podobną za­
leżność częstości zachorowań od wieku. Chorobowość 
osiąga najwyższy poziom w  grupie w ieku 25—34, po 
czym spada system atycznie (nie należy b rać pod uw a­
gę z przyczyn już omówionych — danych dla grupy 
65 la t i więcej). Najniższą częstość zachorow ań m ają 
grupy 55—64. Tylko robotnicy przem ysłu c h e m i c z n e g o  
w ykazują inny przebieg częstości zachorowań. N aj­
wyższą częstość w idać tu  w  grupach w ieku 35—54. 
G rupy młodsze i starsze m ają podobną częstość za­
chorowań.

Przebieg częstości zachorowań (ogółem) m ę ż c z y z n
i kobiet jest bardzo podobny.

Stw ierdzone duże różnice w  częstości z a c h o r o w a ń  
robotników  różnych branż, pici i w ieku są nas tęp ­
stw em  różnic w częstości zachorowań na różne g ru ­
py chorób. B rak m iejsca nie pozwala na przedstaw ie­
nie pełnych w yników  badania, ograniczamy się więc 
do podania w  tabl. 3 danych o częstości, z a c h o r o w a ń  
na k ilka najważniejszych grup chorób,' m ianowicie

Tablica 1. Współczynniki chorobowości dla branż, płci 
i grup wieku

Grupa

wieku

Na 100 robotników przypada dni niezdolności rocznie 
w branży zw. zawód.

Gór­
ników

Prac.
Przem.
Metal.

H utni­
ków

Prac.
Przem.
Che-

miczn.

Prac.

razem

Przem.

męż­
czyzn

Włók.

kobiet

razem -2 186 1 808 1 805 1 652 1 706 1 605 1 772

do 24 1 696 1 501 1 566 1 117 1 122 1 247 1 081
25-- 3 4 2 223 1 722 1 570 1 426 1 510 1 274 1 624
35--4 4 2 464 1 936 1 902 1 931 1 603 1 472 1 675
45--5 4 2 570 2 136 1 951 2 374 2 169 1 828 2 389
55-- 5 9 2 288 2 054 2 010 2 706 2 144 1 923 2 322
60--6 4 2 129 2 526 2 295 2 789 2 413 2 196 2 597
65 i
wyżej 3 137 3 178 2 840 3 694 3 909 3 822 4 041

w  % przeciętnej dla branży

razem 100 100 100 100 100 98 104

do 24 78 83 87 68 06 73 63
25--34 102 95 87 86 89 75 95
3 5--44 113 107 105 117 94 86 98
45--54 118 118 108 144 127 107 140
5 5--5» 105 114 111 164 126 113 136
6 0--ti4 1 00 140 127 169 141 129 152
65 i
wyżej 143 176 157 224 229 224 237
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Tablica 2. CzęstoSC zachorowali — dla branż płci i grup 
wieku

Grupa

wieku

Na 100 robotników przypada zachorowań rocznie 
w  branży Z w. Z a w.

Gór­
ników

Prac.
Przem.
Metal.

Hutni­
ków

Prac.
Przem.
Che-

miczn.

Prac. Przem. W łók.

razem męż­
czyzn kobiet

razem . 192 166 164 139 136 116 149

do 24 196 177 184 120 131 130 132
25— 34 220 174 175 139 154 134 164
35— 44 208 165 179 163 133 118 141
45— 54 169 142 144 162 129 98 149
55— 59 130 128 118 134 106 91 118
60— 64 103 131 127 121 98 84 110
65 i
wyżej 124 150 114 124 118 104 139

w  % przeciętnej dla branży

razem 100 100 100 100 100 85 110

do 24 102 107 112 86 96 96 97
25—34 115 105 107 100 113 99 121
35— 44 108 99 109 117 98 87 104
45— 54 88 86 88 117 95 72 110
55— 59 68 77 72 96 78 67 87
60— 64 54 79 77 87 72 62 81
65 i
wyżej 65 90 70 i; 89 87 76 102

częstości zachorowań na grypę, gruźlicą, choroby re u ­
m atyczne, choroby serca, w ypadki przy pracy.

Pom im o widocznych przypadkowych odchyleń, ja ­
kie w ykazują częstości zachorowań n a  poszczególne 
grupy chorób, łatw o jednak  prześledzić dane w  ta ­
blicy 3, dlatego n ie  będziemy ich omawiać.

Należy jednak podkreślić, że podana częstość zacho­
row ań ina choroby przewlekłe, w  pierw szym  rzędzie 
gruźlicę narządów  oddechowych i choroby reum a­
tyczne, n ie  odnosi się tylko do pierwszych zachoro­
wań, ale obejm uje także naw roty  i pogorszenia cho­
roby, k tó re  nastąpiły  po przerw ie trw ającej p rzynaj­
m niej 8 tygodni. O bejm ują one także krótkotrw ałe 
zwolnienia z pracy, udzielane dla celów diagnostycz­
nych, pobyty w  szpitalach w  celach obserw acji itd.

Przebieg częstości zachorowań na daną grupę cho­
rób' jest w  różnych branżach bardzo podobny. N ato­
m iast niepodobny jest rozkład częstości w ypadków  
przy pracy. O kazuje się że zależność częstości w ypad­
ków  od w ieku jest najw iększa w  górnictwie, znacz­
nie m niejsza w  hutn ic tw ie i przem yśle m etalowym . 
W tych branżach częstość w ypadków  m aleje z w ie­
kiem. W przem yśle chemicznym zależność jest mała, 
a zupełnie nie w idać jej w  przem yśle włókienniczym; 
w  tym  przem yśle częstość w ypadków  jest praw ie jed­
nakow a w e wszystkich grupach wieku.

Pod względem upraw nień  do zasiłków n a  rów ni 
z zachorow aniam i trak tow ane są przypadki kw aran ­
tanny w  związku z zachorowaniem  dom ownika na 
chorobę zakaźną oraz przypadki zwolnień m atek 
(rzadko ojców) d la  zapew nienia opieki choremu 
dziecku.

P rzypadki kw aran tanny  są bardzo rzadkie. Z darza­
ją  się u mężczyzn raz  na 10.000 rocznie, u kobiet do
4 na 1.000 rocznie. N atom iast stosunkowo często udzie­
la się zwolnień kobietom  z ty tu łu  opieki nad chorym 
dzieckiem. Częstość tych zwolnień była następująca:

Branża Zw. Zawodowych
Na 100 ko­

biet było zwo­
lnień z tyt. 

opieki

Na 100 zacho­
rowań kobiet 
było ponadto 
zwolnień z 
ty t. opieki

Górników
Prac. Przem. Metalowego 
Hutników
Prac. Przem. Chemicznego

Przem. W łókien., Odzież, 
i skórzanego

23,9
39,5
36,3
38,1

41,8

12,4
23,2
18,6
20,1

28,0

Tablica 3. Częstość zachorowań na niektóre grupy chorób a)

Grupa

wieku

Na 100 robotników przypada zachorowań rocznie 
w branży Zw. Zawód.

Górni­
ków

Prac.
Przem.
Metal.

Hutni­
ków

Prac.
Przem.
Chem.

Prac.

razem

Przem.

męż­
czyzn

Włók.

kobiet

Grypa

razem 18,5 18,5 14,7 15,2 21,5 20,4 22,6

do 24 21,7 21,4 17,9 14,5 24,2 26,1 23,5
25—34 22,6 21,2 17,2 16,3 27,1 27,4 27,0
35— 44 17,9 17,1 17,3 17,2 20,7 21,0 20,6
45—54 13,3 12,4 10,3 14,5 15,6 13,5 16,9
55—59 9,3 9,3 9,3 11,6 11,1 9,1 12,6
00—64 6,6 9,9 8,3 9,4 12,4 12,3 12,6
65 i
wyżej 6,6 11,4 6,3 8,8 9,7 9,0 10,7

Gruźlica

razem 2,8 3,4 3,2 2,9 2,9 3,5 2,6

do 24 1.6 2,1 2,3 1.6 2,3 2,9 2,2
25—34 3,0 3,6 3,1 3,5 3,5 3,5 3,5
35— 44 3,5 3,5 3,2 3,7 2,3 2,7 2,1
45— 54 4,0 4,5 3,8 3,2 3,4 5,0 2,3
55— 59 3,4 4,9 3,1 2,5 2,9 4,3 1,7
60— 64 2,2 5,9 3,4 3,2 2,1 3,2 1,2

i 65 i
wyżej 1,4 3,1 -3,7 3,4 2,6 3,3 1,5

Choroby reumatyczne

razem 6,4 6,5 9,5 5,2 6,4 4,7 7,8

do 24 2,6 3,7 3,9 2,0 2,4 2,2 2,5
25—34 5,6 6,0 7,7 4,4 5,1 3,3 5,9
35— 44 9,4 9,0 12,3 6,9 7,2 4,1 8,8
45— 54 10,0 8,9 12,1 10,8 11,1 5,8 14,6
55— 59 9,6 10,9 12,8 8,9 10,5 5,6 14,4
60— 04 7,5 7,7 13,6 6,4 9,4 6,3 12,0
65 i
wyżej 6,1 6,1 14,3 8,0 9,1 i?> 5,6 14,5

Choroby serca i narządów krążenia

razem 5,4 4,9 8,0 5,4 7,2 5,6 8,2

do 24 2,4 3,0 3,1 1,9 2,4 2,2 2,5
25— 34 4,0 2,8 5,3 3,0 4,3 2,8 5,0
35— 44 6,0 5,0, 7,2 5,8 6,0 4,0 7,0
45— 54 7,7 8,2 10,9 11,9 11,5 5,6 15,3
55— 59 10,4 v U .2J 14,0 16,0 12,4 7,9 16,1
60— 64 12,9 13,9 22,3 12,9 17,6 13,3 21,1
65 i
wyżej 16,4 24,9 16,6 31,9 28,9 22,5 38,7

W ypadki przy pracy

razem 25,4 18,8 13,3 9,0 4,2 7,6 2,5

do 24 27,9 25,0 17,9 7,8 5,1 11,8 2,8
25— 34 29,4 19,4 14,1 9,4 4,2 8,3 2,2
35— 44 26,8 17,0 12,9 10,9 4,4 8,1 2,4
45— 54 21,7 12,6 11,3 10,3 3,8 5,5 2,7
55—59 14,1 8,3 10,0 6,5 2,7 4,3 1.3
60— 64 8,3 9,8 7,0 8-, 1 2,9 5,3 0,9
65 i
wyżej 11,6 7,7 7,4 5,7 3,7 3,4 4,0

a) Grupy chorób obejmują następujące numery sta ty-
styczne chorób wg „Mianownictwa chorób i przyczyn
zgonów , obowiązującego od 1.1.1951 r.
Grypa 13:
Gruźlica: 36:
Choroby reumatyczne: 113— 115:
Choroby serca i narządów krążenia: 147— 158
W ypadki przy pracy: 81— 84;

Oprócz kobiet zatrudnionych w  górnictw ie, wśród 
których przypuszczalnie odsetek m ężatek, jest znacz­
nie m niejszy jak w  innych branżach, kobiety dość 
rów nom iernie korzysta ją  ze zwolnień z ty tu łu  opieki 
nad dzieckiem: od 36 do 42 razy na 100 zatrudnionych 
kobiet rocznie. Znaczna większość tych zwolnień 
przypada przy tym  n a  grupę w ieku 25—34 lat.

Przeciętny okres niezdolności do pracy na 1 zacho­
row anie był następujący:
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Branża Zw. Zawodowych
Na 1 zachorowanie przypada dni 

niezdolności do pracy

razem mężczyźni kobiety

Górników 11,4 11,7 8,6
Prac. Przem. Metalowego 10,9 U . l 9,9
Hutników 11,0 11,4 9,3
Prac. Przem. Chemicznego 
Prac. Przemysłu W łókien.,

11,9 12,2 11,5

Odzież, i Skórzanego 12,G 14,3 11,9

Przeciętny okres niezdolności do pracy dla m ęż­
czyzn w ykazuje duże podobieństw o w  4 pierwszych 
branżach; w  przem yśle włókienniczym zaś jest on 
znacznie wyższy niż w  pozostałych branżach. P rze­
ciętny okres niezdolności kobiet w ykazuje w posz­
czególnych branżach wyższe aniżeli u mężczyzn róż­
nice. Różnice te są podobne w  4 branżach; w  górnic­
tw ie przeciętny okres choroby kobiety jest znacznie 
krótszy niż w  pozostałych branżach (może znowu 
w pływ  odmiennego składu pracownic w g stanu  cywil­
nego — m niejszy procent m ężatek?).

P orów nanie przeciętnych okresów niezdolności do 
pracy, powodowanych przez zachorowanie na różne 
grupy chorób, dowodzi, że okresy te  dla mężczyzn
i kobiet są bardzo podobne. Są one także m ało zróż­
nicowane w  zależności od branż. Porów nanie prze­
ciętnych okresów  dla k ilku  grup chorób ¡przedstawia 
się następująco:

Branża Związków 
Zawodowych

Na 1 zachorowanie przypada dni nie­
zdolności, przy zachorowaniu na

grypę gruź­
licę

chorób
reu-
mat.

chorób
serca

wypad­
ki przy 
pracy

Górników 5,3 53,4 10,7 17,3 18,7
Prac. Przem. Metalów. 5,4 45,1 14,5 17,3 11,2
H utników 5,5 48,5 10, G 18,0 15,7
Prac. Przem. Chem. 
Prac. Przem. W łókien.

5,3 53,2 13,7 21,0 13,6

razem 5,7 53,2 19,4 20,8 12,G
mężczyźni 5,5 61,3 20,4 31,9 12,2
kobiety 5,8 47,2 19,1 24,9 13,2

Przeciętny okres niezdolności do pracy z powodu 
grypy jest p raw ie  jednakow y we wszystkich b ran ­
żach. N iew ielkie stosunkowo są różnice w  przecię­
tnym  okresie niezdolności do pracy, spowodowanej 
gruźlicą. Duże natom iast różnice w ykazują okresy dla

Tablica 4. Przeciętny okres niezdolności do pracy dla branż, 
pici i grup wieku

Grupa
wieku

Na 1 zachorowanie przypada dni niezdolności 
' w  branży Zw. Zawód.

Górni­
ków

Prac.
Przem.
Metal.

H utni­
ków

Prac.
Przem

Che-
micz.

Prac. Przem. 
W łókienniczego

razem męż­
czyzn kobiet

razem 11,4 10,9 11,0 11,9 12,G 14,3 11,9

do 24 8,7 8,5 8,5 9,3 8,6 9,6 8,2
25— 34 10,1 9,9 8,9 10,2 9,8 9,5 9,9
35— 44 11,8 11,7 10,6 11,8 12,1 12,4 11,9
45— 54 15,2 15,0 13,5 14,7 16,8 18,6 16,1
55— 59 17,5 16,0 17,1 20,1 20,2 21,2 19,7
60—64 20,6 19,3 18, 1 23,1 24,7 26,3 23,6
65 i
wyżej 25,3 21,3 24,9 27,9 33,1 36,6 29,0

w % przeciętnej dla branży

razem 100 100 100 100 100 113 94

do 24 76 78 77 78 68 76 fi 5
25— 34 89 91 81 86 78 75 79
35— 44 104 107 96 99 96 98 94
45— 54 133 138 123 124 133 148 128
55— 59 154 147 155 169 160 168 156
60— 64 181 177 165 194 196 209 187
65 i
wyżej 222 195 226 234 263 290 230

chorób reum atycznych i chorób serca. Są one znacz­
nie krótsze w  4 branżach, w  których większość zak ła­
dów pracy przypada na Śląsk, dłuższe — w  przem y­
śle włókienniczym. Być może istn ieją tu  różnice 
w  trak tow aniu  tych chorób. Być może w  przem yśle 
włókienniczym  zatrudnia się również osoby o złym 
stanie zdrowia: z przew lekłym i chorobami serca
i reum atycznym i.

Dłuższe okresy niezdolności do pracy wywołanej 
w ypadkam i- w  górnictw ie i hu tn ic tw ie odpow iadają 
większemu odsetkowi w ypadków  ciężkich w tych 
branżach.

Zależność przeciętnego okresu choroby od w ieku 
przedstaw iają tablice 4 i 5.

Tablica 5. Przeciętny okres niezdolności do pracy przy 
zachorowaniach na niektóre j^rupy chorób

Grupa
wieku

Na 1 zachorowanie przypada dni niezdolności 
w-branży Zw. Zawód.

Górni­
ków

Prac.
Przem.
Metal.

H utni­
ków

Prac.
Przem.

Che-
micz.

Prac. Przem. 
W łókiennicz.

razem męż­
czyzn kobiet

Grypa

razem 5,3 5,4 5,5 5,3 5,7 5,5 5,8

do 24 5,3 5,0 4,8 4,8 5,2 5,0 5,3
25—34 5,2 5,6 5,2 5,2 5,3 5,0 5,5
35— 44 5,2 5,3 5,7 5,1 5,9 5,6 6,1
45— 54 5,7 5,3 6,3 6,5 6,4 6,1 6,5
55— 59 5,4 5,5 5,6 7,3 G,7 5,1 7,6
GO— G4 5,9 6,6 6,9 6,5 9,1 9,1 9,1
65 i
wyżej 5,6 7,5 7,5 7,1 8,5 9,0 7,8

Gruźlica

razem 53,4 45,1 48,5 53,2 53,2 Gl,3 47,2

do 24 43,2 48,4 40,2 44,8 48,2 C l,2 42,5
25—34 51,7 41,4 46,9 42,0 46,2 47, 2 45,6
35— 44 47,4 34,2 47,8 54,5 48,8 43,8 52,3
45—54 59,6 5G, 0 50,1 83,8 66,1 78, 3 48,7
55— 59 57,8 40,4 55,3 59,4 55,0 58,8 47,4
60— 64 91,6 68,3 50,4 83,1 78,8 72,9 92,3
65 i
wyżej 113,0 58,0 52,1 57,0 79,2 91,9 3G,8

Choroby reumatyczne

razem 10,7 14,5 10,G 13,7 19, 4 20,4 19,1

(lo 24 9,4 9,4 10,5 9,5 12,2 10,2 12,8
25—34 8,4 11,6 8,1 11,0 13,6 10,7 14,4
35— 44 10,3 17,9 9,1 14,0 14, 0 10,3 15,0
45—54 11,5 16,8 11,4' 15,3 21,9 23,6 21,5
55— 59 14,1 18,4 14, 1 20,4 27,1 31,1 25,8
60— 64 12,1 18,7 13,2 10, 1 28, 5 33,6 26,2

wyżej 23,1 26,2 15,7 29,8 42,7 45,6 40,9

Choroby serca i narządów krążenia

razem 17,3 17,3 18,0 21,0 26,8 31,9 24,9

do 24 8,9 14,4 10,9 8,0 15,1 11,3 16,3
25—34 10,G 13,3 10,8 10,8 14,9 13,0 15,5
35 — 44 16,1 12,7 15,3 11,4 19,2 18,1 19,5
45 — 54 18,9 21,7 15,7 21,3 23,8 18,9 25,0
55— 59 18,2 21,0 22,9 28,3 31,3 30,8 31,5
60—G4 28,3 22,5 25,3 55,3 42,2 49,3 38,4
65 i 
wyżej 40,4« r  21,3 44,2 40,0 46,7 54,3 39,9

W ypadki przy pracy

razem 18,7 11,2 15,7 13,6 12,6 12,2 13,2

do 24 
25—34 
35— 44 
45— 54 
55— 59 
GO—64 
65 i 
wyżej

14.3 
18,0
20.3 
24,8 
27,2
2c;t

35.4

9,6
11,2
11.7
14.7
15.0
17.8

17.0

13,5
13.1 
17,9 
13,4
26.2 
22,2

15,2

11,9
12,2
14,0
17,3
12,6
22,2

26,2

10,3
10,6
13,9
15.8
17.9
22.9

14,2

10,1
10,5
13,2
14,9
14.7
21.7

14.8

10,6
11,0
15.3 
16,9 
26,2 
29,0

13.4
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Tabl. 4 dowodzi, że przeciętny okres niezdolności 
do pracy jest w silnym stoipniu uzależniony od w ieku 
robotników, i że zależność ta  jest p raw ie jednakow a 
we w szystkich branżach i dla obu płci. Jeżeli nie 
b rać pod uwagę 'przypadkowych odchyleń widocz­
nych _w danych d la  ostatnich dwu grup  wieku, to re ­
gularność jest tu  bardzo duża.

Posługując się w ynikam i dla 5 branż, m ożna przy­
jąć, że przeciętny okres choroby robotników  p rze­
m ysłowych i górników przedstaw ia się w  przybliże­
n iu  następująco:

w wieku: do 24 la t — 8,5 dni
25—34 „ — 10
35—44 „ — 12
45—54 „ — 15
55—59 „ — 18

Jł 60—64 „ — 21
65 i więcej — 26

Bardziej złożona jest zależność od w ieku okresów 
niezdolności przy różnych chorobach. Przy zachoro­
w aniach na grypę i gruźlicę je s t ona bardzo słaba, 
praw ie niewidoczna. W idoczna jest przy tym  praw ie 
zupełna zgodność danych dla wszystkich branż.

Zależność okresu niezdolności do pracy od w ieku 
przy zachorowaniach na choroby reum atyczne i cho­
roby serca jest bardzo silna i bardzo zbliżona w  róż­
nych branżach.

W yraźna, choć niew ielka jest zależność od w ieku 
okresów niezdolności do pracy w yw ołanej w ypadka­
mi przy pracy. Widoczne są tu  duże różnice w  b ran ­
żach. W idać jednak wszędzie, że przeciętny okres sy­
stem atycznie rośnie w grupach pracow ników  od w ie­
ków młodszych do 54 lat. Później w zrost ten  ustaje, 
przy czym widać duże przypadkow e w ahania danych, 
co jest następstw em  niew ielkiej liczby wypadków 
w tych grupach wieku.

W powoływanym  już opracowaniu, opartym  na s ta ­
tystyce M inisterstw a Zdrowia, T. N agórski podaje ze­
staw ienie zm ian w  chorobowości ogółu pracowników  
wg głównych przyczyn w  okresie la t 1951—1956. P rzy­
toczymy wyciąg z „W iadomości Statystycznych” n r 
5/6 z roku  1957, str. 25 — tablica 3:

Grupa chorób 4
Dni niezdolności 

na 100 pracowników

Pr
oc

en
to

­
wy

 
po

dz
ia

ł 
dn

i 
w 

56 
r.

1951 1954 1956

razem 908 1108 1193 100

Grypa 7:1 74 • 41 3,5
Gruźlica narz. oddech. 107 132 142 11,9
Urazy zwiąż, z zawód. 105 123 104 8,7
Urazy nie związ. z zawód. 29 63 88 7,4
Choroby reumatyczne 49 48 56 4,7
Choroby ulcladu nerwowego 34 07 82 6,9
Chor. narz. krążenia 42 63 90 7,5
Clior. narz. oddechowych 50 83 103 8,7
Chor. narz. trawienia 30 44 54 4,5
Ropne choroby skóry 45 62 67 5,6
Choroby kobiece 35 45 50 4,2
Inne — wyżej nie wym. 311 304 315 26,4

Zestaw ienie w ykazuje w zrost chorobowości z powo­
du wszystkich wym ienionych chorób oprócz grypy 
(i innych — nie określonych w  tablicy chorób) oraz 
urazów związanych z w ykonyw aniem  zawodu. Szcze­
gólnie silny jest w zrost chorobowości z powodu g ru - 
źlicy, urazów  nie związanych z zawodem (trzykrotny), 
chorób uk ładu  nerw ow ego i narządów  krążenia oraz 
narządów  oddechowych (ponad dw ukrotny).

W _ statystyce CZUS z 1957 roku  przyjęto  podział 
cho rób n a  26 gruip, a więc bardziej szczegółowy od

stosowanego w  statystyce M inisterstw a Zdrowia, jed-
nakże utrzym ano ścisłą odpowiedniość podstawowych 

grup chorób w  obu statystykach. D latego też m oże- 
m y porów nać, jak  kształtow ała się chorobowość w  1957 
ro k u  w śró d  robotników  poszczególnych branż w  tych 
samych grupach chorób, jak  w  powyższym zestaw ieniu:

Na 100 robotników byłe. dni niezdol­
ności w branży zw. zawodowych

Grupa chorobowości

G
ór

ni
kó

w

P
r.

P
rz

em
.. 

M
et

al
ów

.

H
ut

ni
kó

w

Pr
.P

rz
em

.
C

he
m

ic
z.

Pr
.P

rz
em

.
W

ló
ki

en
n.

razem 2 180 1 808 1 805 1 652 1 735

Ostre chor. zakaźne 
(bez grypy) 33 47 23 31 33Grypa 98 99 82 81 124

Gruźlica narząd, 
oddech. 151 152 153 152 157

Urazy związ. z zawód. 475 211 209 122 54
Urazy nie związ. z zaw. 248 148 144 115 95
Nowotwory 19 9 17 22 28
Schorzenia reumatycz. 68 94 100 71 126Chor. układu nerwów, 

narz. wzroku, słuchu 131 177 116 156 107
Chor. narząd, krążenia 92 85 145 115 196Chor. narząd, oddech. 199 194 209 162 154
Choroby narząd, traw. 240. 252 219 214 239Choroby skóry 222 132 170 119 99Inne 210 208 218 270 203

_W pierw szych 4 branżach (oprócz przem ysłu w łó­
kienniczego) najczęstszą przyczyną niezdolności do 
pracy  są urazy. U razy te  podzielone na związane
i n ie  zw iązane z zawodem, jednak  podział te n  nie jest 
z pewnością przeprow adzony dokładnie. Urazy powo­
dują łącznie:

■W branży zw . Zawodowych
Dni niezdoln. 
spowod. .ura­
zami na 100 
robotników

W  % ogólnej 
liczby dni nie­

zdolności

Górników 723 33
Prac. Przem. Metalbwego 359 20
Hutników 253 20
Prac. Przem. Chemicznego 237 14
Prac. Przem. W łókienniczego 149 9

W porów naniu z danym i GUS ze sta ty styk i w y­
padków  przy pracy, zgodne są ty lko dane o w ypad­
kach  przy  pracy  w  górnictw ie i hutnictw ie. N ato­
m iast w  pozostałych branżach sta tystyka CZUS 1957 
roku  daje liczby znacznie (2—3 krotnie) wyższe.

D okładne porów nanie jest tu  zresztą niemożliwe, 
wobec odm iennej klasyfikacji zakładów pracy wg 
branż, stosowanej przez GUS.

W każdym  raz ie  bardzo wysoki odsetek dni nie­
zdolności do pracy  spowodowany urazam i, zwłaszcza 
zaś rosnący z ro k u  na rok udział „urazów  nie zw ią­
zanych z zawodem ”, zasługuje na szczególne zain te­
resow anie i w yjaśnienie.

Poziom chorobowości spowodowanej chorobami za­
kaźnym i, gryipą i gruźlicą, jest bardzo w yrów nany 
w e w szystkich objętych badaniem  branżach. Jest ón 
wysoki, jednak n ie odbiega nadm iernie od poziomu 
z la t poprzednich (por. wyżej podane zestaw ienie 
z „W iadomości S tatystycznych’’.)

Schorzenia reum atyczne i schorzenia układu n er­
wowego (do których włączono choroby narządów  
w zroku i słuchu) są przyczyną stosunkowo niewiele 
większej liczby dni niezdolności robotników  w  1957 
roku  n iż  dla ogółu pracow ników  wg danych. M ini­
sterstw a Zdrowia.

Branża Zw. Zawodowych 
rok

Dni niezdol­
ności z 4 grup 
chorób a) na 

100 robotników

% ogólnej 
liczby dni 

niezdolności

razem 1951
1956

107
314

• 18 -
. 26

Górników 1957 753 34
Prac. Przem. Metal. 1957 663 37
Hutników 1957 743 41
Pr. Przem. Chemicz. 1957 610 37
Pr. Przem. W łókien. 1957 688 39

a) choroby narządów  krążenia, oddechowych, traw ienia 
i skóry
b) dla ogółu pracowników.

Przegl, Ubezp. Społ.
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Natom iast choroby narządów  krążenia, choroby n a ­
rządów  oddechowych, choroby narządów  traw ienia, 
oraz choroby skóry w  objętych badaniem  branżach 
w  1957 roku  były powodem chorobowości robotników  
w znacznie wyższym stopniu aniżeli w  1956 roku  (cho­
robowość ogółu pracowników);

Zachorow ania „z innych przyczyn” m ają we wszyst­
kich branżach w yrów nany poziom. Nieco większy 
udział te j grupy zachorowań .w przem yśle chemicz­
nym  i w łókienniczym  należy przypisać większemu 
odsetkowi kobiet w tych branżach, w  konsekw encji 
częstszym zachorowaniom  n a  choroby kobiece.

Okazuje się więc, że podstaw ową przyczyną w zro­
stu  chorobowości w  ostatnich latach były:

1) w zrost urazów  nie związanych z pracą zawodo­
wą,

2) w zrost zachorowań na choroby narządów  krąże­
nia, oddechowych (bez gruźlicy) i traw ien ia oraz skó­
ry  i tk an k i podskórnej.

Na te  przyczyny zachorowań należy więc zwrócić 
szczególną uw agę przy ocenie czy w zrost chorobowo­
ści należy przypisać tylko zwiększonemu w ykorzy­
styw aniu przez pracow ników  upraw nień  zasiłkowych, 
czy też istn ieją  jakieś obiektyw ne przyczyny, które 
tak  znacznie podwyższyły chorobowość robotników  
w  ostatn im  okresie.

W zrost chorobowości może zaznaczyć się z dwu 
przyczyn. Może w zrosnąć częstość zachorowań, albo 
przy tej sam ej częstości zachorow ań może wzrosnąć 
przeciętny okres niezdolności do pracy. Zdarza się 
także, że wzrostowi częstości zachorowań towarzyszy 
skrócenie okresu niezdolności do pracy. N astępuje to 
w  tych przypadkach, gdy z jakichś względów pracow ­
nicy zgłaszają naw et lekkie zachorow ania o bardzo 
kró tk im  okresie niezdolności do pracy. Może to  n a ­
stąpić na przykład  przy bardzo ułatw ionym  dostępie 
do lekarza.

Dlatego tak  duże znaczenie m a obserwowanie nie 
tylko rozw oju współczynników chorobowości, ale ta k ­

że badanie osobno zm ian w  częstości zachorowań
i zm ian w przeciętnym  okresie niezdolności do p ra ­
cy — i to  zarówno dla zachorow ań w ogóle jak  i za­
chorowań na różne grupy chorób.

Do obserw ow ania takich zm ian konieczne jest sy­
stem atyczne pow tarzanie szczegółowych badań -cho­
robowości, gdyż dane ze statystyki sprawozdawczej 
są dla tego celu niew ystarczające. S tąd np. badanie 
z 1957 roku  mogłoby dać daleko więcej inform acji, 
gdyby nie było pierwszym  badaniem  tego rodzaju 
w  Polsce i gdyby tym  sam ym  istniała podstaw a do 
porów nania ze stanem  sprzed k ilku  lat. N iestety, 
obecnie taka podstaw a nie istnieje. Jedyne dotąd w y­
konane badanie chorobowości w  I półr. 1951 roku  nie 
daje w ystarczającej podstawy do porównań, ponieważ 
zaw iera tylko niew ielką ilość inform acji, mianowicie: 
podział zachorowań i dni niezdolności w g przyczyn, 
podział zachorowań wg płci i w ieku robotników  oraz 
wg długości okresu niezdolności do pracy. N ajw aż­
niejsze inform acje, m ianowicie: częstość zachorow ań
i chorobowość w poszczególnych branżach nie mogły 
być wówczas dokładnie ustalone z b raku  sta tystyk i 
ubezpieczonych w  okresie objętym  badaniem .

W yniki badania z 1957 roku okażą się bardzo cenne 
w  przyszłości, jako podstaw a do porów nania z w yn i­
kam i następnego z kolei badania chorobowości. P rzed­
staw iają one bowiem  inform acje ze szczególnie cie­
kaw ego okresu historycznego polskich ubezpieczeń 
chorobowych, a mianowicie z okresu w yjątkowo (i jak 
obecnie już okazuje się — przejściowo) wysokiej cho­
robowości.

Z przytoczonych względów nie można poprzestać na 
w ykonaniu tego badania, którego w ynik i przedsta­
wiono. System atyczne pow tarzanie podobnych badań 
powinno zostać uznane za jedno z norm alnych p lano­
wych zadań CZUS — zwłaszcza, że przy zastosowaniu 
reprezentacyjnej m etody ani koszt ani pracochłonność 
takiego badania nie są zbyt duże.

A ntoni W anatowski

Uwagi o prawie do renty starczej z art. 100 dekretu o p. z. e.
D e k re t z 25.6.1954 o p.z.e. s tan o w i w  a r t. 100 

ust. 1, że „pracow nikom , k tó rzy  w  dniu  w ejścia 
w  życie d e k re tu  b y li objęci państw ow ym  sy ste ­
m em  em ery ta ln y m  p rzy słu g u je  na  ich w niosek 
p raw o  do re n ty  starczej, jeże li do dnia 1 lipca
1959 r . osiągną:
1) 35 la t za tru d n ien ia  i ukończą 55 la t lub
2) 25 la t  za tru d n ien ia  i ukończą 60 la t” .

U stęp  2 tego a r ty k u łu  w prow adza ogranicze­
nie, po legające na tym , że re n tę  s ta rczą  na  
pow yższych  zasadach  m ożna p rzyznać  „w  p rz y ­
pad k u  u stan ia  za tru d n ien ia  w sk u tek  zw olnie­
n ia p racow nika ze służby p rzez w ładzę służbo­
w ą bądź na  p rośbę p racow nika” .

D e k re t o p.z.e. p rzep row adzał w  jego p ie rw ­
szej red ak c ji k o n sek w en tn ie  zasadę kum ulac ji 
re n ty  i p łacy, to też w  a r t. 89 (obecnie a r t. 
100) u stęp u  2 n ie  było. P rzep is  tego  ustępu  
został w prow adzony  now elą  z 27.11.1954 (Dz. 
U. n r  54, poz. 268). W prow adzenie ust. 2 no­
w elą , k tó ra  zaw iera ła  w  sobie e lem en ty  p rz y ­
szłego rozw iązania w zajem nego stosunku  re n ty  
i p łacy  stanow iło  p ierw szy  w yłom  od zasady 
k u m u lac ji re n ty  i p łacy  i d la tego  by ło  n iew ą t­
p liw ie  słuszne. Poza ty m  było  ono po trzebne 
jak o  uzasadn ien ie  ra c ji is tn ien ia  przepisu  
ust. 1.

B. p ań stw o w y  system  em ery ta ln y  —  system  
zaopatrzen ia  z funduszów  państw ow ych, s ta ­
now iący raczej zabezpieczenie państw ow e a nie

ubezpieczenie społeczne —  daw ał sw ym  uczest­
nikom , t j .  p racow nikom  państw ow ym  pow aż­
ne p rzyw ile je . O bow iązujący w  pierw szych  
la tach  po w yzw oleniu  system  em ery ta ln y  
p rzyw ile jów  ty ch  nie p rzek reślił i ty m  sam ym  
daw ał tej g ru p ie  pracow ników  ek sp ek ta ty w y  
na o trzym an ie  e m ery tu ry  w  razie spełnienia 
pew nych  w arunków .

G dy w prow adzony  został now y d ek re t z  dn. 
25.6.1954 o p arty  o zasadę pow szechności, o k a­
zało się, że pow ażna liczba urzędn ików  p ań ­
stw ow ych zostanie pozbaw iona ty ch  ekspek- 
ta ty w , k tó ry m i up rzyw ile jow yw ał ich b. p ań - 
stow y system  em ery ta ln y . P ow sta ło  w ięc za­
gadnienie, czy należy  tę  g ru p ę  pracow ników  
pozbaw ić spodziew anych  zaopatrzeń  w  razie 
spełnienia w aru n k ó w  uchylonego w łaśn ie  b. 
system u em ery ta lnego . Oczywiście niem ożliw e 
b y ło  pozostaw ienie ty ch  ek sp ek ta ty w  w  n a j ­
szerszym  ich  zakresie, chodziło w ięc o u s ta ­
len ie  w  jak im  za tem  zak resie  na leży  je  za­
chować.

U staw odaw ca zachow ał je  dla ty ch  p racow ­
ników  ob jętych  w  dn iu  1 lipca 1954 b. p ań ­
stw ow ym  system em  em ery ta ln y m , k tó rzy  b ę­
dą m ieli 35 la t za tru d n ien ia  i 55 la t życia oraz 
d la  tych , k tó rzy  osiągną 25 la t za tru d n ien ia
i 60 la t  życia. U sta lił też, że oba te  w ym ogi 
należy  osiągnąć n a jd a le j w  ciągu 5 la t od dnia 
w ejścia w  życie d ek re tu , tj. do dnia 1 lipca

320



1959 roku. Z ostały  w ięc przew idziane ulgi 
dw ojakiego rodzaju : d la  pracow ników  posia­
dających  35 la t  za tru d n ien ia , a w ięc o 10 la t 
więcej niż w ym aga a r t.  30 d ek re tu , skrócenie 
w ieku starczego o 10 la t, zaś d la pracow ników  
m ających  25 la t za tru d n ien ia  skrócenie w ieku 
starczego o 5 lat.

A  zatem  a r t. 100 (podówczas a r t. 89) u sta la  
łagodniejsze w a ru n k i d la  uzyskan ia re n ty  s ta r ­
czej niż a r t. 28 d ek re tu  o p.z.e. A  co w ięcej 
został w prow adzony  dodatkow y przyw ile j: 
w  b . państw ow ym  system ie em ery ta ln y m  p rz y ­
znaw ano em ery tu rę  dopiero  z chw ilą  p rzen ie ­
sienia w  s ta n  spoczynku czyli z chw ilą  sw oiste­
go pod w zględem  p raw n y m  zw olnienia z p ra ­
cy; natom iast —  w obec b rak u  w  dekrecie
o p.z.e. w  jego p ierw szej red ak cji p rzepisu  ust. 
2 —  m ożna było n aw et n ie  p rze rw ać  p racy  
czyli n ie być  p rzen iesionym  w  s tan  spoczynku
i o trzym ać ren tę . S tąd  w prow adzen ie  tego 
u stępu , w arunku jącego  praw o do św iadczeń 
z a r t. 89 (obecnie a r t. 100) koniecznością u s ta ­
nia za tru d n ien ia , było  słuszne i spraw iedliw e.

Z ty m i uw agam i h isto rycznym i należało się 
zapoznać z tego pow odu, że  pom ogą one zro ­
zum ieć i w łaściw ie w y in te rp re to w ać  n iek tó re  
w ątpliw ości, k tó re  p o w sta ją  p rzy  stosow aniu 
p rzepisu  ust. 2 a r t. 100.

P rzed e  w szystk im  n ależy  u s ta lić  jak  rozu­
m ieć pojęcie „za tru d n ien ia” ?

P rzep is  ust. 2 m ów i o za tru d n ien iu  —  a n ie
o ok resach  zaliczanych do w ysług i em ery ta l­
nej zgodnie z b. system em  em ery ta ln y m  —  to ­
też za tru d n ien ie  na leży  określać zgodnie 
z p rzep isam i d ek re tu  o p.z.e. czyli z a r t. 7.

 Nadto, oprócz okresów  zatrudnienia z a r t. 7, 
należy  do okresów  za tru d n ien ia , o , k tó ry ch  
m ów i art. 100, zaliczać rów nież ok resy  zali- 
czalne na podstaw ie a r t. 8 d ek re tu . J e s t  to  zu­
pełn ie jasne. A rt. 28 ust. 1 dekretu m ów i
o „pracow niku , k tó ry  m a w ym agany  okres z a ­
tru d n ien ia” i w  ty m  pojęciu  ok resu  za tru d n ie ­
nia m ieszczą się n ie  ty lk o  okresy  z a r t. 7, lecz 
rów nież ok resy  zaliczalne z a r t. 8 d ek re tu . Te 
sam e w ięc zasady należy  stosow ać w  p rz y p ad ­
ku a r t. 100 d ek re tu . N ie m ogą n a to m iast w cho­
dzić w  rachubę  okresy , k tó re  b y ły  zaliczane 
do w ysług i la t  w  b. p ań stw o w y m  system ie 
em ery ta ln y m , a dziś obow iązujące p rzep isy  
tych  okresów  nie p rzew id u ją  (np. ok resy  służ­
by  ¡w leg ionach P iłsudskiego).

Najpoważniejsze jed n ak  w ątp liw ości w yw o­
łu je  p y tan ie , jak i w zajem ny  stosunek  zachodzi 
m iędzy p o s z c z e g ó l n y m i  w ym ogam i 
ust. i  a r t. ioo  a w ym ogiem  u stan ia  za tru d n ie ­
n ia  z ust. 2. N iezależnie od tego, na leży  rów ­
nież w y jaśn ić  sam o pojęcie „u s tan ia” z a tru d ­
nien ia (o czym  będzie m ow a w  końcow ej częś- 
ci n in ie jszych  rozw ażań).

G dy chodzi o w zajem ny  stosunek  poszcze­
gólnych w ym ogów  ust. 1 a r t. 100 do w ym ogu

u stan iu  za tru d n ien ia , m ożem y przew idzieć 
następu jące  sy tuacje :

1) pracow nik  osiągnął w ym agany  w iek  i w y -
m ag an y  o k re s  za tru d n ien ia  p rzed  1 lipca 1959 
i z w o ln ił  s ię  z  z a tru d n ie n ia  rów nież p rzed  tą  datą

2) p racow nik  osiągnął w ym agany  w iek  i w y ­
m agany  okres za tru d n ien ia  p rz ed  1 lipca 1959, 
ale zw olnił się z p racy  po dn iu  1 lipca 1959,
3) pracow nik  osiągnął p rzed  1 lipca 1959 w y ­
m agany  okres za tru d n ien ia  i zw olnił się z p ra ­
cy; w ym agany  zaś w iek  starczy  osiągnął do­
p iero  po zap rzestan iu  p racy , ale jeszcze p rzed
1 lipfia 1959.

S y tu ac ja  p od  1) nie budzi w ątpliw ości. P ra ­
cow nik sp e łn ił w a ru n k i ust. 1 i ust. 2 i tym  
sam ym  uzyskał p raw o do re n ty  starczej.

W  sy tu ac ji pod  2) w a ru n k i ust. 1 zostały 
spełn ione ponad  w szelką w ątpliw ość. M ogłoby 
pow stać jed y n ie  p y tan ie , czy zap rzestan ie  p ra ­
cy po 1 lipca 1959 a n ie  p rzed  ty m  te rm in em  
m oże w p łynąć  u jem nie  na  ocenę p raw a  do re n ­
ty . Poniew aż jed n ak  ust. 2 n ie  staw ia żadnych 
te rm in ó w  co do tego k ied y  m a nastąp ić  zap rze­
stan ie  p racy , p rzeto  pracow nik  uzysku je  
w  om aw ianej sy tu ac ji p raw o do re n ty  starczej.

S y tu ac ja  po d  3) je s t w  przeciw ieństw ie  do 
sy tu ac ji pod 2) nieco skom plikow ana. P raco w ­
n ik  uzyskał p rżed  1 lipca 1959 w ym agany  
w  ust. 1 okres za tru d n ien ia  i  po uzyskan iu  tego 
okresu  p rzed  1 lipca 1959 zap rzesta ł w yk o n y ­
w ać za trudn ien ie . W dniu , w  k tó ry m  zap rzesta ł 
za tru d n ien ia , n ie  osiągnął jeszcze p rzew idzia­
nego w  ust. 1 w ieku  starczego. P o w sta je  p y ta ­
nie, czy osiągnięcie w ym aganego w ieku  dop ie­
ro po  ustan iu  za tru d n ien ia , a le  jeszcze p rzed
1 lipca 1959 —  nie spow oduje u tra ty  p raw a 
do re n ty  s ta rcze j z a r t. 100. In n y m i słow y po­
w sta je  p y tan ie : czy p racow nik , k tó ry  zw olnił 
się z p racy  po spełn ien iu  p rzed  1 lipca 1959 
w aru n k u  co do  ok resu  za tru d n ien ia , m oże za­
p rzestać  w ykonyw ać za tru d n ien ie  i czekać aż 
spełn i się w aru n ek  co do w ieku  —  oczywiście 
p rzed  dn iem  1 lipca 1959 roku.

R atio  legis a r t. 100 d a je  pew nej g ru p ie  p ra ­
cow ników  m ożność k o rzy stan ia  z ek sp ek ta ty w , 
jak ie  daw ał im  b. pań stw o w y  system  em ery ­
ta ln y , k tó reg o  b y li uczestn ikam i. P rak ty czn ie  
oznacza to, że ta  ka teg o ria  p racow ników  u zy ­
sku je  praw o do re n ty  starczej n iezależnie od 
w aru n k ó w  w ym aganych  od te j re n ty  w  a r t. 28 
d ek re tu , a w  szczególności n ie w ym aga się od 
ty ch  p racow ników  osiągnięcia w ieku  określo ­
nego w  ty m  a rty k u le . S tanow i to p rzyw ile j 
w  sto su n k u  do ogółu pracow ników , k tó rzy  n a ­
b y w a ją  praw o do re n ty  starczej dop iero  po 
spełn ien iu  w szystk ich  rygorów  a r t. 28. Skoro  
w ięc pracow nicy  objęci w  dn iu  1 lipca 1958 
państw ow ym  sy stem em  em ery ta ln y m  uzy sk u ­
ją  praw o do re n ty  starczej n iezależnie od pod­
staw ow ego postanow ienia a rt. 28 (w arunek  
w ieku), to  p raw o  ich do te j re n ty  pow inno  być 
niezależne rów nież od dalszego postanow ien ia  
tego a r ty k u łu , a m ianow icie że osiągnięcie 
w ieku  w ym aganego do re n ty  s ta rcze j m oże n a ­
stąp ić  po u s tan iu  za trudn ien ia . A  zatem , jeś li 
m om entem  decydu jącym  p rzy  in te rp re ta c ji  
a r t. 100 będzie ra tio  legis ustaw odaw cy, to 
w ted y  należałoby  do jść  do w niosku: p racow ­
n ik , k tó ry  osiągnął p rzed  1 lipca 1959 w y m a­
gan y  okres za tru d n ien ia , gdy  zap rzestan ie  w y ­
konyw ać za tru d n ien ie  p rzed  osiągnięciem  w y ­
m aganego w ieku , trac i p raw o do re n ty  s ta r ­
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czej z a r t. 100, chociażby w ym agany  w iek  
osiągnął p rzed  1 lipca 1959.

T rzeba tu  jed n ak  podnieść, że m ożna rów nież 
stanąć  na  w ręcz  p rzec iw n y m  stanow isku , jeśli 
p rzy jm ie  się g ram aty czn ą  w y k ładn ię  a r t. 100. 
P racow nikow i w  sy tu ac ji w yżej przytoczonej 
będzie p rzysług iw ała  re n ta  starcza, gdyż fa k ­
tycznie spełn ia  on w szystk ie  w ym ogi a r t. 100, 
a m ianow icie: w ym agany  okres za trudn ien ia
i w ym ag an y  w iek  osiągnął p rzed  1 lipca 1959 
oraz zap rzesta ł w ykonyw ać za trudn ien ie . P rzy  
tak ie j w y k ład n i a r t. 100 n ie  b ierze się pod 
uw agę zasadniczego tu  m om entu , jak im  je s t 
w zajem ny  s to su n ek  m iędzy  p o s z c z e g ó l ­
n y m i  elem en tam i ust. 1 a u stan iem  za tru d ­
n ien ia, o k tó ry m  m ów i ust. 2. In te rp re tac ję  
a r t. 100 w  ty m  k ie ru n k u  dopuszcza jego leg i­
s lacy jna niedoskonałość, co n ie pow inno jed n ak  
stanow ić okazji do rozszerzan ia  działan ia  po­
stanow ień  a r t. 100 na s ta n y  i sy tuacje  n ieza­
m ierzone. N ależy tu  raczej stosować ra tio  legis, 
k tó rą  m iał isam ustaw odaw ca. N ie oznacza to 
b y n a jm n ie j dowolności in te rp re ta c ji  chociażby 
dlatego , że przecież w y k ład n ia  g ram atyczna 
n ie je s t jedyn ie  obow iązująca. Is tn ie je  p rz e ­
cież rów nież w y k ład n ia  logiczna i ta  pow inna 
uzupełn iać n iew ycyzelow any p rzep is nie lylko 
w  k ie ru n k u  rozszerzającym  —  na k tó ry  zawsze 
w szyscy się zgadzają —  ale rów nież w  k ie ru n ­
ku  zaw ężającym , jeś li tak a  by ła  in ten c ja  u s ta ­
w odaw cy.

W  końcu należy  pośw ięcić k ilk a  uw ag w y ­
m ogow i „ustan ie  z a tru d n ien ia” z ust. 2 a rt. 
100, w aru n k u jącem u  praw o do re n ty  starczej 
z tegoż a rty k u łu .

U czestn ikam i b. państw ow ego sy stem u  em e­
ry ta ln eg o  m ogli być ty lko  ci p racow nicy , k tó ­
ry ch  stosunek  służbow y op iera ł się  na m iano­
w an iu  (a n ie  na um ow ie o pracę). P o w sta je  
w ięc py tan ie , czy przez „ustan ie  za tru d n ien ia” ,
o k tó ry m  m ow a w  ust. 2, trzeb a  rozum ieć fa k ­
tyczne zap rzestan ie  w ykonyw an ia  za trudn ien ia  
czy też w y sta rczy  zm iana ch a rak te ru  s to sun­
ku służbowego, tzn. czy w ystarczy , by  p racow ­

nik  został w  ty m  sam ym  zakładzie p racy  zw ol­
niony jako  p racow nik  z m ianow ania i n as tęp ­
nie nadal za tru d n io n y  w  tym  zakładzie jako  
p racow nik  n a  podstaw ie, um ow y (może być n a ­
w et na innych  w arunkach)?

W dziedzinie stosunków  pracy , podobnie jak
i w e w szystk ich  innych  dziedzinach, obow iązu­
ją  pew ne, n iep isane w praw dzie, no rm y  m o­
ra ln e  w yp ływ ające  z zasad  socjalistycznego 
w spółżycia. N orm y te  w ym agają  m. in. b y  nie 
„eksploatow ano” zbytnio  np. pew nych  p rze­
pisów  p raw nych , dających  p rzez sw oją n ie­
doskonałość m ożność tak ie j „eksp loa tacji” .
I dlatego nie m ożna uznać, że sam o przejście  
pracow nika w  ty m  sam ym  zakładzie p racy  zg 
stosunku opartego  na m ianow aniu  do stosunku 
p racy  w ynikającego z um ow y o p racę  je s t u s ta ­
niem  za tru d n ien ia  w ym aganym  przez ust. 2 
a r t. 100 d ek re tu . D alsze bow iem  za tru d n ian ie  
p racow nika w  ty m  zakładzie p rzy  zm ianie je ­
dyn ie ch a rak te ru  jego stosunku  służbowego 
m oże w yw ołać dom niem anie, że zm iany tej- 
dokonano w yłącznie po to, b y  pracow nikow i 
um ożliw ić uzyskan ie  p raw a do re n ty  z a rt. 
100. S tąd  „ustan ie  za tru d n ien ia” , o k tó ry m  
m ow a w  ust. 2, pow inno być fak tyczne.

W ym óg te n  nie pozbaw ia m ianow anego p ra ­
cow nika, zw olnionego z p racy  w  dotychczaso­
w ym  zakładzie pracy, m ożności podjęcia  za ­
tru d n ien ia  w  innym  zakładzie pracy. O czyw iś­
cie okoliczność ta  nie m a żadnego w pływ u na 
jego praw o do re n ty  starczej z a r t. 100. W  ty m  
p rzypadku  re n ta  może być jed y n ie  zaw ieszo­
na na zasadach usta lo n y ch  ustaw ą  z 28.3.1958
i rozporządzeniem  R ady  M inistrów  z 6.5.1958. 
P racow nik  z m ianow ania , k tó ry  n ab y ł u p raw ­
nien ia do re n ty  starczej z a r t. 100, n ie  trac i 
ich w  żadnej sy tuacji, gdyż d e k re t o p.z.e. nie 
zna w  ogóle in s ty tu c ji p rzed aw n ien ia  u p raw ­
nień . Nie m a w ięc po trzeby  uciekan ia  się do 
fikcyjnego „ustan ia  za tru d n ien ia” przez zm ia­
n ę  p raw nego ch a rak te ru  stosunku służbowego 
pracow nika.

Michał Ponarski

I n t e n c j e  d o b r e  — w y k o n a n i e  z ł e
O NOWELIZACJĘ ART. 109 DEKRETU O POWSZECHNYM ZAOPATRZENIU EMERYTALNYM

D ek re t o p.ż.e. w  a r t. 109 stanow i: „P rzew i­
dziany  w  a r t. 28 ust. 1 i 2 w aru n ek  ukończe­
n ia  w ieku  w  czasie za tru d n ien ia  lub  w  ciągu 
5 la t po u stan iu  za tru d n ien ia  nie je s t w ym aga­
ny  od p racow nika, k tó r y  w iek  u p raw n ia jący  
do  re n ty  starczej osiągnął w  czasie p rzerw y  
w  za tru d n ien iu  p rzy p ad ające j na okres od
1 w rześn ia  1939 od dn ia  9 m aja  1945” (Dz. U. 
z 1958 roku  —  ust. 23, poz. 97).

N iew ątp liw ie  trzeb a  przyznać, iż u staw odaw ­
ca decydując, że a r ty k u ł te n  w in ien  się z n a ­
leźć w  p rzep isach  em ery ta ln y ch  m iał bardzo  
dobre in tencje . Chodziło o to, ażeby p racow ­
nicy, k tó rzy  w  okresie w o jny  n ie pracow ali
i w  ty m  czasie osiągnęli w iek  starczy , n ie s t r a ­
cili sw oich u p raw n ień  do re n ty , n ab y ty ch  d łu ­
g o le tn ią  p racą  p rzed  w ojną. Rzecz oczyw ista, 
że chodziło w  tym  p rzy p ad k u  o ty ch  p racow ­

ników , k tó rzy  przez cały  czas zdolności p ro ' 
dukcy jnej b y li p racow nikam i najem nym i-
I jakko lw iek  w iele osób sk o rzy sta ło  z p o sta ­
now ień art.. 109 w  sposób zgodny z jego in te n ­
cją, to w  gruncie  rzeczy w adliw a redakcja  
przepisu  tego a r ty k u łu  w ypaczyła —  moim 
zdaniem  —  jego in tencje . U m ożliw iła bow iem  
z jednej s trony  k o rzy stan ie  z p rzy w ile ju  za­
w artego  w  a r t. 109 tym , dla k tó ry ch  n ie był 
on przew idziany , a z drugiej znów  strony  -  
co je s t bardziej p rz y k re  —  uniem ożliw iła ko­
rzy stan ie  z tego p rzy w ile ju  tym , k tó rzy  na to 
na pew no zasługują.

W p rak ty ce  spotyka się n ierzadko tego ro ­
dza ju  p rzypadk i:

P racow nik  urodzony w  1878 roku  ro z p o c z ą ł 
p racę  na jem ną w  1896 roku. B ył p ra c o w n i"  
kiem  n ajem n y m  do 1922 roku, osiągając 26 la t
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za trudn ien ia . W 1922 roku  pracow nik  ten  
usam odzieln ił się gospodarczo, zak ładając w łas­
n y  zakład  rzem ieślniczy, w  k tó ry m  za tru d n ia ł 
pracow ników . Ze w zględu na to, że 65 la t 
osiągnął on w  1943 roku , p racow nik  ten  o trzy ­
m a w  m yśl a r t. 109 ren tę , chociaż od w ielu 
la t nie b y ł p racow nikiem  najem nym . Rzecz 
jasna, że nie d la  tak ich  pracow ników  przepis 
a r t. 109 je s t p rzew idziany.

A  te raz  inny  znów p rzy p ad ek  z p rak ty k i 
dnia codziennego.

P racow nik  urodzony w  czerw cu 1880 roku , 
p racow ał na jem n ie  przez cały okres od 1900 
do 1939 roku  z m ałym i p rzerw am i w  czasie
I w o jny  św iatow ej. Ogółem  przepracow ał po­
nad  35 la t. W czasie II w ojny  ze w zględu na 
podeszły w iek  i ze w zględów  n a tu ry  po litycz­
nej n ie  pracow ał. W iek starczy  osiągnął 
w  czerw cu 1945 roku. P oniew aż pracow nik  ten  
n ie  osiągnął w ieku  starczego przed 9 m aja  
1945, ja k  w ym aga a rt. 109, an i w  czasie za tru d ­
n ien ia  an i też w  okresie  5 • la t po ustan iu  za­
tru d n ien ia , ja k  w ym aga a r t. 28, przeto  nie po­
siada on p raw a do re n ty  starczej.

T en  p rzy p ad ek  n ie da się w ytłum aczyć tym , 
że każda d a ta  g ran iczna stw arza  tak ie  n ie sp ra ­
w iedliw e sy tuacje . M ogą bow iem  m ieć one 
m iejsce rów nież w  p rzypadkach  gdy w iek  
starczy  z różnych  uspraw ied liw ionych  w zglę­
dów został osiągnięty  w  roku  1946 czy też 1947.

W ydaje m i się, że p rzek reślen ie  u p raw nień  
do re n t  s tarczych  osób, k tó ry ch  sy tu ac ję  ilu ­
s tru je  o sta tn i p rzyk ład , je s t dużą -niesprawie­
dliw ością społeczną, k tó rą  należałoby jak  n a j­
szybciej usunąć. U sunięcie te j n iesp raw ied li­
wości m ieściło się praw dopodobnie rów nież 
w  in tenc jach , k tó re  zrodziły a rt. 109 d ek re tu
0 p.z.e.

P rzekonan ie  o wadliw ości sform ułow ania 
p rzepisu  tego a rty k u łu  je s t powszechne. T ru d ­
ności p o w sta ją  jednak , gdy dochodzim y do 
spraw y, jak  nap raw ić  p o w sta ły  błąd. W szelkie 
półśrodki w  rozw oju rozszerzającej in te rp re ta ­
cji, bądź też w yroku  T ry b u n a łu  U bezpieczeń 
Społecznych nie m ogą tej sp raw y  załatw ić. 
A rt. 109 je s t m im o sw ej w adliw ości w yraźn ie
1 jasno  sform ułow any. Z tego w zględu zarów no

do in te rp re ta c ji  ja k  i w yroku  TUS k tó re  by 
m ogły złagodzić sk u tk i postanow ień  tego a r ­
ty k u łu  b ra k  je s t jak ie jk o lw iek  podstaw y. In ­
te rp re ta c ja  bow iem  nie m oże w ykraczać poza 
w yraźne  ram y  przep isu , a TU S rów nież nie 
m oże w ydaw ać w yroków  w brew  jasn y m  i w y ­
raźnym  postanow ieniom  d ek re tu  o p.z.e. Nie 
pom oże też w  ty m  p rzy p ad k u  żadne w n ikan ie  
w  in ten c ję  ustaw odaw cy.

W tej sy tu ac ji jed y n y m  w yjściem  m oże być, 
ja k  sądzę, decyzja o po trzeb ie now elizacji a r t. 
109.

I d latego p rzy  najb liższej okazji k ierow ania 
do Sejm u jak ie jk o lw iek  ustaw y  em ery ta ln e j, 
bądź też drogą specjalnego d ek re tu  a r ty k u ł ten  
należy  znow elizować.

W  celu usunięcia obecnej w adliw ości a rt. 109, 
jego red ak cja  m ogłaby  w  przyszłości brzm ieć 
następująco:

„Do okresu  5 lat, o k tó ry m  m ow a w  a r t. 28 
ust. 1 nie w licza się okresu od dnia 1 w rześn ia 
1939 roku do dnia 9 m aja  1945 ro k u ” .

D la w iększej jasności m ożna by  rów nież a r ­
ty k u ł ten  sform ułow ać i tak:

„P rzew idziany  w  a r t. 28 ust. 1 w a ru n ek  
ukończenia w ieku  starczego w  czasie z a tru d ­
nien ia lub  w  ciągu 5 la t po u stan iu  za tru d n ie ­
nia nie je s t w ym agany  od osób, k tó ry m  szcze­
gólne okoliczności II w o jny  św iatow ej u n ie ­
m ożliw iły spełn ien ie tego w aru n k u . W ty m  
p rzy p ad k u  do okresu  5 la t, o k tó ry m  m ow a 
w  ty m  a rty k u le , nie w licza się okresu  od dn ia
1 w rześn ia 1939 roku  do dnia 9 m aja  1945 
ro k u ” .

Poruszona w yżej sp raw a je s t z rzędu  sp raw  
drobniejszych . Z ała tw ien ie jej nie pociąga za 
sobą w iększych w y d a tk ó w  finansow ych. Do­
tyczy ona pracow ników , k tó rzy  w iek  sta rczy  
osiągnęli już dość daw no. N ajm łodszy  z: nich, 
k tó rem u  p rzysług iw ałaby  re n ta  n a  podstaw ie 
zm ienionego w  proponow anym  k ie ru n k u  a rt. 
109, może m ieć obecnie ukończonych nie m niej 
niż 73 la ta . A zatem  nie m a w iększych  p rze­
szkód., by  om aw iany a r ty k u ł n ie m iał być zno­
welizow any"

M. Tyrowicz

Zabezpieczenie społeczne za granicq
nieniu przez dowolny ¡okres czasu, 
ustaw a bowiem  ściśle precyzuje w a­
runk i upraw niające do poszczegól­
nych re n t częściowych (przy n ie­
pełnym  stażu pracy): starczej, inw a­
lidzkiej i rodzinnej.

S t a r c z a  r e n t a  c z ę ś  c.i.o- 
w  a. P raw o do tej ren ty  nabyw ają 
pracownicy, k tórzy spełnili nastę­
pujące w arunki:

1) osiągnęli w czasie zatrudnienia 
w iek 60 la t (mężczyźni) względnie 
55 la t (kobiety),

2) m ają m inim alny staż pracy, 
a mianowicie 5 la t — jednakow o 
dla mężczyzn ja k  dla kobiet — 
w  tej liczbie co najm niej 3 lata bez­
pośrednio przed złożeniem w niosku
o rentę; dopuszczalne są przerw y 
w  pracy nie przekraczające łącznie

6 miesięcy, niezależnie od ilości 
przerw  i ich przyczyn,

3) zgłosili roszczenie o  ren tę 
w  czasie trw an ia  • zatrudnienia.

Zatrudnieniem  upraw niającym  do 
częściowej ren ty  jest w szelka p ra ­
ca, w  czasie k tórej pracow nik pod­
legał obowiązkowi ubezpieczenia. 
P raw o do ren ty  częściowej m ają 
również pracownicy, k tórzy w iek 
upraw nia jący  do ren ty  ¡osiągnęli 
w  czasie trw an ia  prac zaliczanych 
do okresu zatrudnienia, chociaż nie 
podlegali w tedy obowiązkowi ubez­
pieczenia. Okresy czasowej nie­
zdolności do pracy z powodu cho­
roby trak tu je  się na rów ni z okre­
sam i pracy.

S tarczą ren tę  częściową w ypłaca 
się jedynie wówczas, gdy pracow ­
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Renty częściowe fprzy niepełnym  
stażu pracy)

U staw a o ren tach  państw ow ych 
w ydana w  ZSRR w  1956 roku  roz­
szerzyła krąg  osób upraw nionych 
do renty, w prow adzając system 
ren t częściowych (iprzy niepełnym  
stażu pracy) *). W prow adzenie sy ­
stem u re n t częściowych nie ozna­
cza bynajm niej, że praw o do ren - 
ty może nabyć obecnie każdy p ra -  
cownik, k tóry  pozostawał w za tru d ­

1 )  W a r u n k i  n ab y w an ia  u p ra w n ie ń  do 
re n t  p a ń s tw o w y c h  (z sy s tem u  pow szech- 
n e g o )  o m a w i a ł n a  ł am ach  PU S Jó z ef 
Szczygielskiki (zob. n r  6/56. s tr . 176 i n r  8-9/56 str. 265



się przez ilość miesięcy stażu nie­
zbędnego do pełnej renty, a otrzy­
many wynik mnoży się przez liczbę 
m iesięcy faktycznego stażu pracy.

Jeżeli jednak obliczona w  ten spo­
sób renta częściowa wynosi mniej 
niż pełnej renty, wypłaca się co 
najmniej '/t pełnej renty.

-Częściową rentę rodzinną oblicza 
się proporcjonalnie do stażu pracy, 
stanowiącego podstawę do obliczenia 
renty częściowej zmarłego żywiciela.

Do rent częściowych nie przysłu­
gują żadne dodatki,

P r z e l i c z e n i e  r e n t y r -  Ren­
cista pobierający rentę częściową 
bądź uprawniony do renty częścio­
wej, a kontynuujący pracę, ma pra­
wo co dwa lata do- ponownego -obli­
czenia renty według stażu pracy 
istniejącego w  -momencie składania 
wniosku o  przeliczenie.

Rencista kontynuujący pracę mo­
że po osiągnięciu -stażu niezbędnego 
d-o uzyskania pełnej renty wystąpić
0 przyznanie pełnej renty niezależ­
nie od tego, ile czasu upłynęło od 
przyznania mu renty -częściowej. 
Rencista powinien przedstawić w  
tym celu -dowód stwierdzający pra­
cę p-o uzyskaniu renty częściowej
1 -ewentualne. Zaświadczenie o- w y­
sokości aktualnego- z-arobku.

Przeliczenia dokonuje się — w e­
dług wyboru zainteresowanego — 
-albo od zarobku, stanowiącego pod­
stawę wymiaru renty częściowej, 
albo -od zarobku z którego renta 
była przelicza-na, albo też z ostat­
niego zarobku uzyskanego w  mo­
mencie przeliczania renty częściowej 
na pełną.

Maria Majewska
Opracowano n a  podstawie a rtykułu  

A. Głazunowa, zamieszczonego w n r  
1/1958 czasopisma „Socjalnoje Obezpie- 
czenie.“

N R F

Sytuacja finansowa Chłopskich Kas 
Starości

Od 1.10.57 -istnieje w NRF obo­
wiązkowe ubezpieczenie na starość 
chłopów, wykonywane przez specjal­
nie w  tym celu założone Kasy Sta­
rości (patrz PUS nr 8—9/57, str. 244). 
Kasy te posiadają 300 ty-s. świadcze- 
niobiorców. Przy średniej wysokości 
renty starczej, sięgającej 45 marek 
miesięcznie, wydatki na renty w y­
noszą 13,5 miliarda marek.

Chłopskie Kasy Starości wykazują 
stały niedobór- finansowy, przy czym 
jego roczna wysokość waha się m ię­
dzy 42 a 65 milionami marek. W 
związku z tą sytuacją finansową 
Kas planuje się podwyższenie od
1.10.1958 składki ubezpieczeniowej, 
która obecnie wynosi 10 marek mie­
sięcznie.

Niemiecki Związek Chłopów jest 
jednak przeciwny takiemu rozwiąza­
niu, uważając, że podwyżka składki 
jest w  tej chwili niemożliwa, po­
nieważ z 900 tys. członków Kas 600 
tys. nie byłoby w  stanie płacić w yż­
szych składek. Związek proponuje 
zmianę przepisów w  kierunku ogra­
niczenia zwolnień od obowiązku 
opłacania składek i zwężenia kręgu 
osób uprawnionych do świadczeń. 
Równolegle SPD (socjaliści) złożyła 
do Bundestagu wniosek o przedło­

żenia ze strony rządu do 1.10.1958 
projektu ustawy, zobowiązującej 
rząd do wypłacania Chłopskim Ka­
som Starości stałych dotacji w  celu 
uniknięcia podwyżki składki.

(J. J.)

B E L G I A  
Podwyższenie zasiłków rodzinnych 
dla pracowników (informacja uzu­

pełniająca)
W związku z informacją o pod­

wyższeniu zasiłków rodzinnych dla 
pracowników, dokonanym zarządze­
niem z dnia 10 kwietnia 1957 roku 
(zo-b. na -str. 353 nr 12/57 PUS), po­
dajemy, że wysokość tych zasiłków  
(zwykłych, sierocych i na dzieci in ­
walidów) została powtórnie podwyż­
szona o 25 franków -belgijskich na 
dziecko, z wyjątkiem  zasiłku zw y­
kłego na pierwsze dziecko.

Wysokość zasiłków rodzinnych 
w Belgii

Zasiłki rodzinne 
zwykłe

franków
belg.

Pierwsze dziecko 425

Drugie
dziecko

do 6 la t 
od 6 do 10 la t 
powyż. 10 la t

450
550
625

Trzecie
dziecko

do 6 la t 
od 6 do 10 la t 
powyż. 10 la t

525
625
700

Czwarte
dziecko

do 6 la t 
od 6 do 10 la t 
powyż. 10 la t

600
700
775

Począw­
szy od 
piątego 
dziecka

do 6 la t 
od 6 do 10 la t 
powyż. 10 la t

770
870
945

Zasiłki sieroce franków
belg.

Pierwsze i drugie 
dziecko 910—1150

Trzecie i następne 925-1165

Zasiłki dla dzieci 
inwalidów

franków
belg.

Pierwsze i drugie • 
dziecko 765

Trzecie i następne 785

Podwyższenia stawek zasiłków do­
konano zarządzeniem z dnia 19 lu ­
tego 1958 (Monitom belg. z 5 marca 
1958), z mocą obowiązującą od dnia
1 kwietnia 1957 roku.

Aktualną wysokość stawek zasił­
ków obrazują załączone tabelki-

(maj)
Opracowano na podstawie „B u lle tin  

de 1‘Association In terna tiona le  de ł3 
Sécurité Sociale“ n r  3/1958.

n ik  zaprzestanie pracy. Rencista za­
chow uje jednak  prawto do starczej 
ren ty  częściowej, gdy podejm ie p ra ­
cę w  kołchozie i  to bez w zględu na 
wysokość zarobków  osiąganych 
z te j pracy. R entę w ypłaca się  w te­
dy w  wysokości przysługującej re n ­
cistom  zam ieszkałym  n a  wsi.

I n w a l i d z k a  r e n t a  c z ę ­
ś c i o w a .  Praw o do tej ren ty  n a ­
byw ają  pracownicy, którzy  w  cza­
sie zatrudn ien ia  s ta li się inw alida­
m i I  lub  II  grupy i nie m ają  stażu 
p racy  w ystarczającego do o trzym a­
nia pełnej ren ty  inw alidzkiej (przy 
inw alidztw ie spow odow anym  w y­
padkiem  w  zatrudnien iu  albo cho­
robą zawodową — staż p racy  nie 
jest w  ogóle wymagany).

P raw o do częściowej ren ty  inw a­
lidzkiej m ają  również prądownicy, 
k tórzy rozpoczęli p racę  jako  inw a­
lidzi I II  grupy, o ile  w  czasie tej 
pracy  stan  ich zdrow ia uległ ¡pogor­
szeniu, w  następstw ie czego uznani 
zostali za inw alidów  I lub  II  grupy.

Nie m ają  p raw a  do częściowej 
 ren ty  inw alidzkiej pracownicy, k tó ­
rzy -stali się inw alidam i I  lub  II g ru ­
py  dopiero po zaprzestaniu za tru d - 

 nienia, chociażby zostali uznani za 
inw alidów  III  grupy w  czasie trw a- 
na  zatrudnienia.

P raw o do inw alidzkiej ren ty  czę­
ściowej pow staje  niezależnie od te ­
go, kiedy pracow nik  został uznany 
przez kom isję lekarską (WTEK) za 
inw alidę: w  czasie pracy, czy po jej 
zaprzestaniu; w ażne je s t jedynie, by 
kom isja lekarska  stw ierdziła, że in ­
w alidztw o pow stało w  czasie za­
trudnien ia.

Inw alidzka re n ta  częściowa p rzy ­
sługu je bądź od daty  pow stania in ­
w alidztw a, o ile istn ieje  dokum en­
ta c ja  lekarska um ożliw iająca stw ier­
dzenie tej daty, foądź od d a ty  stw ier­
dzenia inw alidztw a — o ile daty 
pow stan ia inw alidztw a n ie  da się 
ustalić za okres wsteczny.

Inw alidzką ren tę  częściową w y­
p łaca się  niezależnie od fak tu  za­
robkow ania rencisty  d niezależnie od 
jak ichkolw iek  posiadanych przez 
niego źródeł dochodu.

R o d z i n n a  r e n t a  c z ę ś c i o ­
w a .  Ta re n ta  przysługuje członkom 
rodzin pracow ników  o  niepełnym  
stażu  pracy, zm arłych albo w  czasie 
za trudnien ia albo w  okresie czaso­
wej niezdolności do p racy  z pow o­
du  choroby pow stałej w  czasie po­
zostaw ania w  zatrudnieniu.

Rodzinna re n ta  częściowa p rzy­
sługuje ¡również i wówczas, gdy 
żyw iciel zm arł w  czasie pobierania 
ren ty  częściowej (starczej lub  in ­
w alidzkiej) albo  , nie później niż 
w  5 la t  od d n ia  zaw ieszenia w ypła­
ty  renty , i to  niezależnie od tego, 
czy w  tym  czasie pozostaw ał w  za­
trudnieniu .

Rodzinne ren ty  częściowe w ypła­
ca się  n a  zasadach przew idzianych 
przy  w ypłaoie pełnych re n t rodzin­
nych.

W y s o k o ś ć  r e n t  c z ę ś c i o ­
w y c h .  Renty częściowe przyznaje 
się w  wysokości p roporcjonalnej do 
stażu  pracy. S tarczą i  ' inw alidzką 
ren tę  częściową oblicza się w  ten  
sposób, że wysokość pełnej renty, 
obliczonej w edług obow iązujących 
zasad (bez żadnych dodatków), dzieli



Podstawa i sposób obliczania zasiłku
z ubezpieczenia na wypadek choroby i macierzyństwa

W  zw iązku z rychłym  ukazaniem  się nowej in strukcji o zasiłkach 
z ubezpieczenia chorobowego, poniżej om aw iam y ustalone w  niej zasady 
obliczania zasiłków chorobowych, domowych, szpitalnych, sanatoryjnych 
i połogowych.

Wobec usta len ia nowych zasad obliczania tych zasiłków, kom unikat n r 8 
z 10.8.1954 przestaje  obowiązywać.

Zasady obliczania zasiłku pogrzebowego^ omówimy w  następnym  num e­
rze PUS.

Odm ienne zasady obliczania zasiłków dla rybaków  m orskich obow iązują 
n adal (wyjaśnienie CZUS n r 12 z 6.9.1956).

Podstawa obliczania zasiłku

1. Z asiłek  oblicza się od za ­
ro b k u  z okresu  za tru d n ien ia  w  
ciągu osta tn ich  3 m iesięcy  k a ­
lendarzow ych  p rzed  m iesiącem , 
w  k tó ry m  pow stało  p raw o  do 
zasiłku  z pow odu choroby  lub  
u rlo p u  m acierzyńskiego , o ile 
w  okresie  ty ch  3 m iesięcy p ra ­
cow nik osiągnął zarobek  co n a j­
m niej za 25 dni.

Jeże li chodzi o p racow ników  
(przew ażnie um ysłow ych), k tó ­
rzy  p rzez  p ierw sze 3 m iesiące 
choroby p o b ie ra ją  w ynagrodze­
n ie, a n as tęp n ie  p rzechodzą na  
zasiłek, to  zasiłek  ten  oblicza 
się  od zarobku  rów nież z okresu  
z a tru d n ien ia  w  ciągu o sta tn ich  
3 m iesięcy  k a len d a rzo w y ch  
p rzed  m iesiącem , w  k tó ry m  
p racow nik  zachorow ał.

2. G dy w  okresie  za tru d n ie ­
n ia  w  ciągu o sta tn ich  3 m iesię­
cy k a len d a rzo w y ch  p racow nik  
osiągnął za robek  za m niej niż 
25 dni, to  do p odstaw y  oblicze­
n ia  zasiłku  dolicza się zarobek  
tak że  i z ok resu  za tru d n ien ia  w  
ciągu tego m iesiąca k a len d a rzo ­
wego, w  k tó ry m  n astąp iło  za­
chorow anie (zarobek do dn ia  
zachorow ania).

3. Jeże li z okresu  osta tn ich  
3 m iesięcy  kalen d arzo w y ch  po­
p rzedza jących  m iesiąc zachoro­
w ania, p raco w n ik  n ie  m a żad­
nego zarobku , w ted y  zasiłek  
oblicza się od za robku  z okresu  
za tru d n ien ia  w  ciągu tego  m ie­
siąca kalendarzow ego, w  k tó ­
ry m  nastąp iło  zachorow anie.

4. Pow yższe zasady  usta lan ia  
p o dstaw y  obliczenia zasiłku

s tosu je  się rów nież p rzy  o b li­
czaniu  zasiłków  za okres u rlo p u  
m acierzyńsk iego  (zasiłek poło­
gow y w zględnie dom ow y lub  
szp italny), o ile p racow nica 
p rzed  m iesiącem , w  k tó ry m  roz­
poczęła u rlop  m acierzyński, b y ­
ła  za tru d n io n a  (pozostaw ała w  
sto su n k u  p racy) p rzez 3 o s ta t­
n ie m iesiące kalendarzow e.

5. Jeże li p racow nica  p rzed  
m iesiącem , w  k tó ry m  rozpoczę­
ła  u rlop  m acierzyński, b y ła  za­
tru d n io n a  (pozostaw ała w  s to ­
su n k u  p racy) p rzez  okres k ró ­
tszy  niż 3 m iesiące k a len d a rzo ­
w e, to  w ted y  uzupe łn ia  się ten  
okres, dodając do niego b ra k u ­
jącą  ilość dn i k alendarzow ych
i odpow iedni zarobek  z n a jb liż ­
szego poprzedzającego  okresu  
za tru d n ien ia  w  ciągu osta tn ich  
12 m iesięcy  p rzed  porodem .

P r z y k ł a d :  Pracow nica, za­
trudniona w  zakładzie pracy  od 16 
grudnia, rozpoczęła urlop, m acie­
rzyński 12 m arca w  następnym  ro ­
ku. A zatem  pracow nica ta  przed 
m iesiącem  m arcem , w  którym  roz­
poczęła urlop, nie była zatrudnienia 
przez okres pełnych 3 miesięcy k a ­
lendarzow ych (gdyż zatrudnienie jej 
przed m arcem  trw ało  od 16 grudnia 
do końca lutego). Ponieważ jednak  
pracow nica ta  była zatrudniona w  
innym  zakładzie pracy w  czasie od 
1 w rześnia do 30 listopada, to dla 
uzupełnienia tego niepełnego okresu  
dodaje się 16 dni kalendarzow ych 
z okresu zatrudnien ia od 1 w rześnia 
do 30 listopada, licząc te 16 dni 
wstecz od 30 listopada do 15 listo­
pada ,w łącznie; równocześnie zaro­
bek z okresu tych 16 dni w licza się 
do podstaw y w ym iaru  zasiłku poło­
gowego.

6. G dyby p racow nica  z po ­
w yższego p rz y k ład u  (będąca np.

żoną p racow nika pow ołanego do 
zasadniczej służby  w ojskow ej) 
p rzed  16 g ru d n ia  n igdzie n ie  
pracow ała , to  w ted y  do oblicze­
n ia  zasiłku  połogow ego p rz y j­
m u je  się zarobk i z ok resu  od 16 
g ru d n ia  do końca lu tego; zarob­
ków  z m arca  n ie  uw zględn ia się 
w  ty m  p rzy p ad k u , poniew aż w  
czasie od 16 g ru d n ia  do końca 
lu tego  p racow nica  osiągnęła 
zarobk i za w ięcej niż 25; je ś ­
lib y  w  ty m  okresie p racow nica  
ta  m iała  zarobk i za m niej niż 
25 dni (np. z pow odu choroby), 
w ów czas do obliczenia zasiłku  
na leży  p rzy jąć  rów nież zarobek  
z m arca, tj. do d n ia  12 tego  
m iesiąca (dzień rozpoczęcia u r­
lopu).

Podstawa obliczania w razie 
powtórnego zachorowania na tę 

samą chorobę

W razie p ow tó rne j n iezdo l­
ności do p racy  z pow odu n aw ro ­
tu  te j sam ej choroby, gdy 
p rz e rw a  m iędzy  jed n y m  a d ru ­
gim  zachorow aniem  n ie  p rze ­
k racza  8 tygodni (56 dn i k a len ­
darzow ych), zasiłek  oblicza się 
od tego  sam ego zarobku , k tó ry  
s tan o w ił podstaw ę obliczenia 
zasiłku  w  okresie  p ierw szej n ie­
zdolności.

P r  z y k ł a d: P racow nik  zacho­
row ał na gruźlicę 10 października
i pobierał zasiłek do 15 stycznia, po 
czym pow rócił do pracy 16 stycznia. 
Zasiłek za okres od 10 października 
do 15 stycznia obliczono od zarob­
ków z 3 miesięcy poprzedzających 
m iesiąc zachorowania, tj. z września, 
sierpnia d lipca. P racow nik  ten za­
chorow ał .ponownie n a  gruźlicę 2 
m arca. Pionieważ p rzerw a między •• 
końcem  jednej niezdolności (15 sty ­
cznia) początkiem  drugiej n ie­
zdolności (2 m arca) nie przekracza
8 tygodni (56 dni kalendarzowych), 
przeto zasiłek na okres niezdolności 
z powodu zachorow ania na gruźlicę 
oblicza się od zarobku z tych samych 
miesięcy, jak  w  pierw szym  p rzy ­
padku choroby, tj. z w rześnia, s ie rp ­
n ia  i lipoa.
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Sposób obliczania zasiłku

1. Jeże li p racow nik  w  o k re­
sie 3 m iesięcy  k a lendarzow ych  
p rzed  m iesiącem , w  k tó ry m  za­
chorow ał, osiągnął zarobek  za 
co n a jm n ie j 75 dni, w ów czas 
zasiłek  dzienny  oblicza się w  
sposób uproszczony b ezpośred ­
nio  od sum y tego  zarobku , m no­
żąc ją  p rzez  odpow iedni w spół­
czynn ik  (podany w  zestaw ien iu  
poniżej) albo posługu jąc się ta ­
b e lą  (zam ieszczoną na końcu).

P r z y k ł a d  1. P racow nik za­
chorow ał 15 grudnia. W  okresie 3 
m iesięcy zatrudnienia, poprzedzają­
cych m iesiąc zachorowania, tj. w  
ciągu m iesiąca listopada, paździer­
n ika i w rześnia pracow nik p rzep ra­
cował 77 dn i i zarobił w  tym  czasie
5582,50 zł. Zasiłek dzienny obli­
cza się bezpośrednio od tego zarob­
ku, m nożąc go przez odpowiedni 
w spółczynnik albo posługując się 
tabelą.

P r z y k ł a d  2; P racow nik  (np. 
umysłowy) zachorow ał 14 sierpnia. 
P rzez pierw sze 3 m iesiące choroby 
otrzym yw ał norm alne w ynagrodze­
nie, a następnie od 15 listopada 
przeszedł n a  zasiłek. W tym  przy ­
padku  zasiłek oblicza się od zarob­
ków  z okresu  ostatnich 3 miesięcy 
kalendarzow ych przed miesiącem 
zachorow ania, tj. od zarobku z lip - 
ca, czerwca i m aja. W  okresie tych
3 m iesięcy pracow nik  przepracow ał 
76 dni i osiągnął za ten  czas zaro­
bek  w  kw ocie 4500 zł. Zasiłek dzien­
ny  oblicza się bezpośrednio od tego 
zarobku, m nożąc go przez odpo­
w iedni współczynnik albo posługu­
jąc  się tabelą.

2. Jeże li p raco w n ik  w  po­
w yższych  ok resach  ka len d arzo ­
w y ch  (pkt. 1) osiągnie za ro ­
b ek  za m n iej niż 75 dni, to 
p rzep ro w ad za  się n astęp u jące  
działan ie : n a jp ie rw  w y p ro w a­
dza się p rzec ię tn y  dzienny  za­
robek  w  te n  sposób, że sum ę 
zarobków  za d an y  okres czasu 
dzieli s ię  p rzez  ty le  dni, za ile 
p raco w n ik  o trzy m ał zarobek; 
p o tem  te n  p rzec ię tn y  dzienny  
za ro b ek  m noży się p rzez  75 i 
ty m  sposobem  o trzy m u je  się 
sum ę zarobków  za 75 dni; n a ­
s tęp n ie  od te j sum y zarobków  
oblicza się zasiłek  dzienny , 
m nożąc tę  sum ę p rzez odpo­
w ied n i w spó łczynnik  albo po­
słu g u jąc  się  tabelą .

P r z y k ł a d  1: Pracow nica roz­
poczęła u rlop m acierzyński 10 paź­
dziernika. W okresie 3 miesięcy, 
poprzedzających m iesiąc urlopu, tj. 
w  ciągu m iesrąca w rześnia, sierpnia
i. lipca pracow nica przepracow ała 
66 dn i (przez resztę dni p racy była
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chora i pobierała zasiłek chorobo­
wy) i zarobiła w  tym  czasie 
3041,80 zł. Z sum y tego zarobku 
w yprow adza się najp ierw  przecięt­
ny dzienny zarobek, k tóry  wynosi 
(3041,80:66) =  46,09 zł; następnie 
ten  przeciętny zarobek dzienny 
mnoży się przez 75 i otrzym uje się 
sum ę zarobku za 75 dni, k tóra w y­
nosi (46,09 X 75) =  3456,75; <>d tej 
sum y zarobku oblicza się bezpośred­
nio zasiłek dzienny, mnożąc tę  su­
m ę przez odpowiedni współczynnik, 
albo posługując się tabelą.

P r z y k ł a d  2: Pracow nik  za­
chorował 20 października. W okre­
sie ostatnich 3 m iesięcy kalenda­
rzowych przed m iesiącem  zachoro­
w ania był zatrudniony w  zakładzie 
pracy „X ” od 1 lipca do 31 sierpnia, 
a w  ostatn im  zakładzie pracy „Y” 
od 15 w rześnia do dn ia zachorowa­
nia (20 października). W tym  przy­
padku do obliczenia zasiłku bierze 
się zarobki z lipca, sierpnia i w rześ­
nia. W okresie tych 3 miesięcy p ra ­
cownik przepracow ał: w  lipcu 26 dni 
z zarobkiem  1625 zł, w  sierpniu 25 
dni z zarobkiem  1562,50 zł i we 
w rześniu 14 dni z zarobkiem  875 zł. 
Ogółem pracow nik przepracow ał w 
tym  okresie (26 +  25 +  14) =  65 dni 
i zarobił w  sum ie (1625 4- 1562,50 +  
+  87'5) =  4062,50 zł. Dla obliczenia 
pełnej kw oty zasiłku przeprow adza 
się tu  tak ie  sam e działanie jak  w 
przykładzie 1, a m ianowicie: prze­
ciętny dzienny zarobek (4062,50:
: 65)» =  62,50 zł mnoży się przez 75
1 od otrzym anej w  ten sposób sumy 
zarobków  za 75 dni (62,50 X 75) =  
=  4687,50 zł oblicza się zasiłek 
dzienny, mnożąc tę  sum ę przez od­
powiedni w spółczynnik albo posłu­
gując się tabelą.

P r z y k ł a d  3: P racow nik  za­
trudniony  od 13 m aja, zachorował 
17 czerwca. Poniew aż w  okresie 
ostatnich 3 miesięcy kalendarzo­
w ych przed m iesiącem zachorow a­
n ia pracow nik nie przepracow ał 25 
dni zarobkowych, przeto od oblicze­
nia m u zasiłku bierze się sum ę za­
robków  z m iesiąca m aja  (od 13 do 
31) i z m iesiąca zachorow ania (od 1 
do 17 czerwca). W okresie tych
2 miesięcy pracow nik przepracow ał: 
w  m aju  15 dni, z zarobkiem
727,50 zł i w czerwcu 15 dni z za­
robkiem  820,50 zł czyli ogółem prze­
pracow ał w  tym  okresie (15 +  15) =  
=  30 dni z sum ą zarobków. (727,50 +  
820,50) =  1548 zł. W yprowadzony z 
tej sum y przeciętny dzienny zaro­
bek (1548 : 30) =  51,60 zł mnoży się 
przez 75 i następnie od otrzym anej 
w  ten sposób sumy zarobków  za 75 
dni (51,60 X 75) =  3870 zł oblicza się 
zasiłek dzienny, m nożąc tę  sumę 
przez odpowiedni w spółczynnik al­
bo posługując się tabelą.

3. G dy p racow nik  w  okresie 
3 m ie s ię c y . kalendarzow ych  
p rzed  m iesiącem  zachorow ania 
n ie  m a żadnego zarobku, a w 
m iesiącu, w  k tó ry m  zachorow ał, 
o trzy m ał zarobek  ty lk o  za je ­
den  dzień, to w tedy : n a jp ie rw  
m noży się ten  jednodn iow y  za­
robek  p rzez  75, o trzy m u jąc  w  
ten  sposób sum ę zarobków  za 
75 dni; n astęp n ie  od te j sum y 
oblicza się zasiłek  dzienny, 
m nożąc tę  sum ę p rzez odpo­
w iedni w spółczynnik  albo po­
sługu jąc  się tabelą .

P r z y k ł a d :  Pracow nik, który 
podjął za trudnien ie 15 września, 
uległ w ypadkow i przy pracy 16 
w rześnia. W okresie ostatnich 3 
miesięcy kalendarzow ych przed m ie­
siącem, w  k tó rym  nastąp ił w ypadek, 
p racow nik  n ie był w  ogóle za trud ­
niony. W  tym  przypadku do obli­
czenia zasiłku przy jm uje  się zaro­
bek za 1 dzień (z 15 września), w y­
noszący 42,50 zł. T en  jednodniow y 
zarobek mnoży się przez 75, otrzy­
m ując w  ten sposób sum ę zarobków  
za 75 dni (42,50 X 75) =  3187,50 zł. 
Od tej sumy zarobków bezpośred­
nio oblicza się zasiłek dzienny m no­
żąc tę  sum ę przez odpowiedni 
współczynnik albo posługując się 
tabelą.

4. Jeże li p racow nik  je s t za­
tru d n io n y  p rzez  n iep e łn e  ty ­
godnie (np. po  3 dn i w  tygod­
niu), to  p rzy  obliczeniu  zasiłku  
sum ę zarobków  o trzym aną: a) 
z okresu  za tru d n ien ia  p rzez  1 
m iesiąc k alendarzow y  uw aża 
się za sum ę zarobków  za 25 dni,
b) z okresu  za tru d n ien ia  p rzez
2 m iesiące —  za sum ę zarobków  
za 50 dni, c) z ok resu  z a tru d ­
n ien ia  p rzez 3 m iesiące —  za 
sum ę zarobków  za 75 dni. G dy 
p racow nik  (ca) w  okresie  ty ch
3 m iesięcy  chorow ał (wzgl. po ­
łóg) i p o b iera ł zasiłek  lub  uzys­
k a ł okolicznościow y u rlop  bez­
p ła tn y , to  od w yżej w ym ienio­
n ych  dn i zarobkow ych  (25— 
50— 75) od ejm u je  się d n i zasił­
kow e w zględnie u rlopow e (art.
15 ust. 1 i 3 u staw y  o ubezp. 
społecz. z 28.3.1933).

5. Pow yższe zasaidy (pkt. 4) 
s to su je  się w  p ełn i p rzy  obli­
czaniu  zasiłków  d la  za tru d n io ­
nych  chałupników .

Z estaw ien ie  w spółczynników  do ob liczan ia  zasiłku  dz iennego

Stawka procentowa 
zasiłku

14% 20% 35% 50% 70% 100%

61 2 3 4 5

W spółczynnik przez 
który mnoży siy 
zarobek 0,0016 0,002286 0,00i 0,005714 0,008 0,011428



Zasiłek dzienny oblicza się przy 
pomocy powyższych w spółczynni­
ków  w  następujący sposób:

Sum ą zarobku p rzy ję tą  do obli­
czenia zasiłku mnoży się przez 
współczynnik w łaściwy d la tego ro­
dzaju  zasiłku, jak i m a być w ypła­
cony; w  w yniku otrzym uje się za­
siłek dzienny (chorobowy,, domowy 
itp.).

P rzed w ykonaniem  tego mnoże­
n ia zarobek z końcówką groszową 
zaokrągla się w  ten  sposób, że kw o­
tę  od 50 lub  więcej groszy podwyż- 
s z a s ię  do 1 złotego, a kw otę 49 gro­
szy lub m niejszą odrzuca się.

Zasiłek dzienny mnoży się przez 
ilość dni, za k tóre należy się zasi­
łek, f otrzym uje się pełną kw otę 
zasiłku do w ypłaty.

P r z y k ł a d ;  Pracow nikow i n a­
leży się zasiłek chorobowy (70%) za 
6 dni. Zarobek, od którego m a być 
obliczony bezpośrednio zasiłek 
dzienny, wynosi 4499,50 zł czyli po 
zaokrągleniu 4500 zł. Zarobek 
4500 zł mnoży się przez podany w  
kolum nie 5 w spółczynnik 0,008 i w  
ten sposób otrzym uję się zasiłek 
dzienny w  kwocie <4500 X 0,008). =  
=  36 zł. Sum a zaś zasiłku za 6 dni 
wynosi (36 X 6) =  216 zł.

TA HELA. 1)0 OBLICZANIA ZASIŁKU DZIKNNI2GO

Zaro­
bek 7.1

Stawka procentowa i dzienna kwota zasiłku Zaroi iek 
zł14% 20% 35% 50% 70% 100%

1 2 3 4 5 0 7 8

5000 8,00 11,43 20,00 28,57 40,00 57,14 5000
4000 6,40 9,14 16,00 22,86 32,00 45,71 4000
3000 4,80 6 »86 12,00 17,14 24,00 34,29 3000
2000 3,20 4,57 8,00 11,43 16,00 22,86 2000
1000 1,60 2,29 4,00 5,71 8,00 11,43 1000
900 1,44 2,06 3,60 5,14 7,20 10,29 900
800 1,28 1,83 3.20 4,57 6,40 9.1 i 800
700 1,12 1,60 2,80 4,00 5,60 8,00 700
600 0,96 1,37 2,40 3,43 4,80 6,86 600
500 0,80 1,14 2,00 2,86 4,00 5,71 500
400 0,64 0,91 1,60 2,29 3,20 4,57 400
300 • 0,48 0,69 -1,20 1,71 2,40 3,43 300
200 0,32 0,46 0,80 1,14 1,60 2,29 200
100 0,16 0,23 0,40 0,57 0,80 1,14 100

90 0,14 0,21 0,36 0,51 0,72 1,03 90
80 0,13 0,18 0,32 0,46 0,64 0,91 80
70 0,11 0,16 0,28 0,40 0,56 0,80 70
60 0,10 0,14 0,24 0,34 0,48 0,69 60
50 0,08 0,11 0,20 0.29 0,40 0,57 50
40 0,06 0,09 0,16 '0,23 0,32 0,46 4 0
30 0,05 0,07 0,12 0,17 0,24 0,34 30
20 0,03 0,05 0,08 0,11 0,16 « 0,23 20
10 0,02 0,02 0,04 0,06 0,08 0,11 10

9 0,01 0,02 0,01 0.05 0,07 0,10 9
S 0,01 0,02 0,03 0,05 0,06 0,09 8
7 0,01 0,02 0,03 0,04 0,06 0,08 7
6 0,01 0,01 0.02 0,03 0,05 0,07 6

'i 5 0,01 0,01 0,02 0,03 0,04- 0.06 5
4 0,01 0,01 0,02 0,02 0,03 0,05 4
3 -  - 0,01 0 .0 1 0,02 0,02 ' 0,03 3
2 — — 0,01 0,01 0,02 0,02 2
1 " — 0,01 0,01 0,01 1

Zasiłek dzienny oblicza się przy 
pomocy powyższej tablicy w n as tę ­
pu jący  sposób:

Sum ę zarobków, ód których ma 
być obliczony zasiłek dzienny roz­
kłada się na sum y zarobków w  peł­

nych tysiącach, w  pełnych setkach, 
w  pełnych dziesiątkach i n a  jedno­
stk i z ło tych—-przy czym końcówkę 
groszową od 50 lub  więcej groszy 
zaokrągla się do 1 złotego, a koń­
cówkę 49 groszy lub  mniej odrzuca 
się; dla poszczególnych sum  zarob­
ków, rozłożonych w  powyższy spo­
sób, w yszukuje się w  odpowiedniej 
kolum nie 2—7 odpow iadające tym  
sumom zarobków kw oty  zasiłków 
dziennych; te  poszczególne kwoty 
zasiłków dziennych sum uje się i 
otrzym uje się w  ten  sposób zasiłek 
dzienny; zasiłek dzienny zaś m no­
ży się przez ilość dni, za k tóre nale­
ży się zasiłek, i  o trzym uje się tym  
sposobem pełną kw otę zasiłku do 
w ypłaty.

P r z y k ł a d :  P racow nicy ma 
być w ypłacony zasiłek połogowy 
(100%) za 14 dni. Zarobek, od k tó ­
rego m a być obliczony bezpośrednio 
zasiłek dzienny wynosi 3635,30 zł 
czyli po zaokrągleniu 3635 zł. Z aro­
bek 3635 zł rozkłada się na 3000 zł, 
600 zł 30 zł i 5 zł i następnie dla 
tych kw ot zarobków  w yszukuje się 
w kolum nie 7 tabeli odpowiednie 
kwoty, zasiłków dziennych. Od za­
robku 3000 zł zasiłek dzienny w y­
nosi 34,29 zł, od zarobku 600 zł — 
6,86 zł od zarobku 30 zł — 0,34 zł 
i od zarobku 5 zł — 0,06 zł. Dzienny 
zasiłek połogowy należny pracow ni­
cy wynosi 41,55 zł (34,39 +  6,86 +  
+  0,34 +  0,06) =  41,55 zł, a  za 14 dni 
(41,55 X 14) =  581,70 zł.

U w a g a :  Gdy sum a zarobku, od 
którego m a być obliczony zasiłek, 
je s t w iększa niż 5000 zł (uwzględ­
nione w  tabeli) i wynosi np.
10.950 zł, to wówczas dla obliczenia 
zasiłku dziennego sum ę zarobku
10.950 zł rozkłada się na dw ie sum y 
po 5.000 zł, na 800 zł i na 50 zł i n a ­
stępnie w yszukuje się w odpowied­
niej kolum nie odpow iadające tym  
sumom kw oty zasiłków  dziennych; 
dalsze działania w ykonuje się tak  
samo, jak  w  wyżej przytoczonym 
przykładzie.

Ste fan  S taw ow czyk

K i l k a  w y j a ś n i e ń  z z a k r e s u  u p r a w n i e ń
do świadczeń z ubezpieczenia chorobowego i rodzinnego

Zasady w ypłaty zasiłków z 
ubezpieczenia obyw atelom  NRD 

zatrudnionym  w  Polsce

W zw iązku z um ow ą m iędzy 
Polską a NRD z 28.2.195.8 o 
w spó łp racy  w  dziedzinie p o lity ­
ki socjalnej, CZUS w yjaśn ia :

1. O byw atel NRD, za tru d n io - 
ny  w  Polsce, o trzy m u je  zasiłki
z  polskiego ubezpieczenia n a ' 
w ypadek choroby i m ac ie rzy ń ­
stw a oraz z ubezpieczenia ro- 

dzinnego, dopóki m ieszka w
Polsce. W razie  p rzesied len ia  

się do NRD w  okresie  p o b ie ra ­
n a  zasiłków  z ubezpieczenia 
polskiego, dalszą w y p ła tę  zasił­

ków  w strzy m u je  się z dn iem  
przesied len ia.

2. W razie  p rzesied len ia  się 
p racow nika  z NRD do Polski 
w  okresie  p o b ie ran ia  zasiłku  z 
ubezpieczenia niem ieckiego, 
w łaściw y w ojew ódzki (obwo­
dowy) zarząd  ubezpieczeń  spo­
łecznych w ypłaca w  dalszym  
ciągu zasiłek  n a  w aru n k ach  i w 
wysokości p rzew idziane j w pol­
skich  p rzep isach  o ubezpieczer- 
n iu  społecznym .

3. Z asiłek  chorobow y, dom o­
wy,. szp ita lny  lub  połogow y 
pracow nikow i, k tó ry  p rzesied lił

się z NRD do Polski, oblicza się 
od zarobku  z o k resu  za tru d n ie ­
n ia  w  NRD w  ciągu o sta tn ich
3 m iesięcy  k a lendarzow ych  
p rzed  m iesiącem , w  k tó ry m  
pow stało  praw o do zasiłku.

Z arobek  w  m ark ach  niem iec­
kich  przelicza się n a  zarobek  
w  zło tych  po k u rs ie  podstaw o­
w ym  z dopłatą, jak i obow iązu­
je  w  d n iu  p rzesied len ia  się p ra - 
cowmika z NRD do Polski, na  
podstaw ie obw ieszczenia P rez e ­
sa N arodow ego B anku  P o lsk ie­
go (ogłoszonego, w  M onitorze 
Polskim ).

Z asiłek  chorobow y, dom ow y,
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szp ita ln y  lu b  połogow y w y p ła­
ca się  od dn ia  p rzesied len ia  się 
p raco w n ik a  z NRD do Polski. 
O kres w y p ła ty  zasiłku  w  NRD 
p rzed  p rzesied len iem  się p ra ­
cow nika w licza się do okresu  
w y p ła ty  zasiłku  w  Polsce. Jeżeli 
p raco w n ik  w  okresie  n iezdo l­
ności do p ra cy  p o b iera ł w y n a­
grodzenie, okres ten  w licza się 
do ok resu  w y p ła ty  zasiłku.

O kres w y p ła ty  zasiłku  i w y ­
sokość za robku  osiągniętego w 
NRD, k tó ry  m a być podstaw ą 
obliczenia zasiłku, st\v ie rdza się 
n a  p odstaw ie  zaśw iadczenia 
w ydanego  p rzeż  n iem iecką in ­
s ty tu c ję  ubezpieczeniow ą. •

4. W okresie  p o b ie ran ia  za­
siłku  chorobow ego, dom owego 
lu b  połogow ego w yp łaca się 
rów nież n a leżn y  zasiłek  rodzin ­
ny. Jeże li p raco w n ik  przesied lił 
się w  okresie  od 1 do 10 dnia 
danego m iesiąca, o trzy m u je  za­
siłek  od tego m iesiąca, w  k tó ­
ry m  się  p rzesied lił; w  razie  
p rzesied len ia  się po 10-ym  dniu  
danego m iesiąca, p racow nik  
o trzy m u je  zasiłek  rodzinny  od 
następnego  m iesiąca po p rz e ­
sied len iu  się.

5. .W okresie  p o b ie ran ia  za­
siłk u  po p rzesied len iu  się do 
Polski, p racow nik  i członkow ie 
jeg o  rodziny , u p raw n ien i do 
św iadczeń  w edług  polsk ich  
p rzep isów  ubezpieczeniow ych, 
m a ją  rów nież p raw o  do pom ocy 
leczniczej w  zak ładach  społecz­
n y ch  służby  zdrow ia na. po d sta­
w ie zaśw iadczenia w ojew ódz­
kiego (obwodowego) zarządu  
ubezpieczeń  społecznych.

6. Jeż e li p racow nik  po p rze­
sied len iu  się z NRD do Polski 
albo  u p ra w n io n y  członek jego 
rodziny  zm arł w  czasie pob ie­
ra n ia  zasiłku, p rzy słu g u je  po 
zm arły m  zasiłek  pogrzebow y z 
po lskiego ubezpieczenia n a  w y­
p ad ek  choroby  i m acierzyństw a.

Z a podstaw ą obliczenia zasił­
k u  pogrzebow ego p rz y jm u je  się 
za robek  w  m ark ach  n iem ieck ich  
z o k resu  za tru d n ien ia  w  NRD 
w  ciągu o sta tn ich  3 m iesięcy 
k a len d a rzo w y ch  p rzed  m iesią­
cem, w  k tó ry m  pow stało  p raw o  
do zasiłku  w  NRD z pow odu 
choroby  lu b  porodu; za podsta­
w ę obliczenia zasiłku  m oże być 
p rz y ję ty  rów nież zarobek  z o- 
k re su  za tru d n ien ia  w  ciągu 
osta tn iego  m iesiąca k a len d a rzo ­
w ego p rzed  m iesiącem , w  k tó ­
ry m  pow stało  p raw o  do zasiłku

z pow odu choroby lu b  porodu, 
jeże li zarobek  te n  będzie znany.

Z arobek  w  m ark ach  n iem iec­
k ich  p rzelicza  się  n a  zło te  w e­
dług  k u rsu  podstaw ow ego z do­
p ła tą , obow iązującego w  dniu  
zgonu, n a  podstaw ie  obw iesz­
czenia P rezesa  N arodow ego 
B an k u  Polsk iego  (ogłoszonego 
w  M onitorze Polskim ).

7. Jeże li ubezpieczony z NRD 
albo członek jego  rodziny 
u p raw n io n y  do św iadczeń  um ­
rze w  czasie przejściow ego po ­
b y tu  w  Polsce i pogrzeb odbę­
dzie się w  Polsce, zasiłek  po­
grzebow y w yp łaca się  z po ls­
k iego  ubezpieczenia.

Za podstaw ę obliczenia zasił­
k u  p rz y jm u je  się zarobek  w  
m ark ach  n iem ieck ich  w ed ług  
k u rsu  przeliczeniow ego, okreś­
lonego w  pk t. 6. Jeże li zarobek 
ten  n ie  je s t znany, w yp łaca się 
zaliczkę, p rzy jm u jąc  za po d sta­
w ę obliczenia zasiłku  kw otę 
500 zł. Po p rzed łożen iu  zaśw iad­
czenia o zarobku  i s tw ierd zen iu  
u p raw n ień  z ty tu łu  ubezpiecze­
n ia  oblicza się zasiłek  od fak ­
tycznego za ro b k u  i dopłaca się 
różnicę.

8. O byw atele  NRD, k tó rzy  
są za tru d n ien i w  obszarze g ra ­
n icznym  P olsk i a zam ieszkują 
w  NRD, o trzy m u ją  zasiłki w  
m iejscu  za tru d n ien ia  w  Polsce, 
ta k  sam o ja k  za tru d n ien i tam  
ob y w ate le  polscy.

P racow nicy  ci m ogą korzys­
tać  z pom ocy leczniczej zarów ­
no  w  Polsce, gdzie są z a tru d n ie ­
ni, ja k  rów nież w  NRD, gdzie 
m ieszkają . Członkow ie rodzin  
p racow ników  k o rz y s ta ją  z po­
m ocy leczniczej w  m iejscu  za­
m ieszkania.

9. Z ty tu łu  udzielonych  
św iadczeń  z ubezpieczenia spo­
łecznego n a  w y p ad ek  choroby 
i m acie rzy ń stw a oraz z ubezpie­
czenia rodzinnego  n ie  m a żad­
n y ch  w zajem nych  rozliczeń p ie ­
n iężnych  pom iędzy Polską a 
NRD.

10. W razie  konieczności u- 
zyskan ia  w  zw iązku z udzie le­
n iem  św iadczeń  w yjaśn ień , 
w łaściw e w ojew ódzkie (obwo­
dowe) za rządy  ubezpieczeń spo­
łecznych  zw raca ją  się  bezpo­
średn io  do te j n iem ieckiej in ­
s ty tu c ji  ubezpieczeniow ej, k tó ­
ra  w y d a ła  p racow nikow i zaś­
w iadczenie o p o b ie ran iu  zasił­
k u  z ubezp ieczen ia n iem iec­
kiego.

W  raz ie  niem ożności u s ta le ­
n ia, k tó ra  in s ty tu c ja  ubezp ie­
czeniow a w  NRD je s t w łaściw a 
w  danej spraw ie, na leży  zw ra­
cać się  o udzie len ie  odpow ied­
n ich  in fo rm ac ji lub  d an y ch  do 
F re ie r  D eu tsch er G ew erkschfts- 
b u n d -B u n d esv o rstan d -V e rw al- 
tu n g  d e r S ozia lversicherung  —  
B erlin  0,17, A m  K ölln ischen  
P a rk  3.

W ojew ódzkie (obwodowe) za­
rząd y  ubezpieczeń  społecznych 
zw raca ją  s ię ' w  pow yższych 
sp raw ach  do n iem ieck ich  in s ty ­
tu c ji  ubezpieczeniow ych w  ję ­
zyku  polskim .

W yjaśnienie CZUS n r  17 z 25.8.1958 — 
znak: Up-00-30.

Członkowie zespołu tłum aczy przy­
sięgłych (sądowych) nie podlegają 

obowiązkowi ubezpieczenia 
społecznego

Na te re n ie  poszczególnych 
sądów  w ojew ódzkich  is tn ie ją  
zespoły tłum aczy  przysięg łych , 
m ianow anych  p rzez M in istra  
Spraw iedliw ości.

Z espoły  te  d z ia ła ją  n a  pod­
staw ie  regu lam inu , p rzy  czym  
organam i każdego zespołu są:
a) zeb ran ia  członków  zespołu i
b) k iero w n ic tw a zespołu oraz c) 
kom isja  rew izy jna.

K ierow nictw o  zespołu, sk ła­
d a jące  się  z k ierow nika , jego 
zastępcy  i sek re ta rza  oraz ko ­
m isji rew izy jn e j, w  sk ład  k tó ­
re j w chodzi 2 —  3 członków , 
w y b ie ra ją  n a  zeb ran iu  spośród 
sieb ie  członkow ie zespołu. W y­
n agrodzen ie k ie ro w n ic tw a  • i 
kom isji rew izy jn e j z ty tu łu  
w ykonyw anych  p rzez te  o rga­
n y  czynności u s ta la  zeb ran ie  
członków  zespołu. C złonkow ie 
k iero w n ic tw a i kom isji rew i­
zy jn e j w y konu ją , obok fu n k c ji 
o rgan izacy jnych , rów nież sw o­
je  zasadnicze czynności tłu m a­
czy przysięg łych .

Członkow ie zespołu  p o b ie ra ­
ją  za dokonyw ane tłum aczenia 
w ynagrodzen ie  w ed ług  taksy , 
u stalonej p rzez M in istra  S p ra­
w iedliw ości W szelkie w p ła ty  z 
tego ty tu łu  p rz y ję te  z a ró w n o  
p rzez b iu ro  zespołu, ja k  i bez­
pośredn io  p rzez  członka z e sp o łu  
p od legają  rozliczeniu  w  kom ór­
ce rachunkow ej zespołu. Z 
w pływ ów  m iesięcznych  po trąca  
się: a) p o d atk i zespołu, b) kosz­
ty  ad m in is tracy jn e  zespołu, c) 
św iadczenia publiczno-praw ne, 
socjalne i urlopow e, d) w y d a tk i
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przew idziane w  budżecie. Pozo­
s ta ła  k w o ta  w y p łacan a  je s t 
członkom  zespołu za w ykonane 
p rzez  n ich  tłum aczenia .

P ow stało  zagadnienie, czy 
członkow ie zespołu  z ty tu łu  
w ykonyw anych  czynności t łu ­
m aczy  po d leg ają  obow iązkow i 
ubezpieczenia, a  w  szczególnoś­
ci czy obow iązkow i tem u  pod­
leg a ją  członkow ie zespołu będ ą­
cy jednocześnie członkam i o rg a­
nów  zespołu i  o trzy m u jący  z 
tego  ty tu łu  w ynagrodzenie?

C złonkow ie zespołu  w y k o n u ­
ją  czynności tłum aczy  n ie  n a  
p odstaw ie  um ow y o pracę , lecz 
w  dow olnym  czasie n a  w łasną 
odpow iedzialność, w e w łasnym ’ 
m ieszkan iu  i w łasn y m i n a rzę ­
dziam i oraz n a  w łasn y m  m a­
te ria le ; w ynagrodzen ie  zaś po ­
b ie ra ją  w edług  jednostkow ej 
taksy , usta lonej p rzez  M in istra  
Spraw iedliw ości. C złonkow ie 
zespołu, k tó rzy  obok czynno­
ści tłu m aczy  w y k o n u ją  fu n k ­
cje  k iero w n iczo -ad m in is tracy j- 
n e  w  zespole, rów nież w y k o n u ­
j e - t e  o sta tn ie  czynności i po ­
b ie ra ją  za  n ie  w ynagrodzen ie  
n ie  n a  podstaw ie  um ow y o p ra ­
cę, lecz n a  podstaw ie  uchw ały  
ogółu członków  zespołu.

P on iew aż w  m yśl obow iązu­
jący ch  p rzep isów  obow iązkiem  
ubezpieczenia w  p e łn y m  zak re ­
sie są  o b ję te  osoby za tru d n io ­
n e  n a  podstaw ie  um ow y o p ra ­
cę, p rze to  członkow ie zespołu  
tłum aczy , jako  n ie  odpow iada­
jący  tem u  w arunkow i, n ie  pod­
leg a ją  w  żadnym  zak resie  obo­
w iązkow i ubezpieczenia (art. 2 
ust. 1 u s taw y  z 28. 3. 1933
o ubezpieczeniu  społecznym  —  
Dz. U. n r  51, poz. 396 i a rt. 2, 
ust. 1 lit. a d e k re tu  z 28.10.1947
o ubezpiecz, rodz in n y m  —  Dz. 
U. n r  66, poz. 414 oraz  'art. 4 
u st. 1 pk t. 1 d ek re tu  z 25.6.1954
o p.z.e. — Dz. U. z ro k u  1958, 
n r  23, poz. 97).

W yjaśnienie CZUS z 17.9.1958 — znak: 
Up-02-137/57.

Członkowie samopomocowych ze­
społów usługowych nie są objęci 

ubezpieczeniem społecznym

W  jed n y m  z m iast w ojew ódz­
k ich  u tw orzony  został Zespół 
U sługow y K onfekcji D am sko- 
-D ziecięcej, dzia ła jący  n a  pod­
staw ie  reg u lam in u  sam opom o­
cow ego zespołu usługow ego.

Zespół ten, zrzeszający 10 ko­
biet, nie jest zarejestrowany

jak o  usługow a spó łdzieln ia  p ra ­
cy. O rganam i zespołu  są w a l­
n e  zgrom adzenie i zarząd. 
Z członkam i zespołu  n ie  są za­
w ie ran e  um ow y o pracę. W  ra ­
zie rozw iązan ia  i likw idacji 
zespołu  ew en tu a ln e  s tra ty  po­
k ry w a ją  so lid a rn ie  w szyscy 
członkow ie zespołu.

O dpow iedzialność w obec 
k lien tó w  za p raw id łow e w y ­
konan ie  zam ów ien ia  ponoszą 
w y k o n u jący  je  członkow ie ze­
społu. Z k w o t w p łacanych  p rzez 
k lien tó w  za w y k o n an ie  za­
m ów ien ia o trzy m u ją : w y k o n u ­
jący  zam ów ienie— 60%  i k ro j­
czy —■ 25%. Resztę, t j .  15%, 
p rzeznacza się n a  w y d a tk i ad ­
m in is tracy jn e , ja k  np. sp rz ą ta ­
n ie  lokalu , m ycie okien, zakup  
żarów ek, w ęgla, żu rnali, m a­
nekinów , lu s te r, sto łów  i in ­
n y ch  p rzedm io tów  zw iązanych 
z działalnością i u trzy m an iem  
zakładu.

Członkow ie zespołu w yko­
n u ją  sw e p race  w  lokalu  zespo­
łu  zasadniczo w  godzinach od 
8— 16, n ie raz  jed n ak  p ra cu ją  
dłużej. W raz ie  n ies taw ien ia  się 
członka do p racy  n ie są w y c ią­
gane w  sto sunku  do n iego żadne 
konsekw encje. C złonek zespo­
łu  m oże w  dow olnym  czasie 
w ychodzić n a  obiad lub  d la  za­
ła tw ien ia  in n y ch  sw oich spraw .

W raz ie  b ra k u  p racy  w  ze­
spole d la w szystk ich  jego człon­
ków, ko lejność za tru d n ien ia  po­
szczególnych członków  usta la  
zarząd.

P ow stało  zagadnienie, czy 
członkow ie pow yższego zespo­
łu, za tru d n ien i n a  w yżej w y ­
m ien ionych  w a ru n k ach  p racy  
i płacy, pod leg ają  obow iązko­
w i ubezpieczenia.

W m yśl obow iązujących p rze­
pisów  obow iązkow i ubezpiecze­
n ia  w  p e łn y m  zak resie  pod le­
g a ją  osoby, w y konu jące za tru d ­
n ien ie  n a jem n e  n a  podstaw ie 
um ow y o p racę  lu b  m ianow a­
n ia  (art. 2 ust. 1 u staw y  z 28.3. 
1933 o ubezpiecz, społecznym — 
Dz. U. n r  51, poz. 396 i a rt. 2 
ust. 1 lit. a  d e k re tu  z 28.10.1947
o ubezpiecz, rodz innym  —  Dz. 
U. n r  66, poz. 414 oraz a r t. 4 
ust. 1 p k t 1 d ek re tu  z 25.6.1954
o p.z.e. —  Dz. U. z ro k u  1958, 
n r  23, poz. 297).

C złonkow ie pow yższego ze­
społu  usługow ego są  za tru d n ie ­
ni n a  p o d staw ie  uchw alonego 
p rzez siebie regu lam inu , a nie

n a  podstaw ie  um ow y o p racę  
czy m ianow ania . N ie m !a  w  te j 
sy tu ac ji an i p racodaw cy  an i 
pracow ników , a w ięc s tro n , k tó ­
re  by  m ogły zaw rzeć um ow ę
o pracę. A za tem  fak ty czn e  w a ­
ru n k i p racy  i p łacy  członków  
zespołu  n ie  m a ją  cech p ra ­
cow niczych. S tą d  n ie  pod lega­
ją  obow iązkow i ubezpieczenia 
w  żadnym  zakresie.

P ow yższe m a zastosow anie 
rów nież do członków  in n y ch  
sam opom ocow ych zespołów  u - 
sługow ych, p racu jący ch  bez  
um ów  o p racę  i n a  analogicz­
n y ch  ja k  w yżej w a ru n k ach  
p racy  i płacy.

W yjaśnienie CZUS z 3.9.1958 — znak: 
Up-02-13.

Zasiłk i rodzinne dla pracowników  
zatrudnionych przy robotach d ro ­

gowych

P racow nicy  s ta li za tru d n ien i 
p rzy  robo tach  drogow ych o trzy ­
m u ją  zasiłki rodz inne n a  w a­
ru n k a ch  ogólnie obow iązują­
cych. N a tom iast p racow nicy  se­
zonow i za tru d n ien i p rz y  robo­
tach, k tó rzy  ob jęci b y li sezo­
now ą p rem ią  za ciągłość i w y ­
dajność p racy  n ie  m ieli p raw a  
do zasiłków  rodzinnych  (§ 1 
rozporządzen ia  M PiO S z 5. 5. 
1951 —  Dz. U. n r  26, poz. 196 
w  zw iązku  z § 1 zarządzen ia 
P rzew odniczącego P aństw ow ej 
K om isji P lan o w an ia  G ospodar­
czego z 1. 3. 1951 —  M onitor 
Pol. n r  A-29, poz. 376).

W  zw iązku z rozciągnięciem  
u k ład u  zbiorow ego p ra cy  z 15.3.. 
1958, obow iązującego w  budow ­
n ic tw ie  n a  re so rt kom un ika­
cji, n iek tó rzy  z ty ch  p racow ­
n ików  sezonow ych zostali ró w ­
nież objęci ty m  układem , 
a  m ianow icie p racow nicy  za­
tru d n ien i:

1) w  p rzedsięb io rstw ach  ro ­
bó t d rogow ych  i m ostow ych, 
pod leg łych  C en tra ln em u  Za­
rządow i B udow y D róg i Mo­
stów  —  z w yłączen iem  jed n o ­
s tek  p ro d u k c ji pom ocniczej (ka­
m ieniołom y, żw irow nie itp.),

2) w  re jo n ach  eksp loatacji 
d róg  pub licznych  pod leg łych  
C en tra ln em u  Z arządow i D róg 
P u b licznych  —  z w yłączen iem  
re jo n ó w  eksp loa tac ji kam ienia, 
w ojew ódzkich baz obsługi m a­
szyn d rogow ych oraz zak ładów  
p ro d u k c ji pom ocniczej (kam ie­
niołom y, żw irow nie  itp.),

3) bezpośrednio  p rzy  robo­
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ta ch  d rogow ych  i m ostow ych, 
w y k o n y w an y ch  sposobem  go­
spodarczym  n a  d rogach  lokal­
n y ch  pod  k ie ru n k iem  (nadzo­
rem ) w ydzia łów  kom u n ik acji 
p rezyd iów  pow iatow ych  ra d  
n arodow ych  oraz p racow nicy  
za tru d n ien i w  p ro d u k c ji pom oc­
niczej p row adzonej p rzez  te  
w ydz ia ły  (kam ieniołom y, żw i­
row nie , zak łady  p re fab ry k ac ji, 
g ospodarstw a pom ocnicze itp.).

W obec tego sezonow ym  ro ­
botn ikom , za tru d n io n y m  w  w y­
żej w ym ien ionych  p rzed się­
b io rs tw ach  (jednostkach  orga­
n izacy jnych) n ie  p rzy s łu g u je  
p rem ia  za ciągłość i w ydajność 
p racy , p rzew idziana  w  zarzą­
dzen iu  P rzew odniczącego P a ń ­
stw ow ej K om isji P lan o w an ia  
G ospodarczego z 1. 3. 1951 (Mo­
n ito r  P. n r  A -29,  poz. 375) 
w  zw iązku  z § 22 zarządzen ia  
M in istra  K om unikacji n r  92 
z 30. 4. 1958 i § 14 zarządzen ia  
M in istra  K om unikacji n r  178 
z 14.. 7. 1958.

W  zw iązku  z ty m  CZUS w y ­
jaśn ia , że w ym ien ione katego­
r ie  p racow ników  sezonow ych 
m a ją  p raw o  do zasiłków  rodzin ­
n y ch  n a  w a ru n k ach  ogólnie 
obow iązujących .

W s to su n k u  do p racow ników  
za tru d n io n y ch  w  p rzedsięb io r­
stw ach  d rogow ych i m osto­
w ych, pod leg łych  C en tra ln em u  
Z arządow i D róg i M ostów  oraz 
w  s to su n k u  do  p racow ników  
za tru d n io n y ch  w  re jo n ach  ek­
sp lo a tac ji d róg  publicznych , 
pod leg łych  C en tra ln em u  Z arzą­
dow i D róg P ub licznych  —  w y­
jaśn ien ie  n in ie jsze  obow iązuje, 
począw szy od w y p ła t zasiłków  
ro d z in n y ch  za m iesiąc m aj 
1958, poniew aż od te j d a ty  nie 
p rz y s łu g u je  im  p rem ia  za ciąg­
łość i w yda jność  p racy .

W  sto su n k u  do p racow ników  
za tru d n io n y ch  bezpośrednio  
p rz y  ro b o tach  drogow ych i m o­
stow ych  w yk o n y w an y ch  spo­
sobem  gospodarczym  n a  d ro ­
gach  lo k aln y ch  pod k ie ru n k iem  
(nadzorem ) w ydzia łów  kom u­
n ik ac ji p rezyd iów  pow iatow ych  
ra d  n aro d o w y ch  oraz w  sto ­
su n k u  do pracow ników  za tru d ­
n ionych  w  p ro d u k c ji pom ocni­
czej p row adzonej p rzez te  w y ­
dzia ły  —  w y jaśn ien ie  n in ie j­
sze obow iązu je począw szy od 
w y p ła ty  zasiłków  rodzinnych  
za m iesiąc lip iec 1958, pon ie­
w aż od te j d a ty  n ie  p rzy słu g u ­

je  im  p rem ia  za ciągłość i w y­
dajność p racy .

W yjaśn ien ie  CZUS n r  18 z 25.8.1958 — 
zn ak : Up-OO-25.

Na ucsniów w  wieku do lat 16 
włącznie zatrudnionych w  przemy­
śle za normalnym wynagrodzeniem

nie przysługują zasiłki rodzinne

W  p rzem yśle  cukrow niczym  
są za tru d n ian i rów nież dzieci 
w  ch a rak te rze  uczniów , k tó rzy  
n ie  m ają  jeszcze ukończonych 
16 la t życia. Uczniow ie ci o trzy ­
m u ją  w ynagrodzen ie  w edług  
staw k i, p rzew idziane j w  uk ła­
dzie zbiorow ym , tj. w ed ług  
pracow niczej p ierw szej grupy, 
w ynoszącej 2,60 zł n a  godzinę. 
M iesięczny zarobek  u c z n ia 'w y ­
nosi około 500 zł.

P ow stało  zagadnien ie, czy 
n a  te  dzieci w  w ieku  do la t 16 
w łącznie, za tru d n io n e  w  cha­
ra k te rze  uczniów , m ogą być 
w yp łacan e  zasiłk i rodzinne.

W m yśl obow iązujących  prze­
pisów  u p raw n ien ia  do zasiłków  
rodzinnych  n ie  p rzy s łu g u ją  n a  
dzieci, jeże li są one u p raw ­
n ione do św iadczeń  ubezpie­
czeniow ych z ty tu łu  w łasnej 
p racy , tzn. gdy  po d leg ają  obo­
w iązkow i ubezp ieczen ia spo­
łecznego (§ 5 ust. 1, p k t  2 roz­
porządzen ia  RM  z 26. 7. 1950— 
Dz. U. n r  33, poz. 297 w  zw iąz­
k u  z § 1 ust. 1 tego  rozporzą­
dzenia). W y ją tek  od pow yższej 
zasady  stanow ią  dzieci w  w ie­
k u  do 16 la t  w łącznie, k tó re  są 
za tru d n io n e  w  rzem iośle w  cha­
ra k te rz e  te rm in ato ró w . Chociaż 
dzieci te  po d leg ają  obow iązko­
w i ubezpieczenia i m a ją  p raw o 
do św iadczeń  z ty tu łu  w łasnej 
p racy , to zasiłki rodzinne p rz y ­
słu g u ją  n a  te  'dzieci zatrudnio-1 
n y m  rodzicom  (opiekunom ), 
poniew aż dzieci te  n ie o trzym u­
ją  z ty tu łu  swego za tru d n ien ia  
n o rm alnego  zarobku  p racow ­
niczego (art. 2, ust. 2, lit., a  u s ta ­
w y z 28. 3. 1933 o ubezpiecz, 
społecznym  —  Dz. U. n r  51, 
poz. 396, a rt. 4, ust. 2, p k t 3 
d ek re tu  z 25. 6. 1954 o p.z.e.— 
Dz. U. z ro k u  1958, n r  23, 
poz. 97, § 5 ust. 1, p k t  2 i § 1 
ww. rozporządzenia RM z 26.7. 
1950 oraz w y jaśn ien ie  M PiOS 
z 25. 9. 1950 —  znak: Un. 15a- 
37/50 i okólnik  b. ZUS n r  210 
z 12. 10. 1950).

Z a tru d n ie n i zaś w  przem yśle 
cukrow niczym  uczniow ie, k tó ­
rzy  n ie ukończyli jeszcze 16 la t

życia, o trzy m u ją  w ynagrodze­
n ie  w ed ług  n o rm aln e j s taw k i 
pracow niczej p ierw szej g ru p y  
(tj. 2,60 zł za godzinę); w ed ług  
te j sam ej g ru p y  zarobkow ej są 
w y n ag rad zan i p racow nicy  do­
rośli, ja k  np. robo tn icy  n iew y ­
kw alifikow an i w zględnie osoby 
za tru d n io n e  p rzy  czynnościach 
obsługow ych. W obec tego ww. 
w y jaśn ien ia  M PiO S z 25.9.1950 
i okó ln ika  b. ZUS n r  210 z 12.12. 
1950 w  sp raw ie  w y p ła ty  zasił­
ków  rodzinnych  n a  dzieci w  
w iek u  do 16 la t w łącznie, za­
tru d n io n e  w  rzem iośle  w  cha­
ra k te rze  te rm in ato ró w , n ie  
m ożna stosow ać analogicznie do 
uczniów  w  ty m  sam y m  w ieku, 
za tru d n io n y ch  w  przem yśle cu­
krow niczym . D latego n a  dzieci 
te  n ie  m ogą być w yp łacane  za­
siłk i rodzinne.

W yjaśn ien ie  CZUS z 24.9.1958 — znak : 
Up-03-104.

Na dzieci uczące się zawodu kra­
wieckiego na 3-letnim kursie pod 
nazwą „Spółdzielnia Pracy“ zasiłki 

rodzinne nie przysługują

P rzy  Z akładzie W ojew ódz­
k im  Spółdzielczego Z rzeszenia 
K szta łcen ia Zaw odow ego w e 
W rocław iu  o tw arty  został 3 -le t- 
n i m łodzieżow y k u rs  d la w y u ­
czenia zaw odu k raw ieck iego  
m łodzieży, k tó ra  ukończyła 
szkołę podstaw ow ą i n ie  zosta­
ła  p rz y ję ta  do szkół zaw odo­
w ych. N a k u rs  zostało  p rz y ję ­
ty ch  około 50 dziew cząt w  w ie­
ku  od 14— 18 lat, p rzew ażn ie  
ze środow iska robotniczego i 
chłopskiego. K urs o tw a r ty  zo­
s ta ł 1. 10. 1957.

N auka na k u rs ie  odbyw a się 
codziennie od godziny 8— 13.30 
i je s t odp łatna. O p ła ta  w ynosi 
180 zł m iesięcznie.

P rzez  p ierw szy  ro k  uczenn i­
ce uczą się k raw iec tw a  na w łas­
n y m  m ate ria le , począw szy zaś 
od drugiego  roku  n au k i —  n a  
m a te ria le  stanow iącym  w łas­
ność Z akładu . Z k u rsa n tk a m i 
nie są zaw ierane p isem ne za re ­
jes tro w an e  w  izbie rzem ieśln i­
czej um ow y o n au k ę  w ' zaw o­
dzie kraw ieckim . P rzez  cały 
czas n au k i zaw odu uczestn icz­
k i k u rsu  n ie o trzy m u ją  ; żadne­
go w ynagrodzen ia . K u rs je s t 
pod nadzorem  pedagogicznym  
M in iste rs tw a O św iaty  i za­
tw ierdzony  p rzez  D y rek cję  
O kręgow ą Szkolenia Zaw odo­
wego.

A bso lw entk i k u rsu  po uk o ń ­
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czonym  okresie szkolenia i po 
zdan iu  egzam inu k w a lifik acy j­
nego o trzy m u ją  u p raw n ien ia  
czeladników  k raw ieck ich  i m o­
gą uzyskać p racę  w  zakładzie 
uspołecznionym  w zględnie za­
silać w ykw alifikow ane k ad ry  
w  rzem iośle.

D y rek cja  w ym ienionego w y ­
żej Z ak ładu  W ojew ódzkiego 
Spółdzielczego Z rzeszenia 
K szta łcen ia  Zaw odow ego, p rzy  
k tó ry m  k u rs  został zorganizo­
w any , uw aża że dzieci w  w ie­
k u  ponad  16 la t życia, uczące 
się zaw pdu k raw ieck iego  n a  
ty m  kursie , p rzy s łu g u ją  zasiłki 
rodzinne, gdyż k u rs  je s t rów ­
norzędny  ze śred n ią  szkołą za­
wodową.

W obec jed n ak  opinii M ini­
s te rs tw a  O św iaty , że pow yż­
szy k u rs  k raw ieck i n ie  je s t 
szkołą zaw odow ą w  rozum ien iu  
obow iązujących  p rzep isów  (p i­
sm o MO z 18.8.1958— n r R PL 3- 
22/6/58) CZUS w yjaśn ia , że na  
uczestn iczk i tego k u rsu  w  w ie­
k u  ponad  16 la t  życia zasiłki 
rodz inne n ie p rzy s łu g u ją  (§ 4, 
ust. 2 rozporządzenia RM z 26.7. 
1950 —  Dz. U. n r  33, poz. 297).

Ozy i kiedy siostry  zakonne podle­
gają  obowiązkowi ubezpieczenia 

społecznego

C złonkow ie zakonów  i zgro­
m adzeń  zakonnych  n ie  podle­
g a ją  obow iązkow i ubezpieczenia 
chorobow ego, jeże li w y k o n u ją  
ty lk o  czynności bezpośrednio  
w y n ik a jące  z ich pow ołania d u ­
chow nego a  n ie  w y k o n u ją  czyn­
ności in n y ch  n a  m ocy sp ec ja l­
nego ty tu łu  p ra w n o -p ry w a tn e - 
go (art. 5, pk t. 4 u staw y  z 28.3. 
1933 o ubezpiecz., społecznym  —  
Dz. U. n r  51, poz. 396).

W  szpitalach, w  zak ładach  
w ychow aw czych itp . za tru d n ia ­
n e  są s io stry  zakonne n a  an a lo ­
gicznych w aru n k ach  p łacy  
i p ra cy  ja k  pozostały  personel 
szp ita lny , tj. o trzy m u ją  za 
ok reśloną p racę  in d y w id u aln e  
w ynagrodzen ie  w  gotów ce 
i w  n a tu rz e  w  w ysokości u s ta ­
lonej w  um ow ie o pracę.

W tak ich  p rzy p ad k ach  sio­
s try  zakonne w y k o n u ją  sw e 
czynności na  m ocy ty tu łó w  
p ra w n o -p ry w a tn y ch  jak im i są 
zaw ierane z n im i um ow y o p ra ­
cę; za tem  p od legają  one obo­
w iązkow i ubezpieczenia choro­
bowego, ja k  rów nież ubezp ie­
czenia em ery ta ln eg o  (art. 2,

ust. 1 u staw y  z, 28.3.1933 o ubez­
piecz. spo łecznym — Dz. U. n r  51, 
poz. 396 o raz  a r t. 4 ust. 1, 
p k t 1 d ek re tu  z 25. 6. 1954 Dz. 
U. z ro k u  1958, n r  23, poz. 97).

N a podstaw ie  a r t. 112, ust. 3 
u staw y  o ubezpiecz, społecznym  
z 28. 3. 1933 do leg itym acji 
ubezpieczeniow ej za trudn ionej 
s io stry  zakonnej m oże być w p i­
san a  jed n a  n ie  za tru d n io n a  sio­
s tra  zakonna, jak o  tzw . osoba 
obca u p raw n io n a  do pom ocy 
leczniczej; bow iem  sio stry  n ie 
za tru d n io n e  .pozosta ją  fak ty cz­
n ie  n a  u trzy m a n iu  sió str p ra ­
cujących.
W yjaśnienie CZUS z 18.9.1958 — znak: 

Up-02-58.

Zasiłki rodzinne dla pracowników  
zatrudnionych w  jednostkach służ­

by w odno-m elioracyjnej

P racow nicy  s ta li za tru d n ien i 
p rzy  ro b o tach  w odno-m elio ra- 
cy jn y ch  o trzy m u ją  zasiłk i ro ­
dzinne n a  w a ru n k ach  ogólnie 
obow iązujących. N a tom iast p ra ­
cow nicy sezonow i za tru d n ien i 
p rzy  ty ch  robotach , k tó rzy  ob­
jęc i b y li sezonow ą p rem ią  za 
ciągłość i w ydajność  p racy , n ie  
m ieli p ra w a  do zasiłków  ro­
dzinnych  (§ 1 rozporządzenia 
M PiO S z 5. 5. 1951 —  Dz. U. 
n r  26, poz. 196 w  zw iązku z § 1 
zarządzen ia  P rzew odniczącego 
P aństw ow ej K om isji P lan o w a­
n ia  G ospodarczego z 1. 3. 1951—  
M onitor P . n r  A-29, poz. 375).

W  zw iązku z tym , że od 1 
w rześn ia  1958 został w prow a- 

#dzony  d la jed n o stek  organ iza­
cy jn y ch  służby  w odno -  melior- 
ra cy jn e j u k ład  zbiorow y p racy  
w  budow nictw ie  z 15. 3. 1958 
w  m iejsce obow iązującego do­
tychczas u k ład u  zbiorow ego 
p racy  ¿ la  robó t drogow ych, m o­
stow ych  i w odnych  z 1949 ro­
ku, p racow nicy  sezonow i, za­
tru d n ien i w  ty ch  jed n o stk ach  
(z w y ją tk iem  za tru d n io n y ch  
w  zak ładach  rem o n tu  sp rzę tu  
m elio racy jnego) zostali rów ­
nież objęci ty m  układem .

W obec teg o  ty m  sezonow ym  
robo tn ikom  n ie  p rzy słu g u je  
p rem ia  za ciągłość i w ydajność 
p ra cy  (§ 10 zarządzen ia  n r  135 
M in istra  R oln ic tw a z 19.8.1958).

W zw iązku  z ty m  CZUS w y ­
jaśn ia , że sezonow i pracow nicy , 
za tru d n ien i w  w yżej w y m ie­
n ionych  jed n o stk ach  o rgan iza­
cy jnych  służby  w odno-m elio ra­
cy jnej, m ają  p raw o  do zasiłków

rodzinnych  n a  w a ru n k ach  ogól­
n ie  obow iązujących.

W yjaśn ien ie  n in ie jsze  obo­
w iązu je  począw szy od w y p ła t 
zasiłków  rodzinnych  za m iesiąc 
w rzesień  1958, poniew aż od te ­
go m iesiąca n ie  p rzy słu g u je  te j 
ka teg o rii p racow ników  sezono­
w ych  p rem ia  za ciągłość i w y­
dajność pracy.

W yjaśnienie CZUS n r 21 z 6.10.1958 — 
Znale: Up-OO-34.

Zasiłki rodzinne na uczniów rocz­
nych kursów  szkół ogrodniczych

R oczne szkoły ogrodnicze 
tw orzone są n a  podstaw ie  za­
rządzen ia  M in istra  R oln ic tw a z
5.2.1957 —  n r  O R -O n-I-2/57 w  
sp raw ie  o rgan izacji i lokaliza­
c ji n iższych szkół rolniczych.

N auka w  ty ch  szkołach trw a
11 m iesięcy. Z ajęc ia  odbyw ają  
się codziennie od 8 do 17 go­
dziny, z jednogodzinną p rze rw ą  
obiadow ą. Do ty ch  szkół p rz y j­
m ow ana je s t m łodzież z ukoń­
czonym i 7 k lasam i szkoły  pod­
staw ow ej. U czniow ie p rzeb y ­
w a ją  w  in te rn ac ie  i część z n ich  
o trzy m u je  sty p en d ia .

W obec powyższego roczne 
szkoły  ogrodnicze są szkołam i 
w  rozum ien iu  obow iązujących 
p rzep isów  o zasiłkach rodzin ­
n y ch  i n a  dzieci w  w ieku  ponad
16 la t życia, uczęszczające do 
ty ch  szkół, zasiłk i rodzinne 
p rzy s łu g u ją  pracow nikom  n a  
w aru n k ach  ogólnych (§ 4 ust. 3 
rozporz. R.M. z 26.7.1950 —  Dz. 
U. n r  33, poz. 297).

W yjaśnienie CZUS z 4.8.1958 — znak: 
Up-03-82.

Zasiłki rodzinne n a  uczniów Stu-
dium  S tenografii i Biurowości

S tu d ia  S ten o g rafii i B iu ro­
wości, p row adzone p rzez  D y­
re k c je  O kręgow e Szkolenia Z a­
w odow ego pod  nadzorem  M ini­
s te rs tw a  O św iaty , m a ją  ch a rak ­
te r  2-letn iego tech n ik u m  zaw o­
dowego, do k tó rego  uczęszczają 
abso lw enci szkół średn ich . 
U kończenie S tu d iu m  daje  odpo­
w ied n i s top ień  k w a lifik acy jn y  
w  zawodzie.

W zw iązku z pow yższym  
CZUS w yjaśn ił, że S tu d iu m  
S tenografii i B iurow ości je s t 
szkołą w  rozum ien iu  § 4 rozpo­
rząd zen ia  RM z 26.7.1950 Dz. 
U. n r  35, poz. 297) i d la tego  n a  
uczniów  tego S tu d iu m  p rzy s łu ­
g u ją  zasiłki, rodz inne n a  w a ru n ­
kach  ogólnych.

W yjaśnienie CZUS z 16.8.1958 — znak: 
Up-03-94.
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Zaopatrzenie rentowe dla b. właścicieli mienia
p r z e j ę t e g o  na

W bieżącym  ro k u  u k aza ły  'się now e ak ty  
p ra w n e  p rzy zn a jące  p raw o  do re n t  n iek tó ry m  
byłym, w łaścicielom  p rzed sięb io rs tw  o raz  n ie ­
ruchom ości ro ln y ch  lu b  leśnych, p rze ję ty ch  n a  
w łasność P aństw a. R ów nocześnie znow elizo­
w an e  zostały  p rzep isy  o zao p atrzen iu  b y ły ch  
w łaścicieli i dzierżaw ców  ap tek  oraz b y ły ch  
w łaścic ieli i dzierżaw ców  tab o ru  żeglugi śró d ­
lądow ej.

S p raw ę  u p ra w n ień  ren to w y ch  d la  każdej 
z w y m ien ionych  g ru p  re g u lu ją  o d ręb n e  p rze­
pisy . Charakiterysltycziną cechą ty ch  przepisów  
jest, że  n ie  tw orzą one odrębnego1 system u  zao­
p a trz en ia  rentow ego, lecz są  n ie jak o 1 w m onto­
w an e  w  sylstem pow szechnego ' 'zaopatrzenia 
em ery ta ln eg o  p racow ników  i  ich  rodzin.

Renty d la byłych właścicieli przedsiębiorstw

U staw a z 25.2.1958 o u reg u lo w an iu  s ta n u  
p raw n eg o  m ien ia  pozostającego pod zarządem  
pań stw o w y m  (Dz. U. n r  11, poz, 37) zniosła in ­
s ty tu c ję  przym usow ego  za rząd u  państw ow ego, 
w ykonyw anego  n a  p o d staw ie  d e k re tu  z 16.12. 
1918 p ostanaw ia jąc , że p rzedsięb io rstw a, k tó re  
w  dlniu w e jśc ia  w  życie  te j u s taw y  (8.3.1958) 
pozostaw ały  p o d  zarządem  państw ow ym , p rze­
chodzą n a  w łasność P ań stw a.

B y łym  w łaścic ielom  p rzed sięb io rstw  p rze­
ję ty c h  n a  w łasność P ań stw a  n a  p odstaw ie  te j 
u s taw y  (art. 12) zapew nia się p raw o  do  re n t 
inw alidzk ich , a  członkom  ich  rodzin  —  p raw o  
do re n t  rodzinnych , p rzew id zian y ch  w  dekrecie  
z 25.6.1954 o p.z.e. (Dz. U. z 1958 r. n r  23, poz. 97). 
Szczegółow e zaisady p rzy zn aw an ia  re n t  te j 
g ru p ie  osób o raz  zasady  u s ta lan ia  w y m ia ru  
i w y p ła ty  ty c h  re n t u regu low ało  rozporządze­
n ie  M in istra  P racy  i O pieki S połecznej z 8.4. 
1958 (Dz. U. n r  20, poz. 91). P odstaw ę zaś w y ­
m ia ru  re n ty  d la b. w łaśc ic ie li p rzedsięb io rstw  
re g u lu je  rozporządzenie R ady  M in istrów  
z 12.4.1958 (Dz. U. n r  20, poz. 88), p o stan aw ia­
jąc, że  p o d staw ę  w y m ia ru  re n ty  s tanow i kw o­
ta , ja k ą  w  m y śl d ek re tu  o p.z.e. p rz y jm u je  się, 
g d y  b ra k  je s t  w  ogóle d an y ch  co do w ysokoś­
ci fak ty czn y ch  zarobków , a  w ięc k w o ta  500 zł.

W  m y śl rozporządzen ia  M PiO S z  8.4.1958 
b. w łaścic ielom  p rzed sięb io rs tw  p rzy słu g u je  
p ra w o  d o  re n ty  inw alidzk iej u s ta lo n ej w  dek ­
rec ie  o p.z.e. d la  p racow ników  II k a teg o rii za­
tru d n ien ia , k tó rz y  s ta li s ię  in w alid am i z in ­
n y c h  p rzy czy n  n iż w y p ad ek  w  za tru d n ien iu  
lu b  choroba zaw odow a.

Reantę tę  p rz y zn a je  siię im  wów czas, gdy 
sp e łn ia ją  n a s tęp u ją ce  w aru n k i:

■ 1) p rz e ję te  n a  w łasność P ań s tw a  p rzed się ­
b io rs tw o  stanow iło  podstaw ę ich  u trzy m a n ia  i

2) n ie  p o siad a ją  n iezb ęd n y ch  środków  u trz y ­
m an ia  o raz

3) s ą  in w alid am i lu b  osiągnęli w iek: m ęż­
czyźni 65 la t  a k o b ie ty  60 lat.
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W aru n ek  pod  p k t. 1) uw ażać na leży  za speł­
n iony , jeżeli u d z ia ł w e w łasności p rze ję teg o  n a  
w łasność P ań stw a  p rzed sięb io rstw a w ynosił oo 
n a jm n ie j 50%, a jeśli udział te n  b y ł niższy 
niż 50%>, to  ty lk o  wówczas, jeże li w spół­
w łaścic iel p rzedsięb io rstw a p raco w ał osobiście 
w  ty m  przedsięb io rstw ie. W arunek  p od  p k t. 2) 
u w aża  się  za spełniony, jeże li b. w łaścic iel 
p rzedsięb io rstw a n ie  pozosta je  w  za tru d n ien iu  
i n ie  p row adzi p rzed sięb io rstw a handlow ego, 
p rzem ysłow ego lu b  rzem ieślniczego o raz  n ie  
posiada dochodu z in n y ch  źródeł, w ynoszącego 
co n a jm n ie j 500 z ł m iesięcznie, z w yłączeniem  
jed n ak że  k w o t o trzym yw anych  z ty tu łu  a li­
m en tac ji.

N ależy tu  podkreślić, że w g rozporządzenia 
M PiO S z 8.4.1958 re n ta  inw alidzka II g ru p y  
p rzy słu g u je , bez w zględu n a  to, czy  is tn ie je  czy 
n ie  is tn ie je  inw alidztw o, rów nież w  p rzy p ad k u  
osiągnięcia w iek u  65 w zględnie 60 la t; d e k re t
o  p.z.e. n a to m ias t n ie  d a je  tak ich  u p raw n ień .

R en tę  inw alidzką w ym ierza  się b. w łaścicie­
lom  p rzed sięb io rstw  w  wysokości p rzew idzia­
n e j w  dek rec ie  o p.z.e. d la  ren c is tó w  n ie  z a tru ­
dn io n y ch  i  n ie  posiadających  dochodu z  in -

- n y ch  źródeł.
Członkow ie ro d z in y  po b. w łaścic ielu  p rzed ­

sięb io rs tw a  p rze ję teg o  n a  w łasność P ań stw a  
m a ją  p raw o  do re n t  ro d z in n y ch  p rzew idzianych  
w  d ek rec ie  o p.z.e. d la  członków  rodziny  po 
p racow niku , k tó ry  zm arł w sk u tek  in n y ch  p rz y ­
czyn n iż w ypadek  w  za tru d n ien iu  lu b  choroba 
zawodow a. R en tę  rodz inną p rz y zn a je  się  im, 
jeżeli:

1) p rz e ję te  p rzedsięb io rstw o  by ło  podstaw ą 
u trzy m an ia  ich  żyw iciela i

2) n ie  posiadają  n iezbędnych  środków  u trz y ­
m an ia  oraz

3) sp e łn ia ją  w a ru n k i w ym agane do p rzy z­
n an ia  re n ty  rodzinnej p rzew idziane w  dek rec ie
o p.z.e.

R en ta  inw alidzka lu b  rodz inna u leg a  zaw ie­
szen iu  n a  czas posiadan ia  czy u zyskan ia  p rzez 
ren c is tę  n iezbędnych  środków  u trzy m an ia  —• 
z ty m  że p rz y  ren c ie  rodzinnej w  raz ie  zaw ie­
szen ia  p ra w a  d la  jednego  z  u p raw n io n y ch  do 
te j re n ty , pozostałym  członkom  ro d z in y  w y­
p łaca  się  re n tę  ro d z in n ą  w  w ysokości odpow ia­
dającej ich  liczbie.

W  m yśl w w . u staw y  z 25.2.1958 (art. 17) zo­
s ta ły  p rz e ję te  n a  w łasność P aństw a, oprócz 
p rzedsięb io rstw  o k tó ry ch  m ow a w yżej, ró w ­
nież:

1) zak łady  e lek tryczne , o b ję te  w  zarząd  p a ń ­
s tw ow y n a  podstaw ie  a r t. 6 i 7 u staw y  z 4.7. 
1947 o p lanow ej gospodarce energ e ty czn ej (Dz. 
U. n r  52, poz. 271) oraz

2) p rzedsięb io rstw a i in n e  m ienie, k tó ry ch  
w ład an ie  osoby u p raw n io n e  u trac iły  w  ok resie  
do  31.12.1954 i k tó re  w  dn iu  w ejśc ia  w  życie 
u s taw y  z  25.2.1958 pozostaw ały  w  fak tycznym



w ład an iu  (państwowych jed n o stek  organ izacy j­
nych.

B yli w łaścic iele  zakładów , p rzedsięb io rstw  
lub  m ien ia  pod  pk t. 1) i 2) rów nież zostali ob­
jęc i u s taw ą  z 25.2.1958 (art. 12), tzn. że m ają  
oni prarwo do zaopatrzeń  ren tow ych . T rzeba tu  
jed n ak  dodać, że b. w łaścic ielom  p rzedsię­
b io rs tw  lu b  m ien ia  pod  p k t. 2) n ie  p rzy słu g u je  
p raw o  do  re n ty , jeże li w ład an ie  ich  m ają tk iem  
p rzez  p aństw ow ą jed n o stk ę  o rgan izacy jną  n ie  
by ło  o p a r te  n a  d ek rec ie  z 16.12.1918 a lb o  na  
u staw ie  z 4.7.1947, lecz np. n a  u staw ie  z  3.1.1946
o p rze jęc iu  n a  w łasność P ań s tw a  podstaw o­
w ych  gałęzi gospodaik i narodow ej (Dz. U. 
n r  3, poz. 17 z późniejszym i zm ianam i) albo na  
dek recie  z 26.4.1949 o n ab y w an iu  i p rzekazy­
w a n iu  nieruchom ości n iezbędnych  dla rea liza ­
cji n arodow ych  p lanów  gospodarczych (Dz. U. 
z 1952 'raku  n r  4, poz. 31).

B yłym  w łaścicielom  zakładów , p rzedsię­
b io rs tw  lub  m ien ia  pód  pk t. 1) i 2) o raz  pozo­
s ta ły m  po  n ich  członkom  rodzin, o  ile  odpo­
w iad a ją  w aru n k o m  o k reślonym  w  ww. rozpo­
rządzen iu  M PiO S z 8.4.1958, p rzy słu g u je  p raw o  
do re n t  inw alidzk ich  i rodzinnych  zasadniczo 
w w ysokości i n a  zasadach  ‘p rzew idzianych  
w  ty m  rozporządzen iu  oraz  w  w w. rozporządze­
n iu  RM z 12.4.1958. W stosunku  do te j g ru p y  
osób up raw n io n y ch  do re n t  rozporządzenie 
M PiO S z 8.4.1958 w prow adza p ew n e  zaostrze­
n ia  w a ru n k ó w  (§ 9), a m ianow icie: b. w łaśc i­
cielom  m ien ia  p rze ję teg o  n a  w łasność P ań stw a  
bez odszkodow ania p rz y s łu g u je  p raw o  do re n ­
ty  ty lk o  wówczas, jeżeli u d zia ł ich w e  w łas­
ności tego m ien ia  p rzek racza ł 50%  oraz pod 
w arunk iem , że b. w łaśc ic iel poza dochodem  
z p rze ję teg o  m ien ia  n ie  posiadał żadnych  in ­
ny ch  źródeł dochodu.
. O soby ub ieg ające  się o p rzy zn an ie  re n t  in ­
w alidzkich  czy rodzinnych  n a  podstaw ie w yżej 
om ów ionych przepisów  pow inny  przedłożyć:

1) do  w niosku  o re n tę  inw alidzką:
a) lofdlpiis orzeczenia o  p rze jęc iu  p rzedsięb io r­
s tw a n a  w łasność P ań s tw a  n a  podstaw ie u s ta ­
w y  z 25.2.1958,
b) dow ody stw ierdzające , że p rz e ję te  n a  w łas­
ność P ań s tw a  p rzedsięb io rstw o  stanow iło  pod­
staw ę u trzy m a n ia  b. w łaściciela,
c) zaśw iadczenie o ak tu a ln y m  s ta n ie  m a te r ia l­
n y m  i środkach  u trzy m an ia , w y staw io n e  przez 
w łaśc iw y w ydzia ł p rezy d iu m  ra d y  narodow ej 
(grom adzkiej, m iejsk ie j, dzielnicow ej),
d) d o k u m en t stw ie rd za jący  d a tę  u rodzen ia  i
e) ośw iadczenie, czy  i ew en tu a ln ie  skąd  po­
b ie ra n a  je s t ju ż  re n ta  lub  zaopatrzen ie;

2) do w niosku  o re n tę  rodzinną:
a) dow ody w y m ien ian e  w  p k t. 1-a) i b), jeżeli 
zm arły  żyw iciel n ie  m ia ł p rzy zn an e j re n ty  in ­
w alidzkie j,
b) zaśw iadczenie o ak tu a ln y m  stan ie  m a te r ia l­
n y m  i środkach  u trzy m a n ia  w szystk ich  osób 
ub iegających  się  o re n tę  rodzinną, w ystaw ione 
p rzez  w łaściw y w ydzia ł p rezy d iu m  ra d y  n a ro ­
dow ej i . ;
c) dow ody w ym agane w  p rzep isach  d ek re tu
o p.z.e. d la u zasadn ien ia  p ra w a  do re n ty  ro ­
dzinnej.

Renty dla byłych właścicieli niektórych 
nieruchom ości rolnych i leśnych

S praw ę r e n t  d la  b y ły ch  w łaścicieli n iek tó ­
ry ch  n ieruchom ości ro ln y ch  i leśnych  regu lu ją :

1) u s taw a  z 12.3.1958 (art. 10 i 16 ust. 3)
0 sp rzedaży  państw ow ych  n ieruchom ości ro l­
nych  o raz  u p o rządkow an iu  n iek tó ry c h  sp raw  
zw iązanych  z  p rzep row adzen iem  re fo rm y  ro l­
nej i osadn ic tw a ro lnego (Dz. U. n r  17, poz. 71);

2) rozporządzenie R ady  M in istrów  z 12.4. 
1958 w  sp raw ie  p o d staw y  w y m iaru  re n ty  dla 
osób, k tó ry ch  p rzedsięb io rstw a lu b  n ie ru ch o ­
m ości ro lne p rz e ję te  zostały  n a  w łasność P ań ­
stw a (Dz. U. n r  90, poz. 88) oraz

3) rozporządzenie M in istra  P racy  i  O pieki 
Społecznej z  21.6.1958 w  sp raw ie  re n t  d la by ­
łych  w łaścicieli n ieruchom ości ro ln y ch  i leś­
nych  p rz e ję ty ch  n a  w łasność P ań stw a  (Dz. U. 
n r .  43, poz. 211).

W ym ienione ak ty  p raw n e  dotyczą osób, k tó ­
ry ch  n ieruchom ości ro ln e  lu b  leśn e  p rz e ję te  
zostały  n a  w łasność P ań stw a  na podstaw ie:

1) u s taw y  z 12.3.1958 zacytow anej n a  w stę­
pie,

2) d e k re tu  z  28.11.1945 o p rze jęc iu  n iek tó - . 
ry ch  n ieruchom ości ziem skich n a  ce le  re fo r­
m y  rolnej i o sadn ictw a (Dz. U. n r  57, poz. 321),

3) d e k re tu  z 27.7.1949 o p rze jęc iu  n a  w łas­
ność P ań stw a  n ie  pozostających  w  fak ty cz­
n ym  w ład an iu  w łaścicieli n ieruchom ości ziem ­
skich, położonych w  n iek tó ry ch  po w ia tach  w o­
jew ództw a białostockiego, lubelskiego, rze- 
szowiskieigoi i k rakow skiego  (Dz. U. n r  46, 
poz. 339) oraz

4) d e k re tu  z 6.9.1946 o  u s tro ju  ro ln y m
1 osadn ictw ie  n a  obszarze Z iem  O dzyskanych  
i by łego  W olnego M iasta G dańska (Dz. U. 
z 1946 ro k u  n r  49, poz. 279 i z 1947 ro k u  —  
n r  66, poz. 410).

Spośród osób p od  p k t. 1) p raw o  do  św iadczeń 
ren to w y ch  n ie  p rzy s łu g u je  ty m  b. w łaścic ie­
lom  n ieruchom ości ro ln y ch  lub  leśnych , k tó rzy  
n ab y li te  n ieruchom ości n a  p o d staw ie  p rzep i­
sów  o w y k o n an iu  re fo rm y  .rolnej a lbo  osadnic­
tw a  ro ln eg o  i k tó rzy  n as tęp n ie  zo sta li pozba­
w ien i ty ch  n ieruchom ości w obec n ieu iszczenia 
całej ceny  n ab y c ia  p rzydzie lane j im  n ieru ch o ­
m ości. Spośród zaś osób pod  p k t. od  2) do 4) n ie  
p rzy słu g u je  p ra w o  do r e n t  ty m  b. w łaścicie­
lom, k tó rzy  w  zam ian  za p rz e ję te  n a  w łasność 
P ań stw a  n ieruchom ości o trzym ali n ie ru ch o ­
m ość zam ienną  lu b  też  m a ją  p raw o  d o  o trzy m a­
n ia  tak ie j n ieruchom ości w  m yśl u s taw y  z 12.3. 
1958 (art. 16 ust. 2).1)

W  m yśl rozporządzenia M PiO S z  21.6.1958 
b. w łaścicielom  nieruchom ości ro ln y ch  lu b  leś­
nych, p rze ję ty ch  n a  w łasność P ań stw a, p rz y ­
słu g u je  p ra w o  do re n ty  starczej lu b  in w alid z-

>) Na m ocy art. 16 ust. 1 ustaw y z 12.3.1958 uchylone zo­
stały przepisy dające b. właścicielom  nieruchom ości rol­
nych lub leśnych pod pkt. od 2) do 4) praw o do uzyskania 
od Państw a nieruchom ości zam iennych; w  m yśl jednak  
art. 16 ust. 2 c i b. właściciele, którzy zostali już w prow a­
dzeni w  posiadanie nieruchom ości państwowych w związku 
Z ich upraw nieniam i do o trzym ania nieruchom ości zam ien­
nych, zachowują praw o do nadania Im  tych  nieruchomości.
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kiej, określonych  w dek rec ie  o p.z.e. dla p ra ­
cow ników  zaliczonych do II kategorii z a tru d n ie ­
n ia  —  p rz y  czym  re n ta  inw alidzka p rzy słu g u je  
w  w ysokości p rzew idziane j dla pracow ników , 
k tó rzy  sta li się inw alidam i z innych  p rzy czy n  
niż w y p ad ek  w  za tru d n ien iu  lub  choroba zaw o­
dow a.

R en ta  starcza  p rzy słu g u je  w ięc m ężczyznom , 
k tó rzy  ukończyli 65 lat, a kobietom , k tó re  u k o ń ­
czyły  60 la t. Do re n ty  inw alidzk iej zaś m ają  
p raw o  osoby uznane p rzez  K IZ  za inw alidów  
i zaliczone do jed n ej z trzech  g rup  inw alidów .

P raw o  do re n ty  starczej i inw alidzkiej p rz y ­
słu g u je  p o d  w arunk iem , że p rz e ję ta  n a  w łas­
ność P ań s tw a  nieruchom ość ro ln a  lub  leśna s ta ­
n ow iła  podstaw ę u trzy m an ia  b. w łaściciela. W a­
ru n e k  te n  u w aża  się za spełniony, jeże li p rze ­
ję ta  n ieruchom ość ro ln a  lu b  leśn a  w ynosiła  n ie  
m niej n iż  2,5 h a  i jeże li je j w łaściciel w zględnie 
w spółw łaściciel po p rze jęc iu  p rzez  P ań stw o  tej 
n ieruchom ości, n ie  p row adził p rzedsięb io rstw a 
handlow ego, przem ysłow ego, rzem ieślniczego 
lu b  gospodarstw a ro lnego o obszarze w iększym  
niż 2,5 h a  (po w y łączen iu  n ieruchom ości ro lne j 
lu b  leśnej p rz e ję te j n a  w łasność P aństw a) an i 
też  n ie  w ykonyw ał innego stałego zajęcia za­
robkow ego. W p ew n y ch  przypadkach , p rz y jm u ­
je  się, że  n ieruchom ość ro ln a  lub  leśn a  s tan o ­
w iła  podstaw ę u trzy m an ia  b. w łaściciela n aw e t 
w tedy , gdy  obszar te j n ieruchom ości by ł m n ie j­
szy n iż 2,5 ha, a le  w ynosił co n a jm n ie j 0,5 ha. 
W tak im  p rzy p ad k u  w łaściw y do sp ra w  ro l­
n y ch  i  leśn y ch  o rg an  p rezy d iu m  grom adzkiej 
(osiedlow ej, dzieln icow ej lu b  m iejsk ie j) ra d y  
narodow ej m usi jed n ak  stw ierdzić , że n ie ru ­
chom ość ta  s tanow iła  g łów ne źródło  u trzy m a­
n ia  w łaściciela.

C złonkom  rodzin  b. w łaścicieli n ieruchom ości 
ro ln y ch  lu b  leśn y ch  p rz y s łu g u je  p raw o  do re n ­
ty  rodz inne j określonej w  dekrecie  o  p.z.e. d la  
cz łonków  rodzin  pozostałych  po  p racow nikach , 
k tó rzy  zm arli w sk u tek  in n y ch  p rzyczyn  niż w y ­
p ad ek  w  za tru d n ien iu  lu b  choroba zawodowa. 
R en tę  tę  p rzy zn a je  się  jeżeli: 1) p rz e ję ta  na  
w łasność P ań stw a  nieruchom ość s tan o w iła  p od­
s taw ę  u trzy m an ia  ich  żyw icie la  o raz  2) sam i 
członkow ie rodziny  sp e łn ia ją  w a ru n k i do re n ty  
rodzinnej u sta lo n e  w  d ek rec ie  o p.z.e.

P o d staw ę w y m iaru  re n t starczych , inw alidz­
k ich  i  ro dz innych  d la  b. w łaścicieli n ierucho­
m ości ro ln y ch  lub  leśnych  stanow i- zgodnie z po­
d an y m  n a  w stęp ie  rozporządzeniem  RM z 12.4 
1958 k w o ta  ryczałtow a w  w ysokości 500 zł.

S tosow nie do rozporządzenia M PiO S z 21.6. 
1958 (§ 6) re n ty  b. w łaścic ieli n ieruchom ości ro l­
ny ch  lu b  leśn y ch  (starcze, inw alidzk ie  i rodz in ­
ne) u leg a ją  zaw ieszeniu, gdy osoby pob iera jące  
te  re n ty  osiągną dochody w  w ysokości, k tó ra  
w  m yśl postanow ień  d ek re tu  o p.z.e. i rozporzą­
dzenia R ady  M inistrów  z 6.5.1958 (Dz. U. n r  26 
poz. 111) p ow odu je  zaw ieszenie ren ty .

M iędzy p rzep isam i o re n ta ch  dla b. w łaścicieli 
n ieruchom ości ro ln y ch  i leśnych  a  p rzep isam i 
reg u lu jący m i sp raw ę re n t  d la  b. w łaścicieli 
p rzedsięb io rstw  is tn ie ją  p ew n e  różnice, a m ia­
now icie:
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1) d la b. w łaścicieli n ieruchom ości ro lnych  
lub  leśnych  p rzew id u je  się, obok re n t in w alid z­
kich, rów nież re n ty  starcze w  p rzy p ad k ach  
osiągnięcia w iek u  starczego; n a to m iast b. w łaś­
cicielom  p rzedsięb io rstw  p rzy s łu g u ją  w  każdej 
sy tu ac ji (czy to będzie inw alidztw o1, czy w iek  
starczy) ty lk o  re n ty  inw alidzkie,

2) b. w łaścicielom  n ieruchom ości ro lnych  lub  
leśnych  p rzy s łu g u je  p raw o do re n t bez w zględu 
n a  to, czy p o siad a ją  czy też n ie  posiada ją  n ie ­
zbędne środk i u trzy m an ia , a zaw ieszanie im  
re n t n a s tęp u je  w  razie  posiadan ia  dochodów
o tak iej sam ej w ysokości, jak a  p ow odu je  za­
w ieszenie re n t  p racow ników  u p raw nionych  do 
zaopatrzeń  z d ek re tu  o p.z.e. z 25.6.1954; zaś 
b. w łaściciele p rzedsięb io rstw  m ają  p raw o  do 
re n t ty lko  w  p rzy p ad k u  n ieposiadan ia  n iezbęd­
nych  środków  u trzym an ia , p rzy  czym  zaw ie­
szan ie  im  re n t  n a s tę p u je  w razie  gdy te  n ie­
zbędne środki osiągną.

B yli w łaściciele n ieruchom ości ro ln y ch  lub  
leśnych  p rze ję ty ch  n a  w łasność P aństw a, ub ie­
gając s ię  o p rzy zn an ie  ren ty , pow inny  p rze­
dłożyć:

1) do w niosku  o re n tę  sta rczą  lub  inw alidzką:
a) odpis orzeczenia o p rze jęc iu  n a  w łasność 
P ań stw a  nieruchom ości ro lnej, w ydanego przez 
w łaściw y organ  ad m in is trac ji ro lne j p rezy ­
d iu m  pow iatow ej ra d y  narodow ej lub  n ie ru ­
chom ości leśnej, w ydanego  p rzez w łaściw y 
re jo n  lasów  państw ow ych, „
b) zaśw iadczenie o rganu  ad m in is trac ji ro lnej 
s tw ierd za jące  uiszczenie całej ceny nabyc ia  n ie ­
ruchom ości ro lnej, jeżeli n ieruchom ość ta  n a ­
b y ta  została n a  podstaw ie  przepisów  o w ykona­
n iu  re fo rm y  ro lnej lub  osadnictw a rolnego,
ę) zaśw iadczenie organów  w ym ien ionych  w  
p k t. a) s tw ierdzające , że w  zam ian za n ie ru ch o ­
m ość ro ln ą  lub  leśną, p rz e ję ta  n a  w łasność 
P aństw a, n ie  p rzy słu g u je  p raw o  do o trzym an ia  
n ieruchom ości zam iennej, jeżeli n ieruchom ość 
ro ln a  lub  leśna  została p rz e ję ta  n a  podstaw ie 
innych  przepisów  niż u staw a  z 12.3.1958,
d) dokum en t s tw ie rd za jący  da tę  urodzenia,
e) ośw iadczenie, czy i skąd  p o b ie ran a  je s t już  
re n ta  lub  zaopatrzenie,

2) do w n iosku  o  re n tę  rodzinną:
a) dow ody w ym ien ione -w pk t. 1 —  od a) do e), 
jeże li zm arły  żyw iciel n ie  m ia ł p rzyznane j 
re n ty  starczej lub  inw alidzk iej oraz
b) dow ody w y m ag an e  w  dek recie  o p.z.e. dla 
uzasadn ien ia  p ra w a  do re n ty  rodzinnej.

X
P rzy  okazji, gdy  m ow a o re n ta ch  z ty tu łu  

p rze jęc ia  n a  w łasność P ań stw a  nieruchom ości 
ro lnych  lub  leśnych, n a leży  zaznaczyć, że n a ­
d a l pozostaje  w  m ocy a rt. 17 d e k re tu  z 6.9.1944
o p rzep row adzen iu  re fo rm y  ro lnej (Dz. U. 
z 1945 roku  —  n r  3, poz. 13), re g u lu jący  sp raw ę 
zaopatrzen ia  b. w łaścicieli n ieruchom ości 
ziem skich, p rze ję ty ch  n a  cele re fo rm y  rolnej 
n a  p odstaw ie  tego  d ek re tu . W nioski o zaopa­
trzen ia  ty c h  osób ro z p a tru ją  n ad a l o rg an a  ad­
m in is trac ji ro ln e j p rezyd iów  w ojew ódzkich  ra d  
narodow ych, a  k om órk i ren to w e  w ydzia łów  
za tru d n ien ia  i sp raw  socjalnych  dokonują je ­
dy n ie  w y p ła ty  ty c h  zaopatrzeń.



Renty dla byłych właścicieli i dzierżawców aptek

Z d n iem  1.7.1958 u trac iło  m oc obow iązujące 
do tej d a ty  rozporządzenie R ady M inistrów  
z 22.3.1952 w spraw ie  zaopatrzen ia d la  b y łych  
w łaścicieli i dzierżaw ców  ap tek  p rze ję ty ch  na  
w łasność P a ń s tw a 2) (Dz. U. z 1952 ro k u  — 
n r  15, poz. 92 i z 1953 roku  —  n r  8, poz. 22 oraz 
z 1957 ro k u  —  n r  3, poz. 12). O becnie spraw ę 
re n t  ¡dla te j g ru p y  osób re g u lu je  rozporządze­
n ie  R ady  M inistrów  z 18.7.1958 (Dz. U. n r  47, 
poz. 231). Z m iana dotychczasow ych przepisów  
w  sp raw ie  zaopatrzen ia  d la  b. w łaścicieli 
i  dzierżaw ców  aptek, dokonana ty m  rozporzą­
dzeniem , poszła w  k ie ru n k u  u jedno licen ia  ich 
z zasadam i p rz y ję ty m i w  znow elizow anym  de­
k rec ie  o p.z.e.

W  m yśl rozporządzen ia RM z 18.7.1958 
b. w łaścicielom  i dzierżaw com  aptek, p o b ie ra ­
jący m  w  d n iu  30.6.1958 re n ty  n a  podstaw ie 
d aw n y ch  przepisów , p rzy zn an e  zosta ły  z u rz ę ­
d u  re n ty  inw alidzk ie  w  w ysokości określonej 
w  d ek rec ie  o  p.z.e. dla pracow ników  zaliczo­
ny ch  do II k a teg o rii za tru d n ien ia , k tó rzy  stali 
się inw alidam i w sk u tek  in n y ch  p rzyczyn  niż 
w y p ad ek  w  za tru d n ien iu  lub  choroba zaw odo­
wa.

B yli w łaścic iele  i dzierżaw cy ap tek  o trzy m u ­
ją  now e re n ty  w  w ysokości ustalonej d la  tej 
g ru p y  inw alidztw a, do  k tó re j b y li zaliczeni. 
Jeże li zaś n ie  b y li zakw alifikow ani p rzez  K IZ 
do żadnej z trzech  g ru p  inw alidów , to  obecnie 
zostaną zaliczeni do:
I g ru p y , jeżeli p o b iera li re n ty  w raz  z dodat­
k iem  za bezradność,
II  g rupy , jeżeli n ie b y li za trudn ien i,
III g rupy , jeżeli b y li za tru d n ien i.

B yłym  w łaścicielom  i dzierżaw com  aptek, 
k tó rzy  b y li fa rm aceu tam i, p rzy słu g u ją  d o  re n t 
dod atk i w  wysokości: 
10%  p odstaw y  w y m iaru  ren ty , jeżeli sam o­
dzieln ie  k iero w ali ap tek ą  p rzez  okres do 10 lat, 
20%  podstaw y  w y m ia ru  ren ty , jeżeli sam o­
dzieln ie  k iero w ali ap tek ą  p rzez okres p o n ad  10 
do  20 la t  i 30%  p odstaw y  w y m iaru  ren ty , je ­
żeli 'sam odzielnie kierowaili ap tek ą  ponad  
20 lat.

DodatJki te  p rzy s łu g u ją  n a w e t1 w tedy , gdyby 
sum a d o datku  i re n ty  p rzek racza ła  m in im aln ą  
kw otę  ren ty , u sta lo n ą  w dek rec ie  o p.z.e.

N ow a re n ta  inw alidzka p rzy zn an a  z a tru d ­
n ionem u b. w łaścicielow i lub  dzierżaw cy ap te ­
k i n ie  m oże przekraczać do czasu u s tan ia  za­
tru d n ien ia  k w o ty  re n ty  w ypłacanej w  dn iu
30.6.1958.

R en tę  zaw iesza się b. w łaścicielow i lub  d z ie r­
żaw cy ap tek i na zasadach  określonych  d la
ogółu p racow ników  ty lk o  wówczas, gdy  posia­
da on  dochody z in n y ch  źródeł aniżeli z a tru d ­
n ien ie. B ow iem  sam o za tru d n ien ie  n ie  m a tu  
n igdy w p ły w u  n a  p raw o  do re n ty  inw alidz­

k i ej gdyż b. w łaściciele lub  dzierżaw cy aptek, 
p rzyw ile j p o b ie ran ia  re n ty  w  okresie pozosta­
w an ia  w  za tru d n ien iu  m ają  zagw aran tow any

w  art. 8 ust. 6 u s taw y  z 8.1.1951 o p rze jęc iu  
ap tek  n a  w łasność P ań stw a  (Dz. U. n r  1, 
poz. 1).

W dow om  i s iero tom  po b. w łaścicielach
i dzierżaw cach  ap tek , k tó re  p rzed  dn iem  1.7. 
1958 p o b iera ły  św iadczenia w dow ie i sieroce, 
p rzy zn an e  zostały  re n ty  rodzinne w  wysokości 
określonej w  dek rec ie  o p.z.e. dla członków  
rodziny  p raco w n ik a  zm arłego w sk u tek  innych  
p rzyczyn  n iż  w ypadek  w  za tru d n ien iu  lub  
choroba zaw odow a.

R en ty  rodzinne po b. w łaścic ielach  i d zier­
żaw cach ap tek  u leg a ją  zaw ieszeniu  w  m yśl 
rozporządzenia RM z 6.5.1958 zarówno- w  p rz y ­
p ad k u  w yko n y w an ia  za tru d n ien ia  ja k  i posia­
dan ia  dochodów  z in n y ch  źródeł (podczas gdy 
re n ty  sam ych  b. w łaścicieli lu b  dzierżaw ców  
ap tek  zaw iesza się ty lk o  p rzy  posiadan iu  do­
chodów  z innych  źródeł aniżeli za trudn ien ie).

P odstaw ę w y m iaru  re n t  d la b. w łaścicieli 
lub  dzierżaw ców  ap tek  i członków ich rodzin  
stanow i rycza łtow a k w o ta  500 zł.

R ozporządzenie RM  z 18.7.1958 n ie  d a je  m oż­
ności zg łaszania w niosków  o re n ty  ty m  b. w łaś­
cicielom  lu b  dzierżaw com  aptek , k tó rzy  n ie 
zgłosili tak ich  w niosków  p rzed  w ejściem  w  ży­
cie tego rozporządzenia.

W końcu  n a leży  przypom nieć, że a rt. 8 ust. 4
i 5 u s taw y  z 8.1.1951 o- p rze jęc iu  ap tek  n a  w łas­
ność P ań stw a  n ad a l obow iązuje, tzn. że 
b. w łaścicielom  lub  dzierżaw com  aptek , k tó rzy  
pod jęli z a tru d n ien ie  w  ap tek ach  uspołecznio­
nych, zalicza się okres posiadan ia  lub  dzierża­
w y  ap tek i do  okresów  za tru d n ien ia , w ym aga­
n y c h  do  uzyskan ia  re n ty  z d ek re tu  o p.z.e.

Renty dla byłych właścicieli i dzierżawców żeglugi 
śródlądowej

Z d n iem  1.7.1958 s trac iło  rów nież m oc roz­
porządzen ie R ady  M in istrów  z 2.2.1955 w  sp ra ­
w ie zaopatrzen ia  d la  b y łych  w łaścic ieli i dzier­
żaw ców  tab o ru  żeglugi śród lądow ej, p rzeję tego  
n a  w łasność P ań stw a  (Dz. U. n r  6, poz. 38).3) 
W jego  m iejsce  obow iązuje obecnie rozporzą­
dzenie R ady  M in istrów  z 1.9.1958 (Dz. U. n r  55, 
poz. 270). Z m iany  w prow adzone ty m  rozporzą­
dzeniem  są p raw ie  iden ty czn e  ze zm ianam i 
w prow adzonym i do przepisów  o re n ta ch  dla 
b. w łaścicieli i dzierżaw ców  aptek .

B yłym  w łaścicielom  i dzierżaw com  tab o ru  
żeglugi śród lądow ej oraz członkom  ich  rodzin  
p rzy zn an e  zostały  z u rzędu  w  m ie jsce  re n t  po­
b ie ran y ch  do d n ia  30.6.1958 re n ty  n a  tak ich  sa­
m y ch  zasadach, jeże li chodzi o ich  w ysokość
i zaw ieszanie, ja k  b. w łaścicielom  lub  d zier­
żaw com  ap tek  (oczyw iście bez podobnych  do­
da tk ó w  do ren ty , ja k  dodatk i d la  fa rm aceu ­
tów).

Różnica sp row adza się jed y n ie  do tego, że 
rozporządzenie z 1.9.1958 n ie  zam yka b. w łaś­
cicielom  lub  dzierżaw com  tab o ru  żeglugi śród-

s) Tabor żeglugi środlądowej p rzejęty  został na własność 
Państw a na podstawie dek retu  z 2.2.1955 (Dz. U. n r  6, 
poz. 36).
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2) Przejęcie aptek na własność  Państw a nastąpiło na pod- stawie ustaw y z 8.1.1951 (Dz. U. n r  1, poz. 1).



lądow ej drogi do  sk ład an ia  w niosków  o p rzy z­
n an ie  im  re n ty  w  p rzypadkach , gdy n ie  zgło­
sili tak ich  w niosków  p rzed  w ejściem  w  życie 
tego rozporządzenia (tj. do 10.9.1958). T ym  by­
ły m  w łaścicielom  lub  dzierżaw com  p rzy słu g u ­
je  zgodnie z § 1 ust. 2 ww. rozporządzenia re n ­
ta , o ile  posiadali udzia ł w e w łasności lub  
d zierżaw ie  p rze ję teg o  tabo ru , w ynoszący co 
naijm niej 50%  ■—■ i jeże li są inw alidam i. W  m yśl 
cy tow anego § 1 n ie  m oże być jed n ak  p rzy zn a­
n a  re n ta  ty m  b. w łaścicielom  i dzierżaw com , 
k tó rzy  zgłosili w niosek o re n tę  p rzed  10.9.1958
i re n ta  została  im  odm ów iona n a  podstaw ie 
daw nych  przepisów .

T u ta j należy  tak że  przypom nieć, że n ad a l 
obow iązuje  a rt. 6 u st. 1 d ek re tu  z, 2.2.1955
o p rze jęc iu  tab o ru  żeg lugi śródlądow ej n a  w ła­
sność P ań stw a, w  m yśl k tó rego  b. w łaścicie­
lom  lu b  dzierżaw com  tak iego  tabo ru , gdy 
w  d n iu  w ejśc ia  w  życie tego d ek re tu  (15.2.
1955) b y li zdolni do p ra cy  i zostali za tru d n ien i 
w  ciągu 6 m iesięcy od tej d a ty  w  uspołecznio­
n y ch  zak ładach  p racy , zalicza się okres w łas­
ności lu b  dzierżaw y tab o ru  do okresów  z a tru d ­
n ien ia, w ym aganych  do u zy sk an ia  re n ty  z dek­
re tu  o p.z.e.

Zastosow anie przepisów  dekretu  o p.z.e. do ren t 
z ty tu łu  przejęcia w łasności przez Państw o

P rzep isy  o ren ta ch  z ty tu łu  p rze jęc ia  w łas­
ności p rzez  P ań stw o  n ie  stanow ią —  ja k  już 
zaznaczyliśm y na w stęp ie  —  odrębnego system u

em erytalnego . S tąd  p rzep isy  te, p rzy zn ając  
ok reślonym  g rupom  b. w łaścicieli i członkom  
ich rodzin  p raw o do re n t  określonych  w  dek­
recie  o p.z.e., n ie  z a jm u ją  się całościow ym  u re ­
gulow aniem  zagadnień  z ty m i ren tam i zw ią­
zanych; za jm u ją  się jed y n ie  reg u lac ją  kw estii 
specyficznych d la danej g rupy  osób u p raw n io ­
n y ch  do zaopatrzeń. W e w szystk ich  pozosta­
ły ch  sp raw ach  n ie  u regu low anych  om aw iany­
m i przepisam i, m ają  zastosow ania postanow ie­
n ia  d e k re tu  o p.z.e., dotyczące w  szczególności:
1) określen ia  inw alidztw a i organów  w łaści­
w ych do o rzekan ia o  inw alidztw ie, 2) p o w sta­
nia, ustan ia , ogran iczen ia  lub  u tra ty  p ra w a  do 
św iadczeń, ponow nego u sta len ia  w ysokości 
św iadczeń, w strzym an ia  w y p ła ty  św iadczeń
i ich  w znow ienia, dochodzenia zw ro tu  św iad­
czeń, dokonyw ania  ze św iadczeń p o trąceń
i egzekucji, 3) m in im alne j w ysokości św iad­
czeń, 4) zasad  zaw ieszenia p raw a  do św iadczeń 
(z w y ją tk am i uprzednio  om ówionym i), 5) okreś­
len ia  g rona u p raw n io n y ch  do re n t  rodzinnych
i dodatków  n a  dzieci, 6) zasad podziału  re n ty  
rodzinnej, 7) dodatków  do re n t d la  osób odzna­
czonych o rderam i, 8) zasiłków  pogrzebow ych, 
9) pom ocy leczniczej i położniczej oraz zaopa­
trzen ia  w  p ro tezy , a p a ra ty  o rtopedyczne i śro d ­
k i pom ocnicze, 10) um ieszczenia w  dom u re n ­
cistów  lub  in n y m  zakładzie pom ocy społecznej 
oraz dokonyw ania p o trąceń  z re n ty  z tego ty ­
tu łu , 11) try b u  postępow ania i środków  odw o­
ław czych.

Tadeusz  Gortat

Z orzecznictwa TUS
Do art. 45 dekre tu  o p. z. e.

W w yroku z 18 czerwca 1958 Nr TR-II-1925/56 T ry ­
bunał stanął n a  stanow isku, że:

„wdowa po członku rolniczego zespołu spółdzielcze­
go, która z  ty tu łu  w niesionej w spólnej ziem i była 
rów nież członkiem  zespołu, lecz nie pracując dla ze ­
społu nie m iała żadnych dniów ek obrachunkowych, 
była na u trzym aniu  m ęża”.

Z u z a s a d n i e n i a

W edług s ta tu tu  wzorcowego rolniczych zespołów 
spółdzielczych podstaw ą podziału dochodu zespołu 
między członków je st ilość i jakość pracy w ykonyw a­
nej przez każdego członka i jego rodzinę. Ogólny do­
chód zespołu dzieli się w  ten  sposób, że przeznacza 
się: do 15% n a  zapłacenie r a t  za inw entarz przejęty 
odpłatn ie od członków, 10—15% na inw estycje (bu­
dynki gospodarcze, zakup żywego i m artw ego inw en­
ta rza  itp.), do 5% n a  potrzeby zdrow otno-kulturalne 
oraz n a  fundusz zapomogowy dla starców  i sierot. 
Pozostałą część dochodu, wynoszącą nie m niej niż 
70% ogólnego dochodu, dzieli się między członków w e­
dług ilości i jakości pracy, obliczonej w  dniówkach

obrachunkowych i w pisanej n a  konto każdego członka 
do jego książeczki obrachunkow ej i do ksiąg zespołu.

Z przytoczonych przepisów  sta tu tu  wzorcowego ro l­
niczych zespołów spółdzielczych wynika, że z ty tu łu  
w niesienia przy w stąpieniu do zespołu posiadanej do­
tąd  ziemi członek zespołu nie m a żadnej korzyści m a­
terialnej, gdyż w niesienie ziemi nie je s t uw zględniane 
przy podziale dochodów zespołu. O dochodzie poszcze­
gólnych członków zespołu, a w ięc o wysokości ich 
środków utrzym ania decyduje wyłącznie ilość i jakość 
pracy wykonywanej dla zespołu przez członka i  jego 
rodzinę. Skoro zaś skarżąca, jak  to zaświadczył Rolni­
czy Zespół Spółdzielczy, którego członkiem był mąż 
skarżącej i do której wniósł on ich w spólną ziemię, n ie 7 
pracow ała dla zespołu i nie m iała wobec tego żadnych 
dniówek obrachunkowych, nie może ulegać w ątpliw o­
ści, że skarżąca była n a  utrzym aniu  męża.

Dr S.

SPROSTOWANIE

W artyku le  Michała Ponarskiego, zamieszczonym w n r  10/58 
PUS na str. 290, w podtytule „Wysokość ren ty  starczej” "  

' drugi akapit powinien m ieć następujące brzm ienie:
„Jeśli rencista  o trzym ujący pełną rentę, p racu je  nadają 

otrzym uje on dalsze 5% podstawy w ym iaru za każdy roK 
p racy ”.
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956.

W ynagrodzenie czy zasiłek chorobowy?

PYTANIE: Prezydium Powiatowej Rady N arodo­
wej w  miejscowości G. zatrudnia kierowcę samocho­
du osobowego, którego stosunek służbowy zawiązał 
się przez mianowanie (jeszcze przed wojną) na pod­
stawie art. 3 ustawy z 17.2.1922 o państwowej służbie 
cywilnej (Dz. U. z roku 1949 nr 11, poz. 72). Kierow­
ca ten zachorował i w  czasie choroby otrzymuje 
zgodnie z art. 28 powołanej wyżej ustawy pełne w y­
nagrodzenie. Zakład pracy zapytuje, czy słusznie p o ­
stępuje wypłacając w  czasie choroby wynagrodzenie 
a nie zasiłek chorobowy, chociaż kierowca jest pra­
cownikiem fizycznym.

ODPOWIEDŹ: Pracow nicy um ysłowi w  rozum ie­
n iu  rozporządzenia PR  z ¡16.3.1928 o um owie o pracą 
pracow ników  um ysłowych (Dz. U. n r 35, poz. 323), 
ja k  również inne -kategorie pracow ników  (umysło­
wych i fizycznych), nie m ają  p raw a do zasiłku cho­
robowego w  okresie czasu, w  k tórym  w myśl przepi­
sów praw nych przysługuje im praw o do całkowitego 
w ynagrodzenia od pracodaw cy (art. 9'5 ust. 5 ustaw y 
z 28.3.1933 o ubezpieczeniu społecznym i art. 100 pkt. 
1 'tej ustaw y w  brzm ieniu dekretu  z 8.1.1946 Dz. U. 
n r 4, poz. 28).

Do pracow ników  (um ysłowych i fizycznych), za­
trudnionych w  prezydiach rad  narodow ych na pod ­
staw ie m ianowania, m ają  zastosowanie przepisy po­
w ołanej wyżej ustaw y o państw ow ej służbie cywilnej 
(uchw ała RM z 11.8.1950 in stru k c ja  n r 12 M onitor 
Polski n r  A-9i7, poz. 1221). ‘W m yśl tych przepisów  
uspraw iedliw iona nieobecność w  pracy pracow nika 
państwowego (umysłowego lub fizycznego) z powodu 
choroby n ie pociąga za sobą ujem nych skutków  służ­
bowych ani co do pobieran ia uposażenia, ani co do 
innych p raw  pracow nika państw owego; jednakże p ra ­
cownik państw owy, ¡którego nieobecność w pracy 
z powodu choroby trw a dłużej niż rok, może być 
jednostronnym  zarządzeniem  władzy przeniesiony rra 
em ery turę na zasadach w skazanych w ustaw ie em e­
ry talnej, tj. zgodnie z obecnie obowiązującym i prze­
pisam i em erytalnym i — może być skierow any na ko­
m isję lekarską dla spraw  inw alidztw a i za trudnien ia 
( a r t .  28 powołanej wyżej ustaw y o państw ow ej służ­
bie cywilnej w  zw iązku z dekretem  z 25.6.1954 o po­
w szechnym  zaopatrzeniu em erytalnym  pracowników  
i ich rodzin  Dz. U. z roku 1958, n r  23, poz. 97).

Z przytoczonych wyżej przepisów  o państw owej 
służbie cywilnej w ynika, że pracownikowi objętem u 
przepisam i te j ustaw y, tj. pracownikom  zatrudnio­
nym  n a  podstaw ie m ianow ania, przysługuje w  razie 
choroby praw o do pełnego w ynagrodzenia przez okres 
jednego roku, bez względu n a  to, czy są pracow nika­
m i um ysłowym i czy fizycznymi.

(st)

w oda niezdolności do pracy trw ające j dłużej niż 
C miesięcy. Zakład zapytuje, czy może wypłacić p ra ­
cownikowi zasiłek rodzinny za miesiąc w rzesień 1958.

ODPOWIEDŹ: Zasiłek rodzinny przysługuje p ra ­
cownikowi za każdy miesiąc, w  którym  przepracow ał 
co najm niej 20 dni w pełnym  w ym iarze godzin pracy. 
Dni nie przepracow ane z powodu niezdolności do 
p racy  n a  skutek  choroby i(L4) zalicza się również do 
dni pracy  upraw niających  do zasiłku rodzinnego (§ i  
ust. 1 i § 2 ust. 2 uchw ały P rezydium  ORZZ z 29.3. 
1957, B iu letyn  ORZ>Z z 5.9.1957 n r  5, poz. 61).

Poniew aż w  konkretnym  przypadku, w  czasie od 
1 do 21 w rześnia w łącznie toyło tylko 18 dni robo­
czych, tj. poniżej wym aganego m inim um , praw o do 
zasiłku rodzinnego za ten  miesiąc n ie  istnieje.

Inna natom iast byłaby sytuacja, gdyby przed 1 
w rześnia stosunek pracy był już z pracow nikiem  roz­
w iązany. Wówczas pracow nikow i przysługiw ałby za­
siłek rodzinny za wrzesień, gdyż w  ty m  miesiącu 
otrzym ał on zasiłek chorobowy za .21 dni. W myśl 
bowiem  obowiązujących przepisów, pracow nik  u p raw ­
niony do zasiłku rodzinnego w  czasie trw an ia  stosun­
ku pracy i pobierający zasiłek chorobowy po roz­
w iązaniu stosunku pracy, ma praw o do zasiłku ro­
dzinnego za każdy m iesiąc kalendarzow y, w  k tórym  
otrzym ał zasiłek chorobowy co najm niej za 2'0 dni 
kalendarzowych, a  więc bez w yłączenia niedziel 
i św ią t .(§ 3 powołanej wyżej uchw ały P rezydium  
CRZZ z 29.3.1957).

(st)

958.

Zasiłek pogrzebowy z ubezpieczenia społecznego 
i odprawa z  zakładu pracy

PYTANIE: Ob. K. R., wdowa po długoletnim pra­
cowniku umysłowym zapytuje, jakie świadczenie 
przysługuje jej w  związku ze śmiercią męża: zasiłek 
pogrzebowy z ubezpieczenia społecznego, odprawa 
z zakładu pracy, czy też oba świadczenia łącznie.

ODPOWIEDŹ; Wysokość i rodzaj świadczeń zależy 
po pierw sze od tego, ja k  unorm ow any był stosunek 
pracy pracow nika: rozporządzeniem  o um ow ie o p ra ­
cę pracow ników  um ysłowych czy też ustaw ą o p ań ­
stw owej służbie cywilnej, po d rug ie  od ilości la t 
pracy.

1. ¡Rodzina pracow nika um ysłowego zatrudnionego 
na ¡podstawie rozporządzenia o pracę prac. umysł. 
(Dz. U. n r  35,'poz. 323 ż późniejszym i zm ianami) m ają 
praw o w  przypadku jego śm ierci — do odpraw y z za­
kładu pracy w  wysokości ostatnio pobieranego 3-m ie- 
sięcznego w ynagrodzenia, jeżeli pracow nik p rzep ra­
cował w  tym  sam ym  przedsiębiorstw ie co najm niej
10 lat, w zględnie 6-miesięcznych ¡poborów — jeżeli 
przepracow ał co najm niej 20 la t ¡(¡art. 42). O dpraw a 
należy się w  całości tylko wówczas, jeżeli zm arły  p ra ­
cownik pozostaw ił m ałżonka, zstępnego lub  w stęp­
nych. We w szystkich innych przypadkach  odpraw a 
wynosi połow ę wyżej w ym ienionej należności.

N iezależnie od tego, na mocy art. 8 ustaw y z dnia 
1 m arca 1949 o zm ianie niektórych przepisów  o ubez­
pieczeniu społecznym (Dz. U. n r  18, poz. 109) — rodzi­
na zm arłego pracow nika m a praw o do zasiłku pogrze­
bowego z ubezpieczenia społecznego w  wysokości 
7-tygodniowego ostatnio pobieranego zarobku, bez 
względu na wysokość tego zarobku.

2. Rodzina pracow nika, którego stosunek pracy  u re ­
gulowany był na podstaw ie ustaw y o państw ow ej 
służbie cywilnej z 17.2.1922' (Dz. U. z 1949 n r  11, poz.
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957.

Prawo do zasiłku rodzinnego 
w  czasie pobierania zasiłku chorobowego

PYTANIE: P racow nik niezdolny do pracy z powodu 
gruźlicy pobierał zasiłek chorobowy. Z dniem  21 

września 1958 upłynął 26-tygodniowy okres w ypłaty 
zasiłku chorobowego. Pracow nik  je s t dalej niezdol- 
ny do  pracy , ale nie otrzym ał przedłożenia okresu 

wypłaty zasiłku ponad 26 tygodni i s ta ra  s!q o ren tę 
inwalidzką. Z dniem 21  w rześnia 1958 zakład pracy

rozwiązał z pracow nikiem  stosunek służbowy z p o ­



72) i fetory otrzym yw ał uposażenie na podstaw ie u s ta ­
w y z 4.2.1949 o uposażeniu pracow ników  państw o­
wych. (Dz. U. n r 71, poz. 39), m a praw o do otrzym ania 
zw rotu  kosztów  pogrzebu w  wysokości: a) 3-m iesięcz- 
nego uposażenia, jeżeli koszty pogrzebu pokry ł współ­
m ałżonek, dzieci lub  rodzice, b) faktycznych kosztów  
pogrzebu, najw yżej jednak  do wysokości 3-miesięcz- 
nych poborów, jeżeli koszty pogrzebu pokry ła inna 
osoba. Należność tę  o trzym uje rodzina, bez w zglądu na 
ilość la t  pracy  zmarłego. K w ota w ypłacona przez za­
k ład  pracy  ty tu łem  zw rotu  kosztów  pogrzebu ulega 
jednak  zm niejszeniu o zasiłek pogrzebowy z ty tu łu  
ubezpieczenia społecznego, gdyby ta k i zasiłek został 
wypłacony. (maj)

959.

O pieka nad chorym  dzieckiem  
a w ypow iedzenie um ow y o pracę

PYTANIE: Ob. Z. N. pracownica, fizyczna uzyskała 
zw olnienie lekarsk ie d la  p ielęgnacji chorego dziecka 
na  okres od 7 do 17.9.1958. W  dniu 14.9.1958 zakład 
pracy, wobec konieczności zm niejszenia stanu  załogi, 
doręczył pracow nicy w ypow iedzenie umowy o p ra ­
cę — n a  dzień 30.9.1958. Ob. Z. N. je s t zdania, że w y­
pow iedzenie um owy w  okresie nieobecności u sp ra ­
w iedliw ionej zwolnieniem  L4 n ie może m ieć mocy 
p raw nej i zapytuje, ja k  sp raw a ta  p rzedstaw ia się 
w  św ietle obow iązujących przepisów. •

ODPOWIEDŹ: Spraw ę tę  norm uje d ek re t z 18 s ty ­
cznia 1S56 o ograniczeniu rozw iązyw ania um ów
0 p racę  bez w ypow iedzenia oraz o zabezpieczeniu cią­
głości p racy  (Dz. U. z 25.1.1968, n r  2, poz. 11; zm iana: 
Dz. U. n r  41, poz. 187), a m ianow icie — art. 17 w  p o ­
w iązaniu  z art. 3 ust. 3.

W m yśl art. ¡17 zakład p racy  nie może dokonać w y­
pow iedzenia um ow y o pracę lub  stosunku służbowego 
w  okresie uspraw iedliw ionej nieobecności p racow ni­
ka  w  pracy, o ile n ie  up łynął jeszcze okres u p raw ­
n ia jący  zakład  pracy do rozw iązania um ow y o pracę 
bez wypowiedzenia. Rozw iązanie zaś um ow y bez w y­
pow iedzenia — w  m yśl art. 3 ust. 3  — może nastąpić 
dopiero wówczas, gdy pracow nik  n ie  m a możności w y­
konania pracy  z i n n y c h  przyczyn niż choroba 
w łasna czy kw aran tanna, przez czas przekraczający
1 miesiąc.

Poniew aż w  konkretnym  przypadku nieobecność ob. 
Z. N. z powodu opieki nad  chorym  dzieckiem nie prze­
kroczyła 1 miesiąca, w ypow iedzenie umowy o pracę 
pozbawione jest podstaw  praw nych. (maj)

960.

Urlop w ypoczynkow y i zw olnienie 
na poszukiw anie pracy

PYTANIE: Ob. Z. H. pracow nik fizyczny, za tru d ­
niony n a  podstaw ie um ow y o pracę, pracow ał od
1.5.1958 do 13.10.1958. Został zwolniony n a  sku tek  za­
kończenia robót. Zakład pracy zapytuje, czy pracow ­
n ik  m iał praw o: 1) do urlopu  wypoczynkowego (w j a ­
kim  wym iarze), 2) do zw olnienia n a  poszukiw anie 
pracy  (ile dni)? .

ODPOWIEDŹ: 1. P raca  przez okres około 5 i pół 
m iesiąca nie daje w ogóle p raw a do urlopu  wypoczyn­
kowego. U praw nienia do pierwszego urlopu  w  w y­
m iarze U  dn i nabyw a pracow nik  fizyczny za trudn io ­
ny na podstaw ie umowy o pracę po upływ ie 1 roku 
nieprzerw anej pracy (art. 2 ustaw y z 16.5.1922 o urlo­
pach dla pracow ników  zatrudnionych w przem yśle 
i hand lu  — Dz. U. z 1949 n r 47, poz. 365, dalsza 
zm iana Dz. U. z 1950 n r  13, poz. 123).

Nie w ykluczone jednak, że w  om awianym  przypad­
ku  pracow nik  nabył już praw o do urlopu; mogłoby to ' 
m ieć m iejsce wówczas, gdyby pracow nik przeszedł 
z innego zakładu z zachowaniem  praw a do ciągłości 
pracy, o czym jednak  lis t nie w spom ina.

2. Postanow ienia um owy o pracę pracow ników  fi­
zycznych nie p rzew idują udzielania zw olnienia od 
pracy  na poszukiw anie nowej pracy. Zw olnienia tak ie 
mogą być — na podstaw ie art. 30 rozporządzenia

o um owie o pracę pracow ników  um ysłowych. Jeżeli 
jed n ak  rodzaj zajęcia u tru d n ia  pracow nikow i fizycz­
nem u poszukiwanie nowej pracy, pracodaw ca — na 
podstaw ie art. 475 K odeksu zobowiązań — obowiąza­
ny  je s t (po wypowiedzeniu) pozostawić m u odpowied­
n i po t e m u ' czas, nie uszczuplając w ynagrodze­
nia. (maj)

961.

Rencista, którem u zawieszono prawo  
do ren ty  inw alidzkiej z  powodu zatrudnienia, 

m oże otrzym ać inw alidzką rentę w yrów naw czą

'PYTANIE: Ob. F. J . podaje, że od roku 1956 pobie­
ra ł ren tę inw alidzką wg II  grupy inw alidów  w  w y­
sokości 620 zł, pozostając jednocześnie w  za trudn ie­
niu. Zarobki jego od pół roku  obniżyły się z około 
2000 zł do niepełnych 1500 zł miesięcznie, ponieważ 
w ykonuje pracę akordow ą a  w ydajność jego pracy 
je s t coraz m niejsza na sku tek  złego stanu  zdrowia. 
Od połowy lipca 1958 roku  w yplata  ren ty  została m u 
w strzym ana z powodu pozostawania, w  zatrudnieniu. 
Ob. F. J . zapytuje, czy rzeczywiście, bez względu na 
wysokość obecnych zarobków, n ie  przysługuje m u 
obecnie żadna renta .

ODPOWIEDŹ: W edług art. 39 ust. 3 dekretu  o p.z.e. 
praw o do ren ty  inw alidzkiej z ty tu łu  innych przy­
czyn niż w ypadek w  zatrudnien iu  lu b  choroba za­
wodowa ulega zaw ieszeniu n a  czas w ykonyw ania za­
trudnien ia. Jeżeli jednak  rencista, ¡któremu zaw ie­
szono p raw o  do renty , w ykonuje zatrudnienie 
z przeciętnym  zarobkiem  m iesięcznym  niższym niż 
80% podstaw y w ym iaru  renty, m a praw o do inw a­
lidzkiej ren ty  w yrów nawczej w  w ysokości różnicy 
pomiędzy podstaw ą w ym iaru, ¡renty a przeciętnym  
miesięcznym  zarobkiem . P odstaw a w ym iaru  ren ty  ob. 
F. J., jak  w ynika z wysokości ¡samej renty , w ynosiła 
1900 zł, a 80% tej kw oty stanow i (1900 X 0,8) ~- 1520 
zł. Jeżeli w ięc przeciętny miesięczny zarobek jest' 
niższy od 1520 zł, ob. F. J. m a praw o do inw alidzkiej 
ren ty  wyrównawczej w  wysokości różnicy pomiędzy 
kw otą 1900 zł a przeciętnym  miesięcznym  zarobkiem.

Ob. F. J . pow inien w ystąpić do w ydziału  ren t
o przyznanie inw alidzkiej ren ty  w yrów nawczej, p rzed­
kładając zaświadczenie zakładu pracy, stw ierdzające 
wysokość zarobku za ostatn ie 3 m iesiące za trudnien ia 
oraz pisem ne oświadczenie, potw ierdzone przez p re ­
zydium  rady  narodow ej lub  kom itet blokowy, że nie 
posiada innych źródeł dochodu.

(mb)

.962.

Prawo nauczyciela  
do ren ty  przyznanej 

zam iast pobieranego zaopatrzenia  
i podstawa w ym iaru  te j ren ty

PYTANIE: Ob. K. S. nauczyciel ’został przeniesiony 
w  1953 roku w  stan  spoczynku z praw em  do zaopa­
trzen ia  em erytalnego. W okresie od 1.9.1955 do 30.6.
1958 pracow ał jako nauczyciel kontraktow y, pobiera­
jąc  równocześnie zaopatrzenie em erytalne przyznane 
od 1953 roku. Od 1.7.1958 zatrudniony jest nadal jako 
nauczyciel w  niepełnym  w ym iarze godzin, z w ynagro­
dzeniem  960 zł miesięcznie. Od 1.7.1958 zam iast po­
bieranego zaopatrzenia em erytalnego została przyzna­
n a  m u ren ta  starcza, do obliczenia k tó re j przyjęto 
zarobki z roku  1953, tj. z okresu przed przejściem  na 
em eryturę. Poniew aż w  okresie 1955—1958 zarobki ob. 
K. S. były wyższe od zarobków  z 1953 roku, przeto 
zapytu je on, czy może sta rać  się o przeliczenie ren ty  
starczej na podstaw ie tych wyższych zarobków  i czy 
może pobierać tę  podwyższoną ren tę  będąc za tru d ­
nionym  jako nauczyciel w  niepełnym  w ym iarze go­
dzin.

ODPOWIEDŹ: Rencista, k tórem u ren tę  starczą 
przyznano z urzędu na podstaw ie art. 87 dekretu
o p.z.e., p rzy jm ując za podstaw ę w ym iaru  te j ren ty  
zarobek, jak i służył do w ym iaru  zaopatrzenia pobie­
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ranego na podstaw ie przepisów  obowiązujących 
przed 1.7.1954, m a praw o n a  podstaw ie art. 92 d ek re ­
tu  do zam iany tej ren ty  na ren tę  .korzystniejszą. 
W tym  celu rencista, opierając się n a  przepisach 
§ 14 ust, 1 i 5 rozp. M PiOS z 22.11.1956 w  brzm ieniu 
nadanym  rozp. MPiOS z 29.4.1958 (Dz. U. n r  26, poz. 
113), pow inien przedłożyć dowody o wysokości za­
robków  z okresów zatrudnien ia przed 1.7.1958 albo 
z ostatnich 12 miesięcy zatrudnienia, albo z kolejnych 
dow olnie w ybranych 2 la t  za trudnien ia n a  przestrze­
n i ostatnich 10 la t zatrudnienia. Podwyższenie ren ty  
może nastąpić za 3 m iesiące w stecz od d a ty  zgłosze­
nia w niosku, nie wcześniej jednak  niż od 1.7.1958.

Poniew aż ob. K. S. za trudniony je st jako nauczy­
ciel w  niepełnym  w ym iarze godzin i jego zarobek 
miesięczny je st niższy niż 1000 zł, praw o do ren ty  
starczej obliczonej na podstaw ie powołanych przepi­
sów  zgodnie z § 4 rozp. R. M. z 6.5.1958 (Dz. u. n r  26, 
poz. 113) nie podlega zawieszeniu n a  czas trw an ia  
tego zatrudnienia.

(mb)

963.

Zamiana ren ty inw alidzkiej na rentę starczą

PYTANIE: Ob. M. K. pobierał od 1952 roku zaopa­
trzenie em erytalne przyznane n a  podstaw ie przepisów 
obowiązujących przed 1.7.1954. P rzed dniem  1.7.1958, 
ob.M . K. n ie  m iał ukończonych 65 lat, toteż przy likw i­
dacji starego portfelu re n t została m u przyznana z 
urzędu ren ta  inw alidzka. W październiku 1958 ob. M. K. 
skończył 65 lat, w  zw iązku z czym zapytuje, czy wo­
bec osiągnięcia w ieku starczego zostanie m u au tom a­
tycznie przyznana re n ta  starcza, chociaż nie m a jesz­
cze 25 la t zatrudnienia.

P r z e g l g d  
U s t a w o d a w s t w a

1.9.—30.9.1958

W okresie spraw ozdaw czym  ogłoszone zostały n a ­
stępujące ak ty  praw ne zw iązane ze spraw am i p o ru ­
szanym i n a  łam ach PUS: '

1. Rozporządzenie Rady M inistrów  z 1.9. 1958 
w  spraw ie zaopatrzenia d la  byłych właścicieli i dzier­
żawców taboru- żeglugi śródlądow ej przejętego na 
w łasność P aństw a oraz d la  członków ich rodzin (Dz. 
U. n r  55, poz. 270).

Rozporządzenie uchyla z d n ie m . 30.6.1958 rozporzą­
dzenie z 2.2.1955 (Dz. U. n r  6, poz. 38) i no rm uje na 
nowych zasadach zaopatrzenie przew idziane w  art. 7 
dek re tu  z 2.2.1955 (Dz. U. n r  6, poz. 36) d la  byłych 
Właścicieli (współwłaścicieli) i dzierżawców (współ- 
dzierżawców) tabo ru  żeglugi śródlądow ej przejętego 
na w łasność P aństw a oraz d la  członków ich rodzin.

Byłym  właścicielom  i dzierżawcom  taboru  oraz 
współwłaścicielom i współdzierżawcom  posiadającym  
udział w e własności lub dzierżaw ie wynoszący co n a j­
m niej 50%, którzy będąc inw alidam i zgłaszają 1.7. 
■1858 luto po tej dacie w niosek o zaopatrzenie, p rzy­
sługuje ren ta  inw alidzka w  wysokości określonej 
w przepisach dekretu  o powszechnym  zaopatrzeniu 
em erytalnym  pracow ników  i ich rodzin d la  pracow ­
ników  II  kategorii zatrudnienia, k tórzy  sta li się in ­
w alidam i z innych przyczyn niż w ypadek w  za trud ­
nieniu lub  choroba zawodowa. W dowom i sierotom  
pozostałym  «po w spom nianych w łaścicielach (współ­
właścicielach) i dzierżawcach (współdzierżawcach), 
które zgłaszają w niosek o zaopatrzenie 1.7.1958 lub 
P° te j dacie, przysługuje ren ta  rodzinna n a  zasadach 
przew idzianych w  pow ołanym  dekrecie d la  członków 
rodzin pracow ników , k tórych śm ierć nie je s t następ­
stw em  w ypadku w  zatrudnieniu.

Byłym  właścicielom  (współwłaścicielom) i dzierżaw ­
com (współdzierżawcom) taboru  oraz pozostałym  po 
nich wdowom i sierotom, k tórzy w  dniu  30.6.1958

ODPOWIEDŹ: R enta inw alidzka, k tó ra  od 1.7.1958 
została przyznana z urzędu n a  podstaw ie art. 87 d e ­
k re tu  o p.z.e., może być zmieniona na ren tę  starczą 
nie autom atycznie, lecz n a  w niosek rencisty , jednak  
pod w arunkiem , że renc ista  osiągnie w iek w ym agany 
do ren ty  starczej (mężczyźni 65 lat) i posiada 25 la t 
zatrudnienia.

Ponieważ jednak  ob. M. K. w  chwili ukończenia 65 
la t życia nie m a 25 la t zatrudnienia, n ie  m a również 
na razie p raw a do ren ty  starczej. (mb)

964.
Osobom otrzym ującym  ren ty  ze starego portfelu , 

będzie przysługiw ać nowa w ysokość rent 
po ustaniu  zatrudnienia

PYTAiNIE: Ob. J . s. pobierał ren tę  w ypadkow ą ze 
starego portfe lu  w  wysokości 248 zł i jednocześnie 
pozostawał w  zatrudnieniu . W lipcu 1958 roku p rze­
niesiono go do nowego portfelu, przyznając ren tę  in ­
w alidzką w edług I I I  grupy inwalidów, jednakże w  te j 
sam ej wysokości co poprzednio. Ob. J . G. zapytuje, 
dlaczego od lipca 1958 nie przyznano m u ren ty  obliczo­
nej n a  podstaw ie ostatn ich  zarobków, k tórych  prze­
ciętna wysokość w ynosi ponad 2000 zł.

ODPOWIEDŹ: W edług art. 94 ust. 2 d ek re tu  o p.z.e. 
ren ty  inw alidzkie przyznane z u rzędu na skutek  li­
kw idacji starego po rtfe lu  're n t rencistom , którzy 
w  dniu  1.7.1958 pozostają w  zatrudnieniu , w ypłaca 
się do dn ia  ustan ia  zatrudnien ia w  wysokości nie 
przekraczającej kw oty re n t w ypłacanych w  dniu
30.6.1958. Nowa wysokość renty , obliczona na podsta­
w ie przeciętnego zarobku, będzie przysługiwać do­
piero z dniem  ustan ia  zatrudnienia.

(mb)

m ieli już przyznane zaopatrzenie, przyznaje się z u rzę­
du  na miejsce tego zaopatrzenia ren tę  inw alidzką 
w zględnie ren tę  rodzinną w  wysokości przew idzianej 
w  dekrecie o p.z.e.

Jeżeli jed n ak  b. w łaściciel (współwłaściciel) lub 
dzierżawca (współdzierżawca) taboru , k tó ry  pobierał 
zaopatrzenie w  dn iu  30.6.1958 je st zatrudniony, w y­
płaca m u się do czasu ustan ia  za trudn ien ia  nie ren tę  
z dek re tu  o p.z.e., lecz zaopatrzenie, k tó re  pobierał 
w  dniu  30.6.1958. W łaścicielowi zaś w zględnie współ­
właścicielowi lub  dzierżawcy (współdzierżawcy), k tó ­
rem u przyznano ren tę  n a  w niosek zgłoszony 1.7.1958 
lub po tej dacie w ypłaca się, jeżeli je s t zatrudniony, 
ty tu łem  ren ty  kw otę 286 zł miesięcznie przez okres 
trw an ia  zatrudnienia. Inaczej p rzedstaw ia _ się kw estia 
w ypłaty  ren ty  (zaopatrzenia), gdy b. w łaściciel (współ­
właściciel) lub dzierżaw ca (współdzierżawca) posiada 
dochody z innych źródeł niż zatrudnienie. W tym  
przypadku w ypłata św iadczenia u lega w  ogóle w strzy­
m aniu  lub  też św iadczenie w ypłaca się w wysokości 
zredukow any przy zastosow aniu przepisów  • rozpo­
rządzenia z 6.5.1958 (Dz. U. n r  26, poz. 111). Na zasa­
dach tegoż rozporządzenia w strzym uje się względnie 
ogranicza w ypłatę  ren ty  rodzinnej w  odniesieniu do 
członka rodziny, k tó ry  je s t zatrudniony lub  posiada 
dochody z innych źródeł na czas za trudnien ia lub po­
siadania dochodów.

Podstaw ę w ym iaru  ren ty  inw alidzkiej i rodzinnej 
stanow i kw ota, od k tórej w  myśl dek re tu  o p.z.e. 
w ym ierza się ren tę  w  przypadkach, gdy b rak  w ogóle 
danych co do faktycznych zarobków, a więc w chwili 
obecnej kw ota 500 zł.

2. Obwieszczenie M inistra  K om unikacji z 25.8.1958 
w  spraw ie ogłoszenia jednolitego tekstu  dekretu  
z 19.1.1957 o zaopatrzeniu em erytalnym  pracow ników  
kolejowych i ich rodzin (Dz. U. n r  55, poz. 273).

W  załączniku do obwieszczenia podano jednolity  
tekst dek re tu  z 19.1.1957 <Dz. U. n r  8, poz. 27) 
z uw zględnieniem  zm ian w prow adzonych, ustaw am i 
z 20.5.1957 (Dz. U. n r  35, poz. 150) i z 2.7.1958 (Dz. U. 
n r  46, poz. 228) o zm ianie przepisów  d ek re tu  o zaopa­
trzeniu  em erytalnym  pracow ników  kolejow ych i ich 
rodzin.
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3. Rozporządzenie M inistrów  Obrony Narodowej 
i S praw  W ew nętrznych z 18.8.1958 w  spraw ie dodat­
ków  do re n t dla rencistów  nie pracujących i nic po­
siadających dochodów z innych źródeł (Dz. U. n r  54, 
poz 261).

Rozporządzenie je s t w ykonaniem  delegacji zaw ar­
tej w art. 19 ust. 2 i art. 56 ustaw y z 13.12.1957 o za­
opatrzeniu em erytalnym  żołnierzy zawodowych i nad ­
term inow ych oraz ich rodzin !Dz. U. z 1958 n r 2, poz. 
6 i n r  23, poz. 93). Je st ono wzorowane na rozporzą­
dzeniu z 23.11.1956 (Dz. U. n r  59, poz. 281). Postanaw ia 
w ięc analogicznie, że dodatek do re n t za w ysługę la t 
(tj. ren t odpow iadających ren tom  starczym  z dekretu
o p.z.e.),, do re n t inw alidzkich i rodzinnych przysłu ­
guje osobom nie p racu jącym  i nie posiadającym  poza 
ren tą  dochodów z innych źródeł. Dodatek do ren ty  
rodzinnej przysługuje, jeżeli żaden z upraw nionych 

. członków nie p racu je i n ie m a dochodów z innych 
źródeł. Jeżeli w arunek  ten  spełniają tylko niektórzy 
upraw nien i do ren ty  członkowie rodziny, członkom 
tym  przysługuje praw o do dodatku jedynie wówczas, 
gdy nie prow adzą wspólnego gospodarstw a domowego 
z tym i upraw nionym i do ren ty  rodzinnej członkami, 
którzy  p racu ją  zarobkowo lub posiadają inne do­
chody.

N a praw o do  dodatku n ie w pływ a zatrudnienie do ­
ryw cze lub  zatrudnienie w  niepełnym  wym iarze, jeże­
li w ynagrodzenie z ty tu łu  tego zatrudnien ia wynosi 
mniej niż 500 zł mies.

Za dochód z innych źródeł poza rentą, k tóry  w y­
klucza praw o do dodatku, uw aża się dochód uzyski­
w any przez osobę o trzym ującą ren tę : a) z posiadane­
go lub  użytkowanego gospodarstw a rolnego, jeżeli

roczny przychód szacunkowy, stanow iący podstawę 
w ym iaru podatku gruntowego z tego gospodarstw a 
wynosi nie mniej niż 4000 zł, b) z przedsiębiorstw a 
przemysłowego, handlowego lub rzemieślniczego bez 
względu na wysokość dochodu z tego przedsiębior­
stwa, c) z wszelkich innych źródeł jeżeli dochód 
z tych źródeł, po wyłączeniu jednak  kw ot otrzym y­
w anych z ty tu łu  alim entacji, wynosi co najm niej 500 
zł miesięcznie. ¡Przy ocenie praw a do dodatku  w artość 
dochodu z kilku  w spom nianych źródeł zlicza się r a ­
zem.

Przy usta lan iu  upraw nień  do dodatków  do ren t 
przekazyw anych za granicę dochody osób upraw nio­
nych do ren ty  uzyskiw ane za granicą przelicza się 
w edług współczynnika stosowanego przy obliczaniu 
w artości ren t zagranicznych w ypłacanych w Polsce.

4. Zarządzenie M inistrów  Obrony N arodow ej 
i Spraw  Zagranicznych z 29.8.1958 w  spraw ie w yda­
w ania dokum entów  dotyczących służby w ojskow ej 
osobom stale zam ieszkałym  za granicą (M onitor P o l­
ski N r 69, poz. 401).

Zarządzenie norm uje spraw ę w ydaw ania dokum en­
tów dotyczących służby wojskow ej w  b. arm iach za­
borczych, w W ojsku Polskim, w  oddziałach, k tó re  
prow adziły w alkę z hitlerow skim  okupantem , oraz 
w polskich form acjach wojskowych za granicą w  cza­
sie od 1.9.1989, osobom zam ieszkałym  sta le  za granicą, 
k tórym  odnośne dokum enty potrzebne są do ubiega­
nia się w myśl obowiązujących um ów m iędzynarodo­
wych i innych aktów  praw nych u  państw  obcych
o przyznanie im odpowiednich świadczeń socjalnych 
(lub ew entualnie dla celów osobistych).

Okól ni ki
i z a r z ą d z e n i a

1.9—30.9.1958

Okólniki Centralnego Zarządu 
Ubezpieczeń Społecznych

O kólnik n r  12 z 1.9.1958 zarządza w  oparciu o w y­
jaśn ien ie G abinetu  W iceprezesa Rady M inistrów  
z 18.8JH9'58 N r G. 1-22-3/58, iż rozporządzenie R ady M i­
n istrów  z 29.5.1958 {Dz. 'U. n r  33, poz. 150), usta la jące 
składkę na ubezpieczenia społeczne pracow ników  pań­
stw ow ych gospodarstw  rolnych na 10% zarobków  
tych pracowmików, m a być stosowane do w szystkich 
gospodarstw  rolnych niezależnie od tego, jakiem u re ­
sortow i one podlegają i bez względu na ich form ę 
organizacyjną, a więc czy są to przedsiębiorstw a na 
rozrachunku, gospodarstw a pomocnicze lub dośw iad­
czalne albo jakiekolw iek inne jednostki państw owej 
gospodarki rolnej. O kólnik w yjaśnia zarazem, iż obni­
żenie składki do 10% zarobków  nie dotyczy inspekto­
ra tów  PGR oraz w ydzielonych warsztatów , k tó re  od
1.7.1958 należą organizacyjnie do Państw ow ych Ośrod­
ków  M aszynowych.

O kólnik n r  13 z 10.9.1958 norm uje szczegółowo tech­
n ikę p rac jak ie  m ają  wykonać terenow e zarządy 
ubezpieczeń społecznych w  zw iązku z rozliczeniem 
kredytów  na zasiłki chorobowe na III  kw arta ł 1958 
z zakładam i pracy, w  których lim itow ane są w ydatki 
n a  zasiłki chorobowe.

Okólnik MPiOS

Pism o okólne n r  67/21 z 5.9.1958 zw raca uw agę o r ­
ganów  adm inistracji re n t i pomocy społecznej prezy­
diów  rad  narodow ych n a  zm iany w prow adzone przez 
art. 126 ustaw y z 6.6.1958 o służbie wojskowej szere­
gowców i podoficerów  Sił Zbrojnych (Dz. U. n r 36, 
poz. 164) do art. 5 pkt. 2 i 5 oraz do art. 6 dek re tu  
z 14.8.1957 o zaopatrzeniu inw alidów  w ojennych i w oj-

skowych na sku tek  w prow adzenia w ojskowej służby 
zawodowej podoficerów.

Pismo okólne n r  69/22 z 18.9.1958 podaje szereg w y­
jaśnień  do niektórych przepisów  dek re tu  o p.z.e. 
W szczególności pismo w yjaśnia, że za „nagrody
0 charakterze sta łym ” (§ 7 rozp. z 22.7.1956 Dz. U. n r 
59, poz. 280 z 1958 n r 26, poz. 113) wchodzące do pod­
staw y w ym iaru  ren ty  uw aża się kw oty w ypłacane 
z funduszu nagród, ustanow ionego n a  podstaw ie 
szczególnych przepisów, obejm ującego istniejący 
przedtem  fundusz premii, jeżeli w ypłata  z ta k  u sta ­
nowionego funduszu nagród odbywa się w  okresach 
miesięcznych lub kw artalnych.

„B ilansów kę”, tj. w ynagrodzenia w ypłacane p ra ­
cownikom finansow o-księgowym  za dodatkow ą pracę 
przy sporządzaniu spraw ozdania rachunkowego za 
ubiegły okres wlicza się do podstaw y w ym iaru  r e n ty . 
tylko wtedy, gdy zarobki z miesiąca, w  k tó rym  w y­
płacono „bilansów kę”, zostają uw zględnione przy 
usta lan iu  podstaw y w ym iaru  renty.

Nie wlicza się do podstaw y w ym iaru  ren ty  stałego 
uposażenia miesięcznego członków rzeczywistych i  ty ­
tu larnych  oraz członków -korespondentów  PAN jako 
też dodatku do tego uposażenia {§ il i § 7 uchw ały RM 
w spraw ie uposażenia członków PA N  z 3.5.1952). Po­
nieważ jednak  w spom niane uposażenia i dodatek  do 
niego nie podlegają opodatkowaniu, przeto  nie powo­
dują one zawieszenia p raw a do pobieranej przez 
członka PAN ren ty  (§ 2 ust. 1 pkt. 7 rozp. RM z 6.5.
1958 Dz. U. n r 26, poz. 111). Inne św iadczenia pienięż­
ne w ypłacane członkom PAN (wynagrodzenie za p ra ­
cę w  ram ach planów  badań naukow ych lu b  za pracę 
specjalnie zlecone, dotację osobistą za prow adzenie 
określonych badań naukowych, uposażenie za pracę 
na stanow iskach etatow ych w  placów kach PAN) w li­
cza się do 'podstaw y w ym iaru  renty.

Pracownikom , którzy w  dn iu  1.7.1954 byli objęci 
państw ow ym  system em  em erytalnym  i do dn ia 1.7.
1959 osiągną 35 la t za trudnien ia oraz ukończą 55 la t 
lub 25 . la t za trudnien ia i 60 lat, przysługuje ren ta  
starcza dopiero od dnia zwolnienia pracow nika z p ra ­
cy przez w ładzę służbową, a  nie od dn ia  w  którym  
zostały spełnione w arunk i co do okresu zatrudnienia
1 wieku.
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P R Z E G L Ą D  W Y D A W N I C T W
Nowe pozycje o tematyce rentowej

I. CO POWINIEN WIEDZIEĆ KAŻDY PRACOW­
NIK STARAJĄCY SIĘ O RENTĘ — Michał Ponarski, 
Wydawnictwo Prawnicze, Warszawa 1958, str. 80 
cena 7 zł.

II. PRAWA EMERYTÓW I RENCISTÓW — Z yg ­
m u n t Kopankiewicz, adwokat. Przedmowa K onstan­
tego N iem entowskiego. Wydawnictwo Prawnicze, War­
szawa 1958, str. 95 +  XV, cena 7 zł.

III. ZAOPATRZENIE EMERYTALNE PRACOWNI­
KÓW, GÓRNIKÓW, INWALIDÓW WOJENNYCH 
I WOJSKOWYCH I RODZIN TYCH OSÓB teksty 
ustaw. Warszawa 1958, str. 135, cena 9,50 zł.

Zagadnienia rent i zaopatrzeń emerytalnych są 
•w roku bieżącym przedmiotem żywego zainteresowa­
nia opinii publicznej. Renty stały się po prostu tem a­
tem  bardzo modnym, co w iąże się z drugą już z rzędu 
nowelizacją dekretu o powszechnym zaopatrzeniu 
emerytalnym pracowników i ich rodzin z 25.6.1954 
i pokrewnych przepisów rentowych.

Czyniąc zadość „zamówieniu społecznemu” na rze­
telną informację o sprawach rentowych, Wydawni­
ctwo Prawnicze w  Warszawie rzuciło na rynek księ­
garski składającą się z 3 jednostek serię broszur.

I. Pierwszą z tej serii jest praca M. Ponarskiego, 
będąca powtórzeniem pracy tegoż autora z roku 1955 
pt. „Nowe przepisy o zaopatrzeniu emerytalnym” 
(Wydawnictwo Prawnicze, Warszawa 1955), oczywiś­
cie z uwzględnieniem zmian obowiązujących od 1.7. 
1958 roku.

Rejestrowana tu nowa praca M. Ponarskiego za- ' 
wiera omówienie najważniejszych postanowień d e­
kretu o powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym pra­
cowników i ich rodzin z 26.6.1954 roku oraz ważniej­
szych przepisów wykonawczych i uzupełniających.

Broszura napisana jest językiem jasnym i zrozu­
miałym i przedstawia w  sposób wierny z przepisem  
oryginalnym nie tylko sens danych przepisów, ale 
także w niektórych miejscach zawiera motywację,, 
uzasadniającą słuszność lub konieczność takiej w łaś­
nie a nie innej regulacji danego zagadnienia prawno- 
ubezpieczeniowego.

W całości ocenić trzeba pracę M. Ponarskiego jako 
potrzebny i pożyteczny niezwykle zbiór podstawo­
wych informacji. Ponieważ obejmuje on jednak tyl­
ko jeden rodzaj rent, m ianowicie z dekretu o po­
wszechnym zaopatrzeniu emerytalnym, chyba słusz­
ne będzie stwierdzenie, że tytuł pracy Ponarskiego 
,,Co powinien wiedzieć każdy pracownik...” niezbyt 
odpowiada jej treści.

Ponadto warto zwrócić uwagę na następujące, drob­
ne zresztą usterki.

1. „Kartą Górnika” nie jest nazywana — jak przy­
puszcza Autor (str. 8) ustawa o zaopatrzeniu emery­
talnym górników z 28.5.1957, lecz nazwę tę nosi 
uchwała Rady Ministrów z 30.11.1949 w  sprawie szcze­
gólnych przywilejów dla górników w  górnictwie w ę­
glowym (Monitor Polski nr A-100, poz. 1175).

2. Błędna jest podana na str. 8 informacja, że gór­
nik, który pod ziemią przepracował tylko 8 lat, nie 
otrzyma renty na podstawie „Karty Górnika”; w e­
dług bowiem art. 10 ustawy o zaopatrzeniu emerytal­
nym górników z 28.5.1957, dla uzyskania górniczej 
renty inwalidzkiej na skutek inwalidztwa powstałego 
z innych przyczyn niż wypadek w  zatrudnieniu lub 
choroba zawodowa wystarczy 5-letni okres pracy pod 
ziemią. Natomiast co najmniej 10-letni okres pracy 
górniczej był wymagany na podstawie przepisów obo­
wiązujących przed 1.4.1957.

3. Informacja M. Ponarskiego, że renciści górniczy 
otrzymują oprócz renty pieniężnej w ęgiel (str. 11), 
sugeruje czytelnikowi (zwłaszcza w  kontekście z po­
przednimi^ zdaniami), jakoby w ęgiel deputatowy był 
świadczeniem rzeczowym, przysługującym górnikowi

na podstawie przepisów ffentowych. Tak jednak nie 
jest, gdyż w ęgiel deputatowy przysługujący na pod­
stawie zbiorowego układu pracy w  górnictwie 
i to nie tylko osobom pobierającym rentę z tzw. Kar­
ty Górnika, ale także rencistom otrzymującym rentę 
z dekretu o p.z.e. jeżeli pracownik przepracował co 
najmniej 10 lat w górnictwie.

4. Twierdzenie (art. 39), że pracownikom I kategorii 
zatrudnienia obniżono od 1.7.1954 granicę wieku star­
czego o 5 lat jest słuszne tylko w  części. Jeżeli w eź­
miemy pod uwagę, że pracownikami I kategorii za­
trudnienia są przede wszystkim pracownicy górnic­
twa i hutnictwa, to stwierdzić trzeba, że wiek starczy 
dla tych w łaśnie pracowników wynosił już przed
1.7.1954 (na podstawie ustawy tzw. scaleniowej) 60 
a niekiedy nawet 55 lat.

5. Wbrew mniemaniu Autora zasada „każdemu 
według jego pracy” (str. 41) nie ma konsekwentnego 
zastosowania w  dekrecie o p.z.e. Wymiar bowiem  
renty następuje na podstawie zarobków z 1 czy 2 
lat, a nie z całego życia, istnieje wyraźne spłaszczenie 
wymiarów rent, a lata pracy nie są w ogóle brane 
pod uwagę przy wymiarze renty.

6. Autor twierdzi, że wszystkie kopalnie zostały 
zaliczone do zakładów brackich (str. 60). Tymczasem  
niektóre kopalnie nie są zakładami brackimi, np. nie 
są nimi kopalnie soli, kopalnie rudy żelaznej w  woj. 
łódzkim czy kieleckim  itd. i praca w  tych kopalniach 
nie uzasadnia przyznania dodatku brackiego.

7. Opuszczenie przez Autora rozdziału dekretu
o p.z.e. omawiającego renty dla pracowników 'zespo­
łów  formujących szkło (tzw. Karta Szklarza) nastą­
piło może słusznie, gdyż chodzi o b. nieliczny krąg 
zainteresowanych. Niedobrze jednak się stało, że M. 
Ponarski w  swojej broszurze ani słowa n ie wspomina 
przynajmniej o istnieniu rent dla szklarzy, objętych 
przecież dekretem o p.z.e.

Pożyteczną niewątpliwie broszurę M. Ponarskiego 
cechuje nieco panegiryczne nastawienie do przepisów 
dekretu o p.z.e. Jest wprawdzie rzeczą zrozumiałą, 
iż popularna broszura informacyjna nie może zawie­
rać krytycznej analizy nowego prawa rentowego, 
z drugiej jednak strony praca taka nie powinna za­
wierać bezkrytycznych i  niekiedy marytorycznie nie 
uzasadnionych ocen.

II. Treść pracy Z. Kopankiewicza również jest po­
święcona tylko świadczeniom z dekretu o powszech­
nym zaopatrzeniu emerytalnym. Autor omawia w  spo­
sób dosyć obszerny nie tylko przepisy dekretu o p.z.e. 
ale także przepisy wykonawcze i uzupełniające. Czy­
telnik otrzymuje w  ten Sposób niejako „komplekso­
w y” obraz danego przepisu, którego unormowanie 
w samym dekrecie o p.z.e. nieraz nastąpiło jedynie 
w postaci normy blankietowej, nadającej się do prak­
tycznego stosowania jedynie w  połączeniu z przepi­
sem  wykonawczym.

W przeciwieństwie do broszury M. Ponarskiego, 
praca adwokata Kopankiewicza nie jest przeznaczona 
dla przeciętnego człowieka pracy, ale raczej dla czy­
telnika już nieco osłuchanego i otrzaskanego z za­
gadnieniami prawno-ubezpieczeniowymi. Świadczy
o tym zarówno bardziej fachowy język użyty w  opra­
cowaniu jak i układ pracy. Bardzo słusznie postąpił 
Autor, podając zawsze przy omawianiu poszczegól­
nych kwestii źródło prawne (tj. odnośny artykuł de­
kretu o p.z.e. lub brzmienie i m iejsce wydrukowania 
rozporządzenia wykonawczego), tak że bardziej sa­
modzielny czytelnik bez trudu może treść wykładu 
autora porównać z oryginalnym przepisem. Niezwy­
kle starannie opracowana broszura Kopankiewicza 
jest i pod tym względem niewątpliwie dobrym ma­
teriałem szkoleniowym nawet dla średniego persone­
lu administracji rentowej.

Pewne zastrzeżenia wywołuje techniczny układ 
pracy. Wydaje się, że rozpoczynanie numeracji w e­
wnątrz każdego rozdziału a nawet punktu od nr 1 
nie sprzyja przejrzystości materiału. -Często wskutek  
tego nasuwają się wątpliwości, do jakiego właściwie
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p unk tu  A utor odsyła. Dużo m iejsca zużył autor na 
pow tarzanie przy każdym  rodzaju  re n t z osobna 
(przy ren tach  starczych, inw alidzkich, rodzinnych) 
przepisów  wspólnych dla*»każdego rodzaju  z tych 
re n t np. przepisów  o dodatkach do renty , o zawiesza­
n iu  w ypłaty  rent, badaniach  lekarskich  itd. W ydaje 
się, że byłoby lepiej d la  przejrzystości pracy  i zro­
zum ienia tem atu  w yodrębnić om ówienie tych kw estii 
w  osobnych rozdziałach. Zaoszczędzone w  ten  sposób 
m iejsce m ożna by było użyć n a  bliższe omówienie 
niektórych kw estii przedstaw ionych w  p racy  tylko 
w  form ie dosłownego pow tórzenia sform ułow ań u sta ­
wowych.

O pracow ana, jak  już podkreślałem , b. sum iennie 
broszura K opankiew icza zaw iera jednak  ‘k ilka kwestii, 
w  k tó rych  stanowisko A utora w ydaje m i się n iesłusz­
ne, a m ianowicie:

1. Podana na str. 88 inform acja, że za d a tę  zgłosze­
n ia  w niosku o ren tę  p rzy jm uje  się d a tę  oznaczoną 
na kopercie stem plem  pocztowym, je st w praw dzie 
zgodna z pow szechnie obowiązującym i zasadami, 
jed n ak  podkreślić w ypada, że w g obowiązującej 
w  oddziałach rentow ych HWRN instrukcji o toku 
czynności biurow ych stosuje się zasadę, że za datę  
zgłoszenia wniosku nadeszłego drogą pocztową uw a­
ża się d a tę  w pływ u do oddziału ren t, ponieważ ko­
p e r t listów  zwykłych nie przechow uje się, lecz się 
je  albo oddaje na m aku la tu rę  albo zużytkow uje po­
nownie.

2. ¡Nieścisła je s t podana na str. 80 inform acja 
w  spraw ie zw rotu utraconego zarobku, ponieważ sto­
sow nie do § 39 zarządzenia ¡Ministra P racy  i Opieki 
Społecznej z 1. 7. 1954 w  spraw ie w ykonania dekre tu
0 p.z.e. (Mon. Polski N r A-70, poz. 874) osoby ub ie­
gające się o św iadczenia m a ją  praw o ty lko  do z w p o -  
tu  ikosztów przejazdu, a nie do kosztów  utraconego 
zarobku, straw nego lub kosztów  noclegu.

3. (Nie wiadomo, n a  jak im  przepisie opiera A utor 
podane na str. 92 tw ierdzenie, jakoby  w  w ypadku 
zgłoszenia w niosku o ren tę  przez pełnom ocnika, in ­
sty tucja  ren tow a w inna przesłać decyzję rentow ą 
pełnomocnikowi, a odpis osobie zainteresow anej (ren­
ciście). O ile m i wiadom o, przepis tak i n ie  istnieje.

4. P rzy  om aw ianiu kw estii odwołań i rozstrzygania 
sporów  (str. 92) A utor pom inął w ażną inform ację, 
a mianowicie, że również insty tucja rentow a, tj. p re­
zydium  rad y  narodow ej może zakw estionow ać orze­
czenie obwodowej kom isji lekarsk ie j (OKIZ) i sk ie­
row ać spraw ę do ponownego rozpatrzenia przez w o­
jew ódzką kom isję lekarską  (IWKIZ,).

5. Czy isto tn ie pełnom ocnikiem  rencisty  przed O k­
ręgow ym  Sądem  Ubezpieczeń Społecznych nie może 
być przedstaw iciel stow arzyszenia em erytów?

III. O m aw iane tu  trzecie wydaw nictw o zaw iera 
obow iązujące od 1.7.1958 jednolite  'teksty:

,1) dekre tu  o powszechnym  zaopatrzeniu em ery tal­
nym  pracow ników  i ich rodzin z 25.6.1954.

2) ustaw y o zaopatrzeniu em erytalnym  górników
1 ich rodzin z 26.5.1957

3) dekre tu  o zaopatrzeniu inw alidów  w ojennych 
i w ojskow ych oraz ich rodzin z 14.8.1954

4) ustaw y o zm ianie przepisów  o ren tach  i zaopa­
trzeniach z 28.3.1958.

Je s t to więc jakby  swego rodzaju  „kodeks ubez­
pieczeń rentow ych”. J a k  jednak  wiadomo, na jisto t­
niejszą innow acją obowiązującego od 1.7.1958 nowego 
ustaw odaw stw a rentow ego są — obok postanow ień
o podwyżce re n t i zam ianie re n t starego portfe lu  na 
ren ty  nowe — przepisy o zaw ieszaniu w ypłaty  ren ty  
oraz o inw alidzkiej rencie "wyrównawczej. Tymczasem 
b rak  je st w  zbiorze te k stu  tak  n iesłychanie ważnego 
w  te j m a terii rozporządzenia ¡Rady M inistrów  z 6.5. 
1958 w  spraw ie zaw ieszania p raw a  do ren ty  oraz za­
sad  w ypłacania inw alidzkiej ren ty  w yrów nawczej 
(Dz. U. n r  26, poz. 11/1).

J e s t to  w ielk im  brak iem  tego w ydaw nictw a, gdyż 
sam  d ek re t o p.z.e. w  spraw ach zawieszania w ypłaty 
ren ty  zaw iera tylko b. ogólnikową delegację d la  Rady 
M inistrów. Przyczynę tego b rak u  w  zbiorze tekstów  
w yjaśnia d a ta  w ydania zbioru, gdyż został on oddany 
do sk ładania 26.4.1058 a  podpisany do d ru k u  już 5.5. 
1958. Tym  razem  pośpiech n ie w yszedł na dobre w y­
daw nictw u. Razi także zw ykły pap ier gazetowy, n a
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którym  w ydrukow ano zbiór tekstów. W idocznie w y- 
dawnictwcf uważało, iż wobec ta k  częstych zm ian 
polskiego p raw a rentow ego nie w arto  go drukow ać 
na bardziej trw ałym  papierze.

W sumie należy się wdzięczność tak  Autorom, jak  
W ydaw nictwu Praw niczem u za tak  niezw ykle szyb­
kie — jak  na nasze stosunki w ydaw nicze — rzucenie 
na rynek  trzech pożytecznych i ak tualnych broszur. 
W ady — zresztą b. nieliczne — tych w ydaw nictw  poło­
żyć trzeba na k arb  niezwykłego pośpiechu,, w  jakim  
zapew ne m ateria ł m usiał być opracowany.

W końcu w ypada jednak  upom nieć się o to, by 
w ydaw nictw a z zakresu nowego p raw a rentowego 
obejm owały n ie  ty lko  popularne broszury, lecz także 
by  w ydano w reszcie szczegółowy, obejm ujący nie ty l­
ko- ren ty  z dekre tu  o p.z.e., lecz także ren ty  górnicze, 
wojskowe, kolej ow e-podręcznik-kom entarz dla p ra ­
cowników i referen tów  rentow ych. Czy W ydawnictwo 
Praw nicze nie powinno podjąć tego trudu?

iChyba możemy się spodziewać na najbliższe, la ta  
stabilizacji p rzynajm niej zasadniczych podstaw  n a­
szego p raw a rentowego, wobec czego rych ła edycja 
książki, w  rodzaju  w ydaw anych swego czasu przez 
ZUS niezw ykle pożytecznych podręczników  K. N ie- 
mentowskiego, je s t n a  czasie. Blisko połowa załóg 
oddziałów rentow ych — to nowi pracownicy, w ym a­
gający gruntow nego szkolenia.

Potrzeba podniesienia poziomu pracy  naszego apa­
ra tu  rentow ego i jego uspraw nien ia w ym aga rychłego 
dostarczenia odpowiednich m ateriałów  szkoleniowych. 
Obowiązek przygotow ania i dostarczenia tego m a­
teria łu  spoczywa przede w szystkim  n a  M inisterstw ie 
P racy  i Opieki Społecznej. O potrzebie tego rodzaju 
w ydaw nictw  świadczy fak t, że jeden tylko Oddział 
R ent w  Chorzowie sprzedał 1.000 egzem plarzy om a­
w ianej w  punkcie III  książki z tekstam i ustaw .

F. W oźniczka

Koszty zabezpieczenia społecznego 
w świecie

T/F. COÛT DE LA SÉCURITÉ SOCIALE — Bureau  
International du Travail, Genève 1958 (KOSZT ZA­
BEZPIECZENIA SPOŁECZNEGO — wydaw nictwo 
M iędzynarodowego Biura Pracy. —• Genewa 1958) A4, 
str. 201.

W okresie pow ojennym  M iędzynarodowe Biuro P ra ­
cy 'opublikowało już po raz trzeci dane porównawcze 
odnośnie kosztu zabezpieczenia społecznego w  różnych 
k rajach  świata. Pierw sze z tych opracowań obejm o­
wało rok 1949 i zostało ogłoszone w  Revue In tern a tio ­
nale du Travail, m iesięczniku MBP, z czerwca 1952 
pt. „Enquete sur le  coût de la sécurité sociale“. D rugie 
objęło la ta  1950 i 1951 i  zostało ogłoszone w  roku  1955 
w  specjalnym  w ydaw nictw ie p t. „Le financem ent de 
la  sécurité sociale“. Trzecie, obecnie wydane, jest n a j­
obszerniejsze i  obejm uje la ta  1949—1954.

W szystkie te  opracow ania są  oparte na spraw ozda­
niach poszczególnych państw  — członków MBP 
i w  gruncie rzeczy stanow ią zbiorcze zestaw ienie tych 
danych. MBP nie podejm uje na ogół jakiegoś w iększe­
go w ysiłku krytycznej analizy nadesłanych danych, 
ani też nie p rzerab ia  m ateria łu  dostarczonego .przez 
p aństw a w  tym  kierunku , ab y  dane poszczególnych 
państw  ująć w  grupach, obejm ujących ściśle tak i sam 
zakres zjaw isk. Ryzykowność tak iej p rzeróbki m ate­
riałów  krajow ych jest oczywista. W ym agałoby to  b a r ­
dzo gruntow nej analizy  stosunków  w  każdym  kraju , 
a co w ażniejsze — bardzo trudnej p racy  w  zakresie 
definicji pojęć.

Isto ta  'trudności polega nie tylko na tym, że posz­
czególne państw a odm iennie, w edług różnych zasad, 
g rupu ją  te  same zjaw iska, ‘) lecz także i głównie na

*) N p. w  je d n y c h  p ań s tw a c h  ubezp ieczen ie  n a  w y p ad ek  
in w a lid z tw a  je s t  łączone z u bezp ieczen iem  chorobow ym  
(F ran c ja , B elg ia, W. B ry tan ia )  w  d ru g ich  — z e m e ry ta ln y m  
(Polska, N iem cy , A ustria) w  trz e c ic h  — s ta n o w i w y o d ręb ­
n io n y  dział ubezp ieczen ia  (K anada, S zw ajcaria) jeszcze 
w  in n y c h  — św iadczen ia  p ien iężn e  udz ie lan e  są  in w alidom  
w  ra m a c h  system ów  o p iek i spo łecznej (N orw egia, S tan y  
Z jednoczone).



tym , ze sam e zjaw iska są różne i że różne są w arunk i 
społeczno-gospodarcze w  każdym  z krajów . Ż tego po­
w odu m ateria ły  publikow ane przez MBP, podobnie 
zresztą ja k  i  opracow ania dokonyw ane przez w iele in ­
nych insty tucji tego typu, np. AISS (M iędzynarodowe 
S tow arzyszenie Zabezpieczenia Społecznego) m ają  
przew ażnie niski stopień porównywalności. Często po 
pirostu podają  one kolejno inform acje dotyczące posz­
czególnych państw , bez żadnej próby  zestawień zbior­
czych; gdy zaś podejm ują próbę tak ich  zestaw ień po­
rów naw czych w yraźnie podkreśla ją  liczne zastrzeżenia
0 jak ich  należy pam iętać posługując się ty m  m a te ria ­
łem  jako m ateria łem  porównawczym .

O m aw iane opracow anie o  kosztach zabezpieczenia 
społecznego pom yślane było jednak  jako zbiorcze opra­
cowanie w  celach porównawczych. Jeszcze więc przed 
grom adzeniem  m ateria łu  podjęto  pew ne w ysiłki, aby 
zapew nić porównyw alność w  granicach możliwości. 
W ytyczne opracowań o kosztach zabezpieczenia spo­
łecznego były ustalone na zorganizowanych przez MBP 
m iędzynarodow ych konferencjach sta tystyków  pracy
1 zabezpieczenia społecznśgo głównie w  la tach 1949
i 1956. S tarano  się n a  podstaw ie doświadczeń poprzed­
nich  prac, możliwie dokładnie określić zakres u rzą ­
dzeń zabezpieczenia społecznego, k tóry  poszczególne 
k ra je  m iały uwzględnić w  sw ych spraw ozdaniach o do­
chodach i w ydatkach  zabezpieczenia oraz przedstaw ić 
te  dochody !i w ydatk i w  jednakow ym  d la  wszystkich 
państw  zgrupowaniu.

W stęp do opracow ania om awia w ytyczne w  tym  za­
kresie. Są one in teresu jące przede w szystkim  jako

próba określenia zakresu  zabezpieczenia społecznego. 
P ropozycja M BP będzie zapew ne działać jako  sugestia 
odnośnie kształtow ania się  definicji zabezpieczenia 
społecznego w  skali m iędzynarodow ej. We w stępie do 
opracow ania w skazano jednak  rów nocześnie n a  liczne 
w ątpliwości, jak ie  może budzić p rzy ję te  określenie 
zakresu  zabezpieczenia społecznego i w skazano na jego 
n iepełnaść .2). N iektóre św iadczenia publiczne nie są 
objęte spraw ozdaniam i i porównaniem , bo chociaż m e­
rytorycznie stanow ią ja k  najbardziej dm m anentny 
składnik  zabezpieczenia, form alnie nie m ieszczą się 
w  zakresie określonym  w ytyczną MBP. P ew ne p rzy ­
kłady  podaje publikow any fragm ent, innym  m ogą być 
nak łady  na rehab ilitac ję  inw alidów  cywilnych i w o j­
skowych.

Mimo, że w ydatk i na zabezpieczenie podane były 
przez poszczególne państw a w  jednolitym  ugrupow a­
niu, porów nyw anie w  obrębie tych  grup  m iędzy posz­
czególnymi państw am i m usi 'być także prow adzone 
bardzo ostrożnie. Jakkolw iek  bow iem  w  większości 
p a ń s tw _ zasadniczo w ystępu ją podobne rodzaje zabez­
pieczenia (np. na starość, na w ypadek choroby, za­
siłki rodzinne, opieka społeczna itd), konk retne  roz­
w iązania co do zakresu osobowego, s tru k tu ry  św iad­
czeń itd. wciąż jeszcze są bardzo różnorodne. O brazują 
to  tablice zamieszczone w  części I opracow ania a za­
w ierające spraw ozdania krajow e. T ak  np. dane doty-

!) Tę częsc w stępu spraw ozdania d ruku jem y  w  przekła­
dzie w niniejszym  num erze oddzielnie zob. str. 311 (omawia­
nej pracy).

Koszt zabezpieczenia społecznego w niektórych krajach w 1954 roku *)

K r a j

W ydatki 
na świad­
czenia za­
bezpiecze­
nia społe­
cznego w 
% docho­

du narodo­
wego1)

Wskaźniki rozwoju 
przeciętnych rocznych 
wydatków na świad­
czenia zab. sp. na 

głowę ludności 
1952—100»)

W ydatki na poszczególne działy zabezpieczenia społe­
cznego w odsetkach“)

ubezpie­
czenie spo­

łeczne
zasiłki ro­

dzinne
zaopatrz.

lunkc.
publ.

publ.
służba
zdrowia

opieka
społeczna

inwalidzi
wojenni

1949 1954

Australia 7,9 96 107 48,2 16,6 5,1 14,0 2,0 14,1Austria 16,1 65 112 61,1 13,0 11,3 _ 6,2 8,4Belgia 15,1 86 105 48,1 15,3 18,7 1,2 8,4 8,3Czechosłowacja 11,5 — 128 51,1 17,9 — 28,7 2,3Danta 10,7 85 113 50,5 6,2 9,6 18,1 13,3 0,6Francja 17,5 76 116 40,1 27,8 18,4 — 6,7 7,0
Japonia 6,3 71 151 44,5 — 32,1 9,1 14,3
Jugosławia 11,2 — 124 50,3 33,4 — 7*4 1,0 7,9Norwegia 8,6 85 118 50,1 6,7 14,4 14,5 12,6 1,5NRF 18,3 63 112 55,5 — 18,1 0,5 11,6 13,4
Stany Zjedn. A. P. 5,2 97 121 42,1 — 0,9 10,0 17,2 21,7Szwajcaria 7,1 83 113 51,7 0,7 15,6 14,8 17,2
Szwecja 11,2 91 118 45,5 12,2 0,6 21,4 13,5 0,3W. Brytania 10,0 96 100 37,0 6,5 5,2 32,5 13,5 5,3Wiochy 13,7 68 125 38,2 22,0 19,8 1,5 7,9 10,6

1) Żródło: M.B.P. — ,,Le coût de la sécurité  sociale” , według tablic zawartych w części II:
2) wg tabl. 3; ) wg. tabl. 7Czechosłowacja tabl. 6; *) wg tabl. 8; ‘) wg tabl. 10, jako składki uważa się tak ie  wyodrębnione ce- 

ło w e  o p ła ty  podatkowe na zaopatrzenia, natom iast w rubryce „specjalne podatki”  podane są podatki nałożone np. niektóre towary
na cele zaopatrzenia; •) wg. tabl. 2.
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Źródła pokrycia wydatków na ubezpieczenie społeczne i za­
siłki rodzinne w odsetkach*)

Nadwyżka 
wpływów 
nad wy­
datkami 

na ubezp. 
społ. i zas.

rodz. w 
proc. ogól­
nego do­

chodu*)

K r a j
Składki

ubezpie­
czonych

praco­
dawców

specjalne
podatki pafistwc^ ■ inne orga­

ny publ.
dochód z 
kapitału Inne

Australia
Austria
Belgia
Czechosłowacja
Dania
Francja
Japonia
Jugosławia
Norwegia
NRF
Stany Zjednoczone A. P.
Szwajcaria
Szwecja
W. Brytania
Włochy

0,2
29.2 
25,0

1,4
20.5
19.7
37.3

39.5
36.5
31.5 
47,0#
15.5
35.7 

6,2

11,6
48,4
43.2
33.8 

5,3
69.2
42.2
97.6
17.1
38.6
59.8
26.7 

5,2
30,6
82.2

0,1

6,6

87.0
15.6 
26,2
64.3
57.0 
2,5

10.3

20.0
15.6 

0,4
11,0
67.2
26.2 

7,4

0,1
0,9

16,3
0,2
1.5

20,8

5,8
8.5

1,1
0,7
5.0

0,9
0,2
4.5

1.5
2.1
8.3
8.3 
2,0 
1,8
2.3

5.2 
0,5 
0,5

1,6
4.2 
2,4 
1,1
7.2

1.2 
1,6 
5,7 
1,9

+  4,4 
+  3,1 
+  4,4 
-4“ — 
+  2,4 
— 1,0 
+  14,7 
+  12,7 
+  10,5 
+  16,2 
+ 25,9  
+37,8 
+  1,8 
+  7,8 
+  9,7



czące wysokości w ydatków  n a  zasiłki rodzinne n ie m o­
gą być porów nyw ane jako m iara  w ysiłków  państw a w  
zakresie bezpośrednich n aw et św iadczeń n a  rzecz ro ­
dziny i dziecka (nie m ówiąc o żłobkaęji, przedszkolach, 
specjalnym  budow nictw ie d la  rodzin itp.). W jednych 
bow iem  państw ach  zasiłki rodzinne w yczerpują całość 
św iadczeń bezpośrednich na rzecz rodziny, w  innych 
stanow ią ty lko  część tych świadczeń, np. w  Szwecji 
zasiłk i rodzinne wynoszą 60 /̂», inne zaś św iadczenia 
bezpośrednie dla rodzin  — 40°/« sum y, ja k a  w ydatko­
w ana je s t na zabezpieczenie społeczne rodzin. Poza 
tym  konieczne jest wzięcie pod uw agę różnic w  s tru k ­
tu rze dem ograficznej ludności danych krajów .

T rzeba m ieć także n a  uwadze, że wysokość w ydat­
ków  n a  św iadczenia danego działu  zabezpieczenia nie 
św iadczy sam a przez się o stopniu  realnego zabez­
pieczenia ludności, o stopniu  zaspokojenia potrzeb 
w  określonej dziedzinie. Wyższe w ydatk i na zaopa­
trzen ia  inw alidów  m ogą w ynikać z zaniedbań w  za­
k resie  ich  rehabilitacji, oo przecież stanow i podstaw o­
w ą potrzebę. W ysokie w ydatk i na opiekę społeczną 
czy n a  zasiłki d la  bezrobotnych w skazyw ać mogą 
na  b rak  stabilizacji i  bezpieczeństw a ludności odnośnie 
podstaw ow ych źródeł u trzym ania , jak ie  stanow i praca. 
M ożna powiedzieć ogólnie, że w  k ra jach  o wysokiej 
stop ie życiowej ludności, m niejsze są  potrzeby w  za­
k resie  zabezpieczenia. Z tego pow odu odsetek dochodu 
narodow ego przeznaczony n a  zabezpieczenie sam  przez 
się n ie  może obrazow ać poziomu zabezpieczenia w  d a­
nym  k ra ju . T rzeba też zwrócić uw agę n a  to, że sto ­
sunkow o w ysokie św iadczenia w  jak ie jś  dziedzinie dla 
w zględnie wąskiego kręgu  ludności m ogą ukryw ać 
niedostateczność zabezpieczenia w  te j dziedzinie dla 
licznych innych grup ludności. Na podstaw ie -materia­
łów  zaw artych w  opracow aniu m ożna by sądzić, że 
sy tuacja  ta k a  je s t w  Japonii. Innym  przykładem  może 
tu  być ubezpieczenie em erytalne w  Polsce przedw rześ- 
niowej z jego stosunkowo w ysokim i św iadczeniam i 
d la pracow ników  um ysłowych i państw ow ych i zanied­
baniem  ubezpieczenia robotników , zwłaszcza rolnych.

T ak  w ięc dane statystyczne zaw arte  w  spraw ozdaniu 
M BP trzeba trak tow ać z dużą ostrożnością i analizo­
w ać je  bardzo krytycznie p rzy  w szelkich próbach 
porów nań.

Spraw ozdanie pełne, w ym agane kw estionariuszem  
MBP, nadesłały  k ra je : A ustralia, A ustria, Belgia, Cey- 
lon, Czechosłowacja, Dania, F inlandia, F rancja , G uate- 
m ala, H olandia, Irlandia , Islandia, Jugosław ia, Jap o ­
nia, K anada, Luksem burg, NRF, Norwegia, Nowa 
Zelandia, P eru , Portugalia , Zagłębie Saary , S tany  
Zjednoczone A. P., Szwecja, Szw ajcaria, Taiw an, T u­
nis, T urcja, U nia Południow o-A frykańska, W ielka 
B ry tan ia, W łochy. S praw ozdania częściowe nadesłały: 
A rgentyna, Brazylia, Costa-Rica, G recja, H aiti, H isz­
pania, Indie, Iran , K olum bia, W ęgry, W ietnam . Ja k  
z tego w idać z k rajów  socjalizm u reprezentow ane są 
ty lko Czechosłowacja i  Jugosław ia oraz częściowo 
Węgry.

Zestaw ienia d la  poszczególnych k ra jów  są zaw arte  
w  części I. P rzedstaw iają  one dane tylko dla roku  
1954 i  w  układzie dw ojakim : najp ierw  w  układzie 
odpow iadającym  stanow i organizacyjnem u i obrazu­
jącem u, z jak ich  urządzeń składa się system  zabez­
pieczenia w  danym  kraju . Te sam e dŚHe są następnie 
przedstaw ione w  jednolitym  następującym  układzie: 
1. Ubezpieczenie społeczne, 2. Zasiłki rodzinne, 3. Za­
opatrzenie funkcjonariuszy  publicznych, wojskowych
1 cywilnych, 4. Publiczna służba zdrowia, 5. O pieka 
społeczna itp., 6. Z aopatrzenie ofiar w ojny, 7. W ydatki 
adm in istr acy j ne.

Część II  zaw iera 10 tablic porównaw czych dla 32 
krajów , k tó re  nadesłały  spraw ozdanie pełne, część I II  
dane krajów , k tó re  nadesłały spraw ozdania niepełne.

W części I I  w  zasadzie nie podaje się rozbicia na 
poszczególne grupy  wydatków , natom iast tablice te  
zaw ierają  dane dla poszczególnych la t 1949—54. T ab­
lice te  p rzedstaw iają  następu jące dane: 1 — ogólne 
dochody, w ydatk i i nadw yżki (niedobory) na zabezpie­
czenie społeczne (w w alucie poszczególnych krajów ),
2 — te  sam e dane, lecz tylko w  odniesieniu do ubez­
pieczenia społecznego i zasiłków  rodzinnych, 3 — do­
chody i w ydatk i zabezpieczenia społecznego w  odset­
kach dochodu narodowego, 4 — dochody i w ydatk i 
w  odsetkach w ydatków  na spożycie, 5 — średnie rocz­
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ne dochody i  w ydatk i n a  zabezpieczenie społeczne 
w  przeliczeniu na głowę ludności (wyrażone w  w a­
lucie danego kraju), 6 — te  sam e średnie roczne, lecz 
w yrażone w e w spółczynniku rozw oju (1952-100), 7 — 
w skaźniki średnich rocznych w ydatków  na świadcze­
n ia  n a  głowę ludności (1952-100) z uw zględnieniem  
zm ian w  kosztach u trzym ania, 8 — procentow y po­
dział w ydatków  zabezpieczenia na poszczególne jego 
działy, 9 — podział w pływ ów  na zabezpieczenie spo­
łeczne w edług ich źródła (ubezpieczony, pracodaw ca, 
państw o itd), 10 — tak i sam  podział — lecz tylko 
w  odniesieniu dio dochodów ubezpieczenia i system u 
zasiłków rodzinnych (łącznie).

Czytelnika szukającego przede w szystkim  ogólnej 
orien tacji porównaw czej in te resu ją  głów nie n ie  te  
tablice, k tórych dane są w yrażone w  różnych w alu ­
tach  poszczególnych krajów , lecz te  k tó re  zaw ierają  
w skaźniki. W yciąg n iektórych danych, zaw artych  
w  tablicach, podajem y w  załączonym  zestaw ieniu d la  
15 krajów .

Sprawozdanie, zwłaszcza tablice 6 i  7 świadczą
o  stałym  rozw oju zabezpieczenia społecznego w  świe- 
cie i to rozw oju dość szybkim  (zob. kol. 3 i 4 zest.). 
W  gruncie rzeczy spraw ozdanie obejm uje krótki, 
6-letni okres czasu. Jeżeli idzie o zm iany w  procen­
tow ym  rozdziale w ydatków  n a  poszczególne działy 
zabezpieczenia, w  ciągu tych 6 la t nie w ystąpiły  na 
ogół istotniejsze zm iany; te  które się w yraźniej za­
znaczają, np. w  Szw ecji spadek udziału zasiłków  ro ­
dzinnych z 17,6°/o..w 1949 n a  12,2% ogólnych w ydatków  
w  1954 przy równoczesnym  wzroście udziału  w y d a t­
ków na służbę zdrow ia i  pomoc społeczną, są niezro­
zum iałe bez sięgnięcia do innych m ateriałów .

O pracow anie, mimo zastrzeżeń wyżej podniesionych 
co do jego w artości porównawczej i kom pletności, je s t 
jednak  bardzo cennym  m ateria łem  ogólnie o rien tu ją­
cym o kosztach zabezpieczenia społecznego w  posz­
czególnych k ra jach  i zasługuje na pow ażniejszą a n a ­
lizę, k tó ra  — można chyba m ieć nadzieję — będzie 
podjęta  i przedstaw iona na łam ach PUS. Spraw ozda­
nie MBP zaw iera bowiem  obfity  m ateriał, którego 
w artość ocenić będzie m ożna należycie dopiero na 
gruncie takiej analizy prowadzonej pod kątem  kon­
k re tn ie  określonych problem ów.

Jerzy Piotrkowski

Notatki bibliograficzne
KODEKS POSTĘPOW ANIA CYWILNEGO ORAZ 

PRZEPISY WPROW ADZAJĄCE I ZWIĄZKOWE, 
w ydanie IX  w edług s tan u  praw nego na dzień 1 czerw ­
ca 1958 roku, W ydaw nictwo Praw nicze W arszaw a 
1958, str. 484 opr. w  płótno, cena 32 zł.

PRAWO O PAŃSTWOWYM ARBITRAŻU GOSPO­
DARCZYM — Zbiór przepisów, opracow any przez 
mgr. Czesława Pawłow skiego , W ydawnictwo P raw n i­
cze, W arszawa, 1958, str. 135, cena 12 zł.

Z uznaniem  należy pow itać ukazanie się  na rynku  
księgarskim  zbioru przepisów  o „Państw owym  A rbi­
trażu  Gospodarczym“, opracowanego przez m gr Cz. 
Pawłowskiego, prezesa Okręgowej Kom isji A rbitrażo­
wej.

J a k  podkreślono w  przedmowie, zbiór ten  wydano, 
„aby ułatw ić korzystanie z obowiązujących przepisów  
praw nych z zakresu  arb itrażu  radcom  praw nym , u rzę­
dom, instytucjom , przedsiębiorstw om  i spółdzielniom, 
k tó re  bardzo odczuw ają b rak  takiego^ opracow ania“.

A utor zebrał i opracował do praktycznego użytku 
teksty  przepisów  praw nych ogłoszonych do m aja 
1958 roku, norm ujących organizację i zakres działania 
arb itrażu  państw owego i resortowego, postępowanie 
arbitrażow e, przepisów  o w ykonyw aniu orzeczeń arb i­
trażow ych i o opłatach arbitrażow ych. T eksty praw ne 
zaopatrzone zostały niezbędnym i objaśnieniam i i w y­
czerpującym  skorowidzem rzeczowym zaw ierającym  
ponad 200 haseł.

Na taką książkę od daw na oczekiwały urzędy i  in sty ­
tucje, przedsiębiorstw a państw owe, państw ow e gospo­
darstw a rolne, spółdzielnie — w szystkie j e d n o s tk i



adm inistracy jne 1 gospodarcze podlegające orzecz­
n ictw u arbitrażow em u.

Ja k  wiadomo, już w roku 1950 ustalono (orzeczenia­
m i GKA z 27.1.1950 i z 31.1.1950 w  spraw ach 
nrIX .A -4/49 i n r  IX .A -l/49 — Orzecznictwo a rb itra ­
żowe tom I, n r  21), że „spory o praw a m ajątkow e 
między instytucjam i ubezpieczeń społecznych a pod­
m iotam i wym ienionym i w  art. 2 dekretu  z dnia 5 
sierpnia 1949 o państw owym  arb itrażu  gospodarczym 
podlegają właściwości państw ow ych kom isji a rb itra ­
żowych“.

Dr W. W.

KOSZTY SĄDOWE, KOSZTY W POSTĘPOW ANIU 
ARBITRAŻOWYM ORAZ PRZED SĄDAMI UBEZ­
PIECZEŃ SPOŁECZNYCH, tabele wpisów sądowych 
i wynagrodzenia adwokatów , W ydawnictwo P raw n i­
cze, W arszawa 1958, str. 160 opr. w  płótno, cena 18 zł.

O pracow anie w edług stanu  praw nego na dzień 1 
lipca 1958 roku.

Czytelników PUS zain teresu je z pewnością wysokość 
w ynagrodzenia adw okatów  w ystępujących przed sąda­
mi ubezpieczeń społecznych, uregulow ana przepisam i 
rozporządzenia M inistra Sprawiedliwości z dn ia 19 
sierpnia 1953 roku w  spraw ie wynagrodzenia adwo­
katów  za wykonywanie czynności zawodowych (Dz. U. 
n r  40, poz. 176, zm iana Dz. U. z 1956 roku, n r  25, 
po z. 117). Taryfę tych w ynagrodzeń (ze str. 158 om a­
w ianej pracy) podajem y poniżej:

Rodzaj spraw y

W postępow aniu przed sądam i ubez­
pieczeń społecznych za ogól czynno­
ści, stanowiących obronę w spraw ie 
w  jednej instancji (§ 30)

Za sporządzenie pism a do insty tucji 
ubezpieczeń społecznych (§ 30)

wysokość
w ynagrodzenia

zasadniczego

do 150 zł

do 30 zł

Za sporządzenie skargi lub zażalenia 
do okręgowego sądu ubezpieczeń 
społecznych (§ 30) " do 50 zł

Za sporządzenie 6kargi rew izyjnej 
lub  skargi o wznowienie postępow a­
nia w  postępowaniu przed sądam i 
ubezpieczeń społecznych (§ 30) do 100 zł

Tabele wpisów sądowych i w ynagrodzenia adwoka­
tów  opracowała Halina Tarnowska.

ORZECZNICTWO SĄDU NAJWYŻSZEGO Z ZA­
KRESU MATERIALNEGO PRAWA KARNEGO 1945— 
—1957. Zbiór analityczny w  ujęciu przedm iotowym  
i artykułow ym  w edług stanu  praw nego na dzień 30 
czerwca 1957 zebrał i opracował Gustaw Aupcaler. 
W ykonano w ram ach planu prac Insty tu tu  Nauk P raw ­
nych PAN. Seria A (prawo karne) pod redakcją od­
pow iedzialną Stanisława Śliw ińskiego. W ydawnictwo 
Praw nicze W arszawa, 1958, str. 989, cena 110.

Tezy zaw arte w  om awianym  zbiorze podzielone zo­
sta ły  na dwie części, przedm iotow ą i artykułow ą, co 
znacznie podwyższa w artość użytkową pracy i ułatw ia 
korzystanie z niej. Celem opracowania jest p rzedsta­
wienie pełnego obrazu rozwoju orzecznictwa Sądu N aj­
wyższego. Zbiór zawiera tezy w s z y s t k i c h  orzeczeń 
w ydanych przez Sąd Najwyższy, bez względu na czas 
ich w ydania oraz bez względu na to, że w ostatnich 
la tach  pew ne akty  praw ne, których orzeczenia do ty­
czą, zostały bądź zmienione bądź uchylone.

P raca stanow i zasadnicze źródło, k tóre będzie s łu ­
żyć zarówno praktykom  — sędziom, prokuratorom , 
adw okatom , ja k  i pracow nikom  nauki.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA MANKO W ŚW IETLE 
ORZECZNICTWA SĄDU NAJWYŻSZEGO — M ieczy­
sław Piekarski, W ydawnictwo Prawnicze, W arszawa 
1958, str. 78, cena 10 zł.

P raca  o charakterze popularyzacyjnym  om awia — 
na tle orzeczeń Sądu Najwyższego — całokształt za- 
gadnień związanych z odpowiedzialnością m ateria lną

tych wszystkich, k tórym  Państw o oddało do gospodaro­
w ania jakąkolw iek część m ienia społecznego (a więc 
kierow ników  i pracowników  przedsiębiorstw  i insty­
tuc ji uspołecznionych) oraz wpływ spraw y karne j na 
obowiązek pokrycia m anka. Słusznie bowiem zauważa 
autor w przedmowie, że orzeczenia Sądu Najwyższego, 
w yjaśniające sens i znaczenie przepisów zapobiegaw­
czych m ankom  „powinny być znane szerokim  rzeszom 
obywateli. Nie zawsze jednak są one dla w szystkich 
dostępne". W om awianej pracy A utor podjął zatem  
próbę „udostępnienia najważniejszych orzeczeń Sądu 
Najwyższego szerokim kręgom  społeczeństwa“.

PRAWO CYWILNE z orzecznictwem, lite ra tu rą  
1 przepisam i związkowymi — praca zbiorowa pod re ­
dakcją W itolda Święcickiego, opracowali: S. Breyer  — 
J. Ignatow icz  — K. L ipiński — M. P iekarski — J. 
P ie trzykow ski — W. Św ięcicki — W ydawnictwo 
Praw nicze, W arszawa 1958, tom I str. 683, tom  II 
str. 660, cena t. I /II  na papierze sat. opraw , w  p łó t­
no — 150 zł.

Zbiór zaw iera: 1) przepisy ogólne praw a cywilnego, 
2) kodeks zobowiązań, 3) kodeks handlow y i praw o 
wekslowe, 4) praw o rzeczowe, praw o o księgach w ie­
czystych oraz przepisy wprow adzające, 5) praw o 
spadkowe oraz przepisy w prow adzające, 8) skorowidz 
przedm iotow y i wykaz orzeczeń.

KODEKS POSTĘPOW ANIA KARNEGO, przepisy
w prow adzające oraz ważniejsze przepisy szczególne, 
w ydanie VII według stanu prawnego na dzień 15 m a­
ja  1956 roku, W ydawnictwo Praw nicze, W arszawa
1958, str. 308, cena 18,70 zł.

Zbiór oparty  je s t na jednolitym  tekście K odeksu 
postępow ania karnego, opublikow anym  w  załączniku 
do obwieszczenia M inistra Sprawiedliwości z 2 w rześ­
nia 1950 roku (Dz. U. n r  40, poz. 364) z uwzględnia­
niem w szystkich zm ian dotąd w prow adzonych — 
w form ie przypisów.

CO WOLNO PRZYW IEŹĆ I WYWIEŹĆ ZA GRA­
NICĘ — OPŁATY CELNE. W ydawnictwo Prawnicze, 
W arszawa 1958, str. 95, cena 6 zł.

Broszura zaw iera: 1) tekst rozporządzenia Rady Mi­
nistrów  z dnia 2 czerwca 1956 roku w  spraw ie ustano­
w ienia taryfy  celnej przywozowej, 2) rozporządzenie 
M inistra H andlu Zagranicznego z 29.7.1957 w sp ra­
wie ceł wywozowych i pozwoleń na wywóz tow arów  
za granicę, 3) zarządzenie M inistra H andlu Zagranicz­
nego z 14.3.1957 w  spraw ie wywozu za granicę rzeczy 
osób przesiedlających się, oraz 4) zarządzenie M inistra 
H andlu Zagranicznego z 12.9.1956 w  spraw ie stosow a­
nia zwolnień i ulgi na podstaw ie art. 22 praw a cel­
nego.

O OBROCIE NIERUCHOMOŚCIAMI ROLNYMI — 
Stanisław  Cichosz, W ydaw nictwo Praw nicze, W arsza­
w a, 1958, str. 114, cena 10 zł.

W pięciu rozdziałach pracy omówiono: 1) pojęcia 
podstawowe, 2) zakres działania ustaw y z 13.7.1957 ro­
ku o obrocie nieruchom ościam i rolnym i (Dz. U. n r  39, 
poz. 172), która z chw ilą w ejścia w życie z dniem
26.7.1957 reguluje obrót nieruchom ościam i rolnym i nie 
stanow iącym i własności państw a, 3) nabyw anie nie­
ruchomości rolnej przez osoby fizyczne, ogólne, 4) nor­
my obszarowe, 5) nabycie nieruchomości przez osoby 
praw ne. Ponadto — „UWAGA“, zaw ierająca akty  
praw ne, które ukazały się już po w ydrukow aniu om a­
w ianej pracy.

PODATEK OD NABYCIA PRAW  M AJĄTKO­
WYCH — O płata Skarbow a. O bjaśnienia i teksty, w e­
dług stanu  piąw nego na dzień 31 lipca 1958 roku — 
H enryk M okrzyński i Józef Franz. W ydawnictwo 
Praw nicze, W arszaw a 1958, str. 347, cena 27 zł.

P raca sk łada się z dwóch części; pierw sza — napi­
sana przez autorów  opracowania — zaw iera objaśnie­
nie definicji używanych w odnośnych aktach p raw ­
nych (pod literą  A — w odniesieniu do podatku od 
nabycia praw  m ajątkow ych, pod literą  B — w odnie­
sieniu do opłat skarbow ych); część druga — teksty  
tych przepisów. Ponadto dw a odrębne skorow idze 
przedmiotowe, (maj)



P renum eru jc ie  

„ŻYCIE GOSPODARCZE”

Tygodnik Społeczno-Gospodarczy 

Znajdziecie w  nim  arty k u ły  om awiające:

— problem y k ierow ania gospodarką narodow ą

— teorię i p rak tykę poszczególnych gałęzi gos­
podark i

— działalność gospodarczą przedsiębiorstw

— zagadnienie rynku  i stopy życiowej

— problem atykę sam orządu terytorialnego 1 r e ­
gionów gospodarczych

— rolę ekonom istów  w  gospodarce narodow ej

— problem y teorii i nauczania ekonom ii politycz­
nej

—  recenzje, kom entarze, inform acje krajow e
i zagraniczne, felietony itp.

W arunki prenum eraty :

K w artaln ie: 26 zł, półrocznie: 52 zł, rocznie: 104 zł. 
Zam ówienia i przedpłaty należy zgłaszać w  U rzę­
dach Pocztowych, O ddziałach W ojewódzkich 
P.U.P. i K. „Ruch” w zględnie bezpośrednio do 
C.K.P. i W. „Ruch” W -wa, ul. S rebrna 12, 
N r konta : PKO W -w a 1-6-100020

Tylko p renum erata  zapewnia stale, regularne o trzy­
m yw anie tygodnik».

PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA GOSPODAR­
CZEGO, jako  czasopismo problem ow o-inform a- 
cyjne, poświęcone jest kom entow aniu i upow ­
szechnianiu ustaw odaw stw a gospodarczego ze 
szczególnym uw zględnieniem  zagadnień dotyczą­
cych przedsiębiorstw  państw owych. Ogłasza rów ­
nież orzecznictwo sądowe w spraw ach gospodar­
czych, orzecznictwo arbitrażow e oraz przegląd 
artykułów  zajm ujących się p roblem atyką p raw ­
no-gospodarczą. Przeznaczone je st dla działaczy 
gospodarczych, dla pracowników  resortów  gos­
podarczych, dyrekcji przedsiębiorstw , radców  
praw nych oraz dla wykładow ców  i słuchaczy 
uczelni ekonom iczno-prawniczych. —

P renum erata  roczna zł 84.—, półroczna zł 42.—, 
k w arta ln a  zł 21.—
TERMIN ZAMÓWIENIA PRENUMERATY I PRZED­
PŁATY NA ROK 1959 UPŁYWA Z DNIEM 15.12.58 R.

PRZEGLĄD BIBLIOGRAFICZNY PIŚM IEN ­
NICTWA EKONOMICZNEGO — inform uje w y­
czerpująco o najnowszych i najwartościowszych 
publikacjach — książkach i artyku łach  — pol­
skiego i światowego piśm iennictw a ekonom icz­
nego. Czasopismo jest nieodzowną pomocą i p rze­
w odnikiem  dla pracow ników  naukowych, p rak ­
tyków gospodarczych, publicystów, nauczycieli
i bibliotekarzy, słuchaczy szkół wyższych oraz 
dla w szystkich zainteresow anych rozw ojem  szcze­
gółowych dyscyplin ekonomicznych.

P renum erata  roczna zł 90.—, półroczna zl 45.—
TERMIN ZAMÓWIENIA PRENUMERATY I PRZED­
PŁATY NA ROK 1959 UPŁYWA Z DNIEM 15.12.5* R.

Cena egz. zł 6. -
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Zam ówienia I przepłaty na p renum eratę  przyjm ow ane są w term inie do dnia 15 miesiąca poprzedzającego okres p renu­
m era ty  — przez: Urzędy Pocztowe, listonoszy oraz Oddziały i Delegatury „R uch". Można również zamówić prenum eratę, 
dokonując w ptat na konto PKO Nr 1-6-100020 — C entrala Kolportażu Prasy i W ydawnictw „R uch '- — W arszawa, ul. S rebrna 12.

Cena prenum eraty : kw artalna z! 18.—, półroczna zl 36.—, roczna zl 72.—, ezg. pojedynczego zł 6.—.
Cena p renum eraty  za granicę jest o 40*/. droższa od ceny podanej wyżej. Przedpłaty na tę prenum eratę  przyjm uje na okresy 

kw artalne, półroczne 1 roczne — Przedsiębiorstwo Kolportażu W ydawnictw Zagranicznych „R uch“ w Warszawie, ul. Wilcza 48, 
za pośrednictw em  PKO konto Nr 1-6-100024.

Egzemplarze z okresów poprzednich można nabyw ać za gotów kę w Ośrodku Upowszechnieni* W ydawnictw PWG — W ar­
szawa, ul. Poznańska 15.

Zamówienia spoza W arszawy realizowane są za zaliczeniem  pocztowym.
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